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MI iędzynarodowe Targi Poz- 


nańskie zostały otwarte 

Już w piątek wieczorem przy 
były do Poznania liczne delegaci: 
państw zagranicznych.  Przybyi 
również w piątek wieczorem do 
Poznania przedstawiciele naszego 
Rządu z min. Mincem na czele, 

Miasto przybrało >dświętny cha- 
rakter, udekorowaye barwami pel- 
skimi i państw biorących udział w 
wystawie. Szczególny ruch pano- 
wał już od wczesnych godzin ran- 
nych w sobotę w okolicach MTE 
gdzie tłumy osób zaglądały przez 
parkany, obserwując ostatnie przy- 
gotowania przed uroczystym © 
twarciem. 

Sama uroczystość otwarcia doko- 
nała się w auli Uniwersytetu Poz- 
nańskiego. Przybyli na nią wice- 
marszałkowie Seimu Szwalbe, Zam- 
browski, Barcikowski, liczni człon- 
kowie Rządu Rzeczypospolitej, kor. 
pusu dyplomatycznego z  dzieka- 
nem korpusu ambasadorem Zw 
Radzieckiego Lebiediewem na cze- 
le, oficialna- delegacia rządu fin- 
landzkiego z min. przemysłu i han- 
dłu Takki, delegacja węgierska 
z wicemin. przemysłu Koserem na 
czele, przedstawiciele organizacii 
Narodów Ziedn., organizacji Don 
Suisse, przedstawiciele Rady Zagr 
Tow. Charytatywnych w Polsce. 
przedstawiciele radia  czechosło- 
wackiego, angielskiego, bułgarskie 
go i iugosłowiańskiego, którzy dro- 
gą- pośrednią nadadzą swe reporta- 
że z Poznania na cały Świat, Przy- 
była wreszcie na uroczystość grupa 
ponad 100 dziennikarzy polskich i 
zagraniczn, ch. 

Przybywających do Poznania 
dostoinych gości powitał wojewoda 
poznański Stefan Brzeziński, prezy- 
dent miasta mgr. Sroka i naczelni 
dyrektorzy Targów —. Rosocho- 
wicz i Stefański. 

Uroczystość otwarcia w auli UP 
zagaił powitalnym przemówieniem 
prezydent m. Poznania mgr. Sroka. 
po czym minister przemysłu i han- 
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dłu Minc w„głosił okolicznościo- 
we przemówienie (przemówienie 
to podamy oddzielnie). 
Po zakończeniń uroczystości v au- 
li goście honorowi odjechali samo- 
chodami na teren Targów przed 
Wieżę Górnośląską, gdzie nastąpiło 
uroczyste przecięcie wstęgi i ode- 
granie hym: . narodowego. Następ- 
nie goście, a więc wicemarszałko- 
wie Seimu, ministrowie, wicemini- 
strowie, ambasadorowie i przed- 
stawiciele prasy krajowej i zagra- 
nicznej oprowadzani przez dyrekto- 
rów Rosochowicza i Stefańskiego 
w towarzystwie dyrektora protokó- 
łu dyplomatycznego Gubrynowicza 
zwiedzili pawilony targowe. 
Dla publiczności Targi otwarte 
zostały dopiero o godz. 15. Wtudy 
też oczekujące iuż od dłuższego 
czasu weiścia na Targi tłumy, za- 
łegły tereny targowu. 


W sobotę wieczorem odbyło się . 


w Teatrze Wielkim uroczyste 
przedstawienie opery „Eugeniusz 
Onegin* Czajkowskiego, a następ- 
nie prezydent miasta mgr. Sroka 
wydał w sali królewskiej Starego 
Ratusza na cześć gości z okazji o- 
twarcia XXI MTP raut z udziałem 
naiwyższych dostojników pań- 
stwowych, dyplomacii, prasy, przed 
stawicieli świata politycznego i sfer 
gospodarczych i kulturalnych całej 
Polski. 
s . . 

W ciągu swej cwi Weko- 
wej działalności Międzyn( Targi 
Poznańskie urosły do potężnej im- 
prezy gospodarczei, którgi! więlkie 
znaczenie ocenione zostałgj die iyl- 
ko w własnym kraju, alę $ w) ĝa- 
tej Europie. RE 

Kiedy w pierwszych lałąch. pó 
tamtej wojnie światowej SZgj3- 
zek Towarzystw Kupieckith w Póz* 
naniu, wystąpił z inicjałyWą 179 
ganizowania targów, wykorzystu 


iąc w tym celu 2 małe |gawilehy- 


koło Wieży Górnośląskifi-1-kifia 
baraków wojskowych, pi% wda- 
wało się prawdopodobn€ organiza- 
torom, że powołują do użycia. in: 
stytucię o tak wielkich! uoźliwoś: 


ciach rozwojowych. WłakÀ Se fem- $ 


po rozwoju MTP nadai iłiusołetrj 
prez. miasta Cyryl Ratatski>+€zł0- 
wiek ogromnie  zasłużewyęzywktó* 
rym pamięć na długo nie zaginie 
wśród społ _sństwa pożnańskiego, 
W 1924 r. targi poznański gtająsśSię 
międzynarodowe, a w 19%4%y: WwStę- 
pują do Związku Targóły AWiędzt: 
narodowych. Już jednak tę.następź 
nym roku 1928 — zdgbyłyssobie: 
taką opinię, że otrzymują miejsce 


w zarządzie Zw'zzku i Mooste 


zajmują nieprzerwanie db wybie 
wojny w roku 19309, 6 
Okres okupacji 5-lełniea | Paś 
szczenią wojenne, które fieroszczę: 
dziły terenów targowy dHYMiIg zam- 
knęły chlubnej historii (MIP.I Już 
16 lipca 1945 r. Miejska Rada Na- 
rodowa w Poznaniu przyjmuje m 
chwałę o wznowieniu targów, a w 
miesiąc później ustanawia komitet 
organizacyjny, w którym spiritus 
movens staje się prezydent miasta 
mgr. Sroka. . 


ecjalnego wysłanni 


maa 
MIĘDZYNARODOWE 
Poznańskie otwa 
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O ile przedwojenne Międzynaro- 
dowe Targi Poznańskie obliczone 
były w równej mierze na handel 
wewaiętrzny i zagraniczny, o tyle 
nie wydaje się obecnie przesadne 
twierdzenie, że powojenne targi 
kładą szczególny nacisk, z uwagi 
na specialne warun jakich się 
znajdujemy, na nawiążihie kontak- 
tów zagranicznych zaróżyno w za- 
kresie eksportu jak i irfiportu. Od- 
budowa gospodarcza Polski wwa- 
runkowana jest bowiefn/nie tylko 
wzrostem produkcji lecz| w równej 
mierze zidentyfikowafiem udziału 
Polski w handlu zagrąficznym. 

Doświadczenia wskazużą na to, 
że stabilizację gospodarczą osiąg- 
nąć można tylko drogą Hatmoniinej 
współpracy _ między)! |í darodami. 
Współpraca ta w zakreśie. gospo- 
darczym polega naf'wysmianie dóbr 


i usług, której nar6qg zaspo- 
koi wszy: swoig;pytęzehy oraz 
osiągnie coraz wyż$ząj stępg życio- 


Sporadyczna 
rów wymaga specja Aparatu 
i specjalnej orgźnizacii,-Jest_przy 
tym rzeczą zrozimiąłęj że*wYmia- 
ny te są szczególnie,dhż$ w okre- 
sie powojennym, wakkzesie pow- 
szechnego  zachfviańia Tównowagi 
gospodarczej, | 

Uwzględniaiąch pówyższę moty- 
wy zrozumiałe e$taje»sięw=donioste 
znaczenie instytuch Targów Mies 
dzynarodowych będącej najlep. 
szym pośrednikiem „kandłowym, w 
skali międzfmaródówej|Ż tyćh też 
wzgłędów Polską wyżniczyły MTP 
nadzwyczaj |wążpą róle wi struktir 
rze ekonomieznejskrait MTP mh- 
ją za zadanie sKkentaktdwać przełl- 
stąwicieli. sfęrefrzeniystt haridlowe- 


wą. iwyłnianaj towa- 


PO zś4grąnicy z.polsiką Wytuórćz. | 


Ścią, zadrezen$bysó możliwośći „pra 
dukcyfnć 4) eksportowe” naszego 


DIZES aO Pawiałanie TYT 
sufitów fandi cH oraz dać moż ) 


nóść  "skonkrefy zowAnia *frans* 
akcyj -kandłow$th:-MTP-reprezen- 
twiąc cąłokształłk osiągnięć naszego 
przemysłu dowiodą wobec-zagrani- 
cy najlepiej, że_Polska jęst krajem 
krocza cym uą drodze intensywnego 


7ozw0iw £ospódafożę gó 


idea wema aeie /Brodótaido | 
—ęgaełr-Poznańskich udział w' znacz- 


wo-Boiityezną Spełmiąją nasze Farei 
wobec całego społeczeństwa pol- 


skiego RZESZĘ zwiedzających prze”! 


konającsie-gaocznje-żę—qżka praca, 
ak t wózeów Paski adhe Adzia 
NnafieCiEż KOBO (4 -MArOŚCK. 


Miistór wzćówysu Tiandra MA 
AkreŚlit/f0]g LPatcówy Boana 


aasiępuiąco: DETRE 
„MIP—maiąswoią-dobra tradi 
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star oma tyń-Mńcuchó 
tradyćhć leey posd tin Aata mm 
nawą ŁEŚĆ | rówerźnaczEwie NE 
ih trese T Nóweśjej znaczenie 207 
tegaią Mactym, że odzwierciedla: 


one, w-skrócie_rezmitaty wysiłków 
polskich mas ludowych, wizwolo-.. 
nych przez nowy polski system go- 


spodarowania i uiętych w trzyletni 
plan odbudowy. 

Tegoroczne MTP zykazują, jak 
szybko i jak owocnie Polska zago- 
spodarowała Ziemie Odzyskane i 


Wydanie B Mp S 
| Prenumerata mies. zł 90 
wysyłka pod opaską zł 95 
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zespoliła je z starym krajem oraz 
jak szybko dźwiga się nasz kraj 


„ze zniszczeń wojennych własnymi 


siłami. MTP są równocześnie do 
wodem, że Polska pragnie maksy- 


malnie rozszerzyć wymianę towa- $ 


rów z całym światem i że ekspor 
tem pracy polskiego inżyniera, ro- 
botnika i chłopa pragnie przyczy- 
nić się i przyczynia się do odbudo- 
wy Europy. 

Wyiątkowe zainteresowanie wie- 
lu państw Targami Poznańskir.i o- 
raz liczny udział prywatnych wy- 
stawców zagranicznych wskazują, 
że wysiłki nasze oceniane są nale- 
życie. 3 

Jeśli tegoroczne Targi Poznań- 
skie przyczynią się do zacieśnienia 
współpracy gospodarczej z zagra- 

— a wszystko przemawia za 
tym, że tak będzie — to spełnią one 
wielkie i zaszczytne zadanie”. 

: Szczególnie oztatute słowa” min. 
Minca wskazują na to, że zada- 
niem ostatecznym Targów Poznań- 
skich jest zaprezentowanie zagra- 
nicznym nabywcom wytwórczości 
krajowej. 

Miarą zainteresowania i wagi fa- 
ką przykłada się do tegorocznych 
Targów Poznańskich jest fakt, że 
udział w nich biorą wszystkie bez 
wyjątku największe i najważniejsze 
ośrodki przemysłu handlowego Pol- 
ski — trzech sektorów gospodar- 
czych — oraz wystawcy reprezen- 
tülay pokaźną liczbę 16 państw. 

W $ektorze państwowym z naj- 
większyrn rozmachem wystąpił na 
Targach przemysł? włókienniczy. 
żamijjąc całkowicie tzw. pałac 
fargówy. W pałacu tym Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
żorząnizował obok własnego, rów- 
nież Stoiska indywidualne najlep- 
szych swych fabryk, wprowadza- 
lac ym samym czynnik konkuren- 
cii między poszczególnymi zakłada 
Mi wytwórczymi. Przemysł metalo- 
wy izhutniczy jest drugim z kolej 
uaiwłekszym wystawcą, reprezen- 
iuiączszeroki wachlarz swei pro- 
dukcji Nie brak oczywiście ekspo- 
aatów, £ zakresu pozostałych gałęzi 


Arzeffygłu państwowego. 


$ekttor spółdzielczy wziął? w Tar- 


niesszefszych ramach aniżeli w ro- 
ke qbtegtym. 

Sekter prywatny reprezentowany 
iestżąrówno przez indywidualnych 
wystawców, przede wszystkim 
przez związki Izb Przem -Handio- 
tvyeł f Rzemieślniczych. Na pod- 
kreślenie zasluguje, że obydwa 
Zwiazki odbudowały na własny 
Koszt (dw. pawilonu o powierzchni 


29.0001. kx w których znaleźli 


pomieszczenie wystawcy sektora 
prywatfego. Pokazali oni na Tar- 
zach wyroby wszystkich niemal 
brang d bardzo wysokiej jakości, 
Bardzo póważrie w porównaniu 


adorokidabiegłego.. wzrosła prze- 


strzeń zaimowana brzez wystaw- 
ców zagranicznych, których uloko- 
wano nie tylko na Targach, ale i 
w pobliskim Gimnazium Handłn- 
wym. Z wystawców zagranicznych 
należy wymienić: Austrię, Bułgarię, 


ng Nr V1-135, PKO [KP Nr VIl-140 
Konto bieżące: mk Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz. konto Nr 8088 
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" Jarogniew Drwęski 
inicjator Targów Poznańskich 


Czechosłowację, Danię, Francję, 
Hołandię, Jugosławię, Meksyk, Sta- 
ny Ziednoczone, Szwajcarię, Szwe- 
cię, Węgry, W. Brytanię, Włochy, 
i Związek Radziecki, 

Ogółem w tegorocznych -MTP 
bierze udział 2.018 wystawców pod- 
czas gdy w roku ubiegł,m było 
ich 1.604. Na udział wystawców za- 
granicznych składa się obecnie 235 
firm, podczas gdy w roku ubiegłym 
było ich 108. Ilościowy udział wy- 
stawców krajowych poszczegól- 
nych sektorów gospodarczych iest 
następujący: sektor państwowy — 
488 wystawców, prywatny — 589, 
spółdzielczy — 706. Wystawcy 
zagraniczni — 235. Ogółem wy- 
stawcy zaięli pod swe eksponaty 
łącznie powierzchni przeszło 40 
tys. m. kw., ti. dwa razy. więcej 
niż w soku ubiegłym. 

Stoiska Związku Radziecki zg 
znajdują się w centralnym punkcie 
terenów targowych, w Wieży Gór- 
nośląskiej i dominują bezsprzecznie 
nad całością. Konstrukcja Wieży 
Górnośląskiej pokryta została em- 
blematami radzieckimi, a na szczy= 
cie wieży łopoczą czerwon. sztan- 
dary. Podkreślić również należy 
bardzo efektowne dekoracje stoisk 
radzieckich. To samo zresztą trze- 
ba powiedzieć o wszystkich sto- 
iskach. Dekoracie wszystkich pawie 
lonów i stoisk stoją na wysokim 
poziomie, 

Ten moment połączony z olbrzy= 
mią rozmaitością eksponatów spra- 
wia, że zwiedzaiącym Targi Poz- 
nańskie trudno =* ;derwać się od 
stoisk, których przecież iest ponad 
2.000. 

MTP ma w tym roku zwiedzić 
ponad 1 nilion osób, Nie iest jed- 
nak rzeczą naiważniejszą, czy licz- 
ba ta osiągnie ieden milion, czy też 
mniejszą lub. większą cyfrę, rzeczą 
najważniejszą będzie cyfra osią= 
zniętych na targach obrotów han- 
dlowych. Ta cyfra zadecyduie 6 ` 
tym, czy będziemy mogli powie- 
dzieć, że MTP spełniły swoje zada» 
nie, 
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prof, Akademii Handlowej, dyr. Isby Przem.Handlowej w Poznaniu 
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MIEDZYNARODOWE 


do stanu 
przedwojennego, 
ecz nabrały na- 
“wet na znaczeniu, 


popytem, producent z dystrybuto- jednakże 
rem, nabiera  szczególniejszego 
znaczenia gospodarczego po wszy- 
stkich przemianach politycznych i 
gospodarczych, gdy chodzi e na- 
wiązanie przerwanych stosunków. 
o zorientowanie co do możliwości 
poszczególnych krajów czy produ- 
centów jako dostawców, oraz po- 
trzeb nabywców czy to całych 
krajów czy indywidualnych 
odbiorców, i to niezależnie od u- 
stroju gosp darczego poszczegól- 
nych krajów, 

Obroty na targach międzynaro- 
dowych, easy woj od roli, jaką 
poszczególne targi odgrywają w 
międzynarodowej wymianie towa- 
rowej, przeważnie dotyczą rynku 
radgan a w mniejszej mie- 


rze zagr. ego, Na obu i 
a zwłaszcza na rynku za- ASis: > Ś 
area acz rok przynosi i Fragment terenów targowych 
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szybki 
wzrost przemysłu i rolnictwa, w lub umrzeć", 
niektórych gałęziach przekracza- | 


Zagrenica stwierdzi 
rozwoj gospodarczy 


jowym wobec zniszczeń wojennych zaspokoić potrzeby OC WE 
głodu towarowego | w stopniu większym ja 
nie może postępować tak szybko, ną, w 


przed woj- 
krajach nie zniszczonych 
osiągnięcie i przekroczenie pro- 
dukcji przedwojennej może postę- 


w ogóle nie doznały lub doznały w pować łatwiej, jak u nas. Wszyscy 


chcą eksportować; Dia niektórych 
eksport jest bez mała kwestią ży- 
cia, czego najlepszym przykładem 
jest Wielka Brytania ze swoim po- 

ularnym hasłem „eksportować, 


Kraje chcą eksportować nie tyl- 


Foto — Sztuka, Poznań 


ko, aby się wzbogacać, zwiększać 
swój dochód społeczny, zwiększać 
zatrudnienie i stopień wykorzysta- 


nia swych bogactw naturalnych, ` 


lecz również aby móc importować 
potrzebne artykuły nie tylko bez- 
pośredniego spożycia, lecz również 
dobra inwestycyjne, w szczególno- 
ści maszyny i urządzenia technicz- 
ne celem zmodernizowania prze- 
starzałych I przez czas wojny nad- 
miernie eksploatowanych maszyn 
i aparatów, celem dotrzymania 
kroku ogromnemu postępowi tech- 
n'cznemu, zwłaszcza w Stanach 
Ziednoczonych, których siła $ospo- 
darcza dzięki cbydwu wojnom, a 
zwłaszcza dzięki wojnie ostatniej 
niesłychanie wzrosła i które zmie- 
rzają przy użyciu wszelkich do- 
stępnych środków do przejęcia do- 
(Ciag daiszy na str. następnej) 
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Mgr. |. KLUCZYŃSKI 


Dyr. Wlkp. "Zw. Zrzeszeń Kupieckich 


Rola organizacji branżowych | 


Kupiectwa prywatnego 


Międzynarodowych Targach Poznańskich 
Poznań, w kwietniu. 


Z natury rzeczy wielkopolskie kupiectwo i ku- 
iiectwo 4 daj Polski było jak najbardziej zainte- 
esowane Międzynarodowymi Targami Poznańskimi, 
argi Poznańskie były przecież w okresie „przed- 
É vojennym potężnym pośrednikiem w wymianie dóbr 

'arodowej produkcji nie tylko na skalę krajową. ` 
% le obejmowały całą Europę i wiedz poza 

3 (uropę. Nic też dziwnego, że inicjatorami Targów 

'oznañńskich, a później Międzynarodowych Targów 
oznańskich było zorganizowane kupiectwo. W ten 
owiem sposób stworzony był pierwszorzędny in- 
strument techniczny, ułatwiający i organizujący wy- 


alana dóbr, wyprodukowanych rękoma polskiego robotnika z ca 


światem, W tym okresie obroty towarowe na Targach Poznańskich 
doszły do jednego miliarda złotych wartości ówczesnej. przy czym 
poczesny udział w nich reprezentowny był przez kupiectwo. 


Należałoby rożważyć, czy w dobie obecnej Międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie mają to samo znaczenie dla kupiectwa, Wydaje się, 
że nastąpiły tutaj poważne zmiany tego rodzaju, iż znaczenie tar- 
gów i zainteresowanie nimi kupiectwa RAA przesunęło się 
na inne płaszczyzny. Międzynarodowe Targi Poznańskie w nowej 
rzeczywistości gospodarczej stały się przede wszystkim wystawą - 
wzorów narodowego przemysłu z dominującą rólą przemysłu pań- 
stwowego. 


Pierwszy i drugi rok wznowłonych Międzynarodowych Targów 
Poznańskich poświęcony był przeglądowi osiągnięć i możliwości pro- 
dukcyjnych kraju, Poza tym, że orientowały zagranicę o wachlarzu 
naszej produkcji, dały one możność zorientowania się kupiectwu 
w źródłach towarowych i możliwościach pokrycia zapotrzebowania 
przede wszystkim w przemyśle państwowym, ale też i w przemyśle 
prywatnym, Natomiast ze względu na trudności rodukcyjne, jakie 
w pierwszym okresie miał nasz przemysł, trudno było mówić o bez- 
pośrednich transakcjach w czasie samych Targów Poznańskich. 
Zorganizowanie przez Centralę Tekstylną sprzedaży artykułów włó- 
kienniczych dla prywatnego kupiectwa na sumę 250 milionów złotych 
było jednak w roku ubiegłym zapowiedzią roli, jaką będą mogły 

iędzynarodowe Targi Poznańskie odgrywać dla wewnętrznego 
rynku, naszego kupiectwa, 


Warto dodać, że przewidziana masa fowarowa została całkowicie 
zakupiona przez prywatne kupiectwo, 


Postulując stały wzrost produkcji krajowego przemysłu dóbr 
konsumpcyjnych w myśl założeń Narodowego Planu Gospodarczego; 
przyjąć musimy, że znaczenie Międzynarodowych Targów Poznań- 
skich dla obrotu wewnętrznego będzie stale wzrastało, Obok bowiem ` 
przeglądu naszych możliwości produkcyjnych dla rynków zagranicz- 
nych Międzynarodowe Targi Poznańskie będą tym wielkim rynkiem. 
w którym spotyka się nasza produkcja na rynek wewnętrzny z od-.. 
biorcami krajowymi, a więc również i z prywatnym kupiectwem. 
W ramach planowej gospodarki należy przypuszczać, że transakcje 
tego rodzaju będą miały inny charakter, aniżeli w poprzednim okre- 
sie, Zdaje się, że praktyczne rozwiązanie tego zagadnienia będzie 
można znaleźć na płaszczyźnie organizacyj branżowych kupiectwa. 
Z chwilą, kiedy poszczególne branże naszego przemysłu będą miały 
coraz więcej towaru do dyspozycji na rynek wewnętrzny, będzie 
możliwe, by w okresie targów organizacje branżowe kupiectwa 
występowały jako reprezentanci zapotrzebowania poszczególnych 
gałęzi handlu i zawierały zbiorowe umowy, Ten sposób nasunie 
szereg trudności technicznych, które jednak są do pokonania tak, 
jak pokonane zostały w ubiegłym roku, jeśli chodzi o sprzedaż arty= 
kułów włókienniczych dla detalicznego kupiectwa z całej Polski, 


Mgr J. Kluczyński, 
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FELIETON KULTURALNY 


Dr Franciszek Staruszkiewicz 


Sprawa polska 


pod wrażeniem walki i katastrofy 
powstania listopadowego; Rosja car 
ska wydawała się tą dziką półazja* 
tycką potęgą gnębiącą wszelkimi spo” 
sobami naród, należący do zachodnie* 
go kręgu kulturalnego. 


Wystąpiło to dobitnie w 1848 r. 
Niemcy dążyli do zjednoczenia, które 


w czasie „Wiosny Ludów” 


Wiosna ludów była jedynym w 
rodzaju zjawiskiem  dziejo* 
iwym, któremu pozorną jednolitość 
inadało dążenie do rozbicia skorupy 
ireakcyjnej Europy w wielu krajach, 
obalenia rządzących przez  rządzo* 
inych, Jednak konkretne cele w zależ: 
iności od struktury ekonomicznej 1 
żdojrzałości politycznej danego społe: 
Zczeństwa oraz jego położertia geopo* 
Elitycznego musiały być różne. Francja 
Eprzed wiekami zjednoczona, uwolnio» 
Ena od resztek ustroju feudalnego w 
Ewielkiej rewolucji, jest teraz widow? 
Enią walki proletariatu z burżuazją; 
ENiemcy i Włosi dążą do konstytucji, 
Zale przede wszystkim de zjednocze* 
Enia; Polacy i Węgrzy na pierwszy 
Eplan wysunęli cel niepodległości, a 
Enne ludy Austrii — przeważnie sło” 
Ewiańskie — ograniczają się do eman* 
zcypacji narodowo”politycznej. 

= Naród polski przejawił stałe w o* 
Ekresie porozbiorowym dążenie do od: 
z-yskania niepodległości. Nie mogło 
ono z natury rzeczy być oderwane 
d sytuacji ogólnoseuropejskiej: w 
erwszym dwudziestoleciu po trze* 


z AGGNOONNAMAWNNANOWMN MH 


di 
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ENapoleonem, który burzył dotychcza* 
sowy porządek polityczny w Europie. 


m rozbiorze związali je Polacy -| 


Po kongresie wiedeńskim, stabilizu 
jącym na dłuższy C€zas niekorzystną 
dla Polski strukturę reakcyjnej Euro” 
py, narzucała im się łączność sprawy 
polskiej z ruchem wolnościowym in: 
nych narodów europejskich — czyto 
w imię zdobycia władzy dla ludu, jak 
we Francji, czy też zjednoczenia jak 
w Niemczech i Włoszech, Ideały te 
wystąpiły z całą siłą w.Europie w 
1848 r. 

Sprawa polska była w Europie po? 
pularna, gdyż Polska padła ofiarą 
państw, tworzących od 1815 r. t. zw. 
Święte Przymierze, uosobienie reak? 
cji europejskiej. Stąd też Polacy w 
oczach postępowych kół europejskich 
utożsamiali się z pojęciem bojown'ka 


o wolność nie tylko narodową, alej 


też polityczną i socjalną pomimo, że 
polscy bojownicy wolności europej* 


bądź co bądź wywracało istniejący 
stan polityczny w Europie. Uważano 
je omal za nieosiągalne bez podcię* 
cia wpływów caratu na sprawy euro* 
pejskie, a z tym wiązało się przywró* 
cenie niepodległości Polski. Stąd ście 
sły związek obu spraw zwłaszcza w 
pierwszych dniach rewolucji; godził 
się z tym jakby nawet król pruski, 
w którym większość mieszczaństwa 
+ inteligencji niemieckiej widziała najs 
bardziej powołanego do dokonania 
zjednoczenia. Tym się też tłumaczy 
niewątpliwie szczera sympatia i pos% 
parcie dla dążeń polskich twórców re» 
wolucj' berlińskiej: deputacja nię* 
miecka zażądała od króla (20. III.) us 
wolnienia więźniów polskich. Parlas 
ment frankfurcki w swoich uchwałach 
nazwał rozbiory Polski bezprawiem í 
uznał za powinność ludu niemieckie” 
ao współdziałanie przy odbudowie 
Polski. Inne oczywiście było ustosun* 


skiej należeli w znacznej kod Prus, a zwłaszcza Niemców 
do warstwy szlacheckiej, a stosunki į poznańskich. Także w Austrii po oba% 
społeczne — w szczególności sprawa |leniu Metternicha konieczność odbu* 


chłopska na ziemiach polskich — by» 
ły wybitnie uwstecznione. Ostatecz* 
nie winę tego stanu rzeczy można 
było przypisać zawsze raczej rządom 
zaborczym, tak reakcyjnym pod każ* 
dym względem. 


dowania Polski wydawała się czymś 
naturalnym, czemu dawał wyraz np, 
arcyksiążę Jan. We Francji mimo so% 
cialneco charakteru rewolucji nie za* 
nikła pamięć dawnych związków z 
Polską: jeszcze w maju min. spraw 


Ww sari. Zachód był ciągle zagr. Lamartine w okólniku do ame 
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Mgr Alfred Rosochowicz, dyrek? 
tor Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. 

W. Czarnecki „Wimar”* Poznań 


(Dokończenie ze str. poprzedniej) 
minującej roli w przemyśle świato- 
wym i międzynarodowym obrocie 
towarowym, Kolosalną produkcja 
Stanów Zjednoczonych szuka zby- 
tu dla siebie, płatnego, czy niepłat. 
nego, Starają się one przede wszy- 


stkim w krajach europejskich u- 
trzymać dawnych odbiorców swo- 
jej produkcji, wiążąc to z daleko- 
idącymi planami politycznymi 
(„plan Marshalla“), co wywrze nie- 
mały wpływ na rynek światowy, 
w szczególności zachodnio - euro- 
pejski, i 

Już w roku ubiegłym mogliśmy 

obserwować fakt malejącej roli na 

światowym sprzedawcy, a 
saga ie roli nabywcy. Zmiana te- 
go układu sił pozostawała w pro- 
stym stosunku do stopnia nasyca- 
nią głodu towarowego po wojnie, 
Rynek sprzedawcy poewiena się 
stopniowo w  ryne nabywcy, 
Sprzedawca będzie napotykał na 
coraz większe trudności w zbycie 
swego towaru, kupujący będzie 
miał większy wybór oferentów i 
towarów, więcej źródeł zaopatrze- 
nia, Ograniczenia obrotu towaro- 
wego i dewizowego w pewnej mie- 
rze hamują ten proces naturalnego 
rozwoju stosunków i eztreheżkia 
w poszczególnych jach i na 
rynku światowym, jednakże pro- 
ces ten postępuje naprzód, 

Tam, gdzie trudno o nabywcę, 
tam instytucją międzynarodowych 
targów przynosi skuteczną pomoc 
Í tej też okoliczności w coraz więk- 
szej mierze instytucja ta, a wśród 
nich Międzynarodowe Targi w Po- 
znaniu, będą zawdzięczały swój co- 
raz większy rozwój, Już w roku 
bieżącym obserwujemy kolosalny 
wzrost w stosunku do roku ubieg- 


'stawców zagranicznych, 
też Targi Poznańskie muszą ulec, 
dalszej rozbudowie; jedna olbrzy- 


` 


nieść głowę. 
znańskich. 


są one pożyteczne i 
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łego, Targi nie były w stanie cal- 
kowicie zaspokoić zapotrzebowa- 
nia na stoiska firm ani krajowych, 
ani zagranicznych, W sektorze pry- 
watnym w niektórych gałęziach 
75% reflektantów nie mogło otrzy- 
mać miejsca, Były również wielkie 
trudności z umieszczeniem wy- 
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Miedzynarodowe Targi Poznańskie — to żywy obraz 
j trójsektorowego modelu Polski Gospodarczej, 
obraz zespolenia Ziem Odzyskanych, obraz wysiłku 
> mas ludowych dla dzieła odbudowy Kraju, obraz osią- 
 znięć Trzyletniego Planu Gospodarczego, a wresz- 
cio to najważniejszy instrument naszego eksportu. 
i > Dowodem roli i znaczenia Międzynarodowych — 
Targów Poznańskich w świecie jest udział 16 państw zagranicz- 
nych i Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
czone działaniami wojennymi budynki targowe, udział zagra- 
nicy byłby w tym roku jeszcze większy. i 
Międzynarodowe Targi Poznańskie praktycznie przekreślają 
sztuczną linię podziału Europy i świata dowodząc, że państwa 
europejskie są nadal zdolne do konsolidacji na odcinku go- 
' spodarczym w okresie, gdy podżegacze wojenni choą znowu pod- 
W tym leży również wielka zasługa Targów Po- 


Targi Poznańskie - to święto pracy polskiej. 

Możemy być dumni, że społeczeństwu Wielkopolski, dzięki: 
sprężystej organizacji Międzynarodowych Targów Poznańskich, 
które w tym roku doszły do zenitu swego rozwoju, przypadł za- 
szczyt goszczenia u siebie Dostojników Państwa, Członków 
Korpusu Dyplomatycznego reprezentującego 29 rządów, ofi- 
cjalnych delegacji zagranicznych, prasy, radia i filmu nie- 
mal z całego świata. | 

Skoro ten nasz wysiłek wzbudził wszędzie tak wielkie 
i zasłużone zainteresowanie, to obowiązkiem każdego Polaka 
jest zwiedzenie XXI Międzynarodowych Targów Poznańskich, bo 


celowe dla każdego. 


Międzynarodowe Targi Poznańskie dobrze służą interesom 
Polski Ludowej i pośrednio przyczyniają się do rozwoju na- 
szego Kraju, naszego gospodarstwa narodowego i są zapowie- 
dzią dalszej poprawy bytu mas pracujących, 


ia, 


Wojewoda Poznański 


mia hala (6 i pół tysiąca ce zę 
już rozpoczęta, dalsze, m, w, 
sektorze atnym, są planowa- 
ne, Rozbudowa targów postępuje 
już w ramach planu Powszechnej 
Wystawy Krajowej z okazji 10- 
lecia utworzenia Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego, któ- 
rej urządzenie w Poznaniu planuje 
się na rok 1954. . 
Dr Stanisław Waschko, 


basadorów polecił mocno stawiać wo: 
bec rządów sprawę niepodległości 
Polski, 

Decydujący jednak wpływ na: to 
miała postawa narodu polskiego. W 
powstaniu listopadowym jedynym 
właściwie ramieniem walczącego na: 
rodu było wojsko polskie Król. Kon: 
gresowego. Gdy go już nie było, 
walkę o niepodległość można było 
oprzeć tylko na masach uświadomio* 
nego ludu. Stąd w Polsce warunkiem 
niepodlegości były reformy społeczne, 
a wśród nich najważniejsza — uwła:* 
szczenie chłopa. Było to pierwszo* 
rzędnym atutem w walce o duszę 
chłopa polskiego pomiędzy reprezen* 
tującą ideę niepodległego państwa 
polskiego szlachtą, a rządami zabor* 
czymi. 

W zaborze pruskim były pewne da» 
ne, że pozyska chłopa rząd pruski 
przez przeprowadzenie reformy wło:* 
ściańskiej od 1823 r. A jednak w r. 
1846 i 48 chłop ujawnił daleko idącą 
niechęć, a nawet nienawiść do Niem 
ców. Nie pomogły wielokrotne powo* 
ływania się na to, że znaczna część 
włościan poprawę swego gospodarcze? 
go i społecznego położenia zawdzię: 
cza właśnie rządowi pruskiemu. Spo* 
sób myślenia chłopa najlepiej oddają 
słowa powtarzane w pierwszych ty* 
godniach rewolucji, że „Polska już go 
towa stoi”. 


W powstaniu poznańskim, w bi: 


technicznej, Właśnie chłop. Szlachta 
przeważnie zajęła stanowisko „umiar 
kowane". Postulat niepodległości 
schodził u niej do roli odświętnego 
frazesu, w praktyce dążyła tylko do 
„reorganizacji* W. Ks, Poznańskiego, 
tj. obsadzenia urzędów Polakami i 
polskiej siły zbrojnej w ramach armii 
pruskiej. Wbrew niepodległościowe” 
mu stanowisku chłopa Palacza, człon* 
ka delegacji do króla pruskiego w 
marcu, większość z arcybiskupem 
Przyłuskim, na czele ograniczyła żąda* 
nia polskie do tej reorganizacji. Ko» 
mitet Polski w Poznaniu odrzucił pro=* 
pozycję opanowania portu na Winia* 
rach, upadły również pomysły Wy» 
działu Wojskowego skierowania akcji 
zbrojnej w kierunku zaboru rosyjskie” 
go i austriackiego dla nadania spra” 
wie ogólnopolskiego charakteru. Od: 
działy zbrojne w Poznańskim komitet 
tworzył tak długo, pokąd władze pru” 
skie licząc się z możliwością wojny z 
Rosją nie czyniły przeszkód, Gdy ta 
możliwość w kwietniu znikła, komi» 
tet zaczął się wycofywać. Z przyby* 
łym do Poznania komisarzem królew»* 
skim dla reorganizacji księstwa gen. 
Willisenem zawarto konwencję w Ja* 
rosławcu (11/TV) redukującą stan lis 
czebny obozów do znikomej ilości 
2800 ludzi, 


Oficerowie — przeważnie szlachec= 
kiego pochodzenia — walkę zbrojną 
z Prusakami uważali za beznadziejną 


twach pod Miłosławiem i Wrześnią|i po pierwszych bitwach, gdy hono* 
chłop był główną siłą narodu walczą: |rowi stało się zadość, byli za kapitu* 
cą zacięcie i wytrwale z wojskiem | lacją. Prawdziwą jednak kapitulacją 
pruskim — i to mimo przewagi li* | rewolucji polskiej — a jak chcą nie» 
czebnej Prusaków i jeszcze większej | którzy zarazem i europejskiej — była 


a 


B o. 


już powyższa konwencja. Zabór ro 
syjsk* był w r. 1848 bierny, „martwy”.E 
Reakcyjny rząd carski był wrogi 


jakimkolwiek zasadniczym zmia į 
nom w sprawie  włościańskiej.= 
Szlachta również nie zdobyła sięż 
na inicjatywę mimo pewnych pož 
mysłów. W zaborze  austriackim> 
mamy obraz  „legalnej* rewolucji 


—od zawiązywania komitetów i wyż 
syłania delegacji do Wiednia aż do 
tworzenia gwardii narodowej (jakož 
służby bezpieczeństwa)  towarzystwź 
i wcale licznej wolnej prasy. Komi-= 
tet Krakowski (inaczej niż demokra-E 
tyczny w 1846 r.) i lwowski nie stanę:= 
ły na ogólnopolskim stanowisku, WĘ 
najważniejszej sprawie — chłopskiej 
— szlachta mimo, że okazywała pew-E 
ną inicjatywę, dała się ubiec rządo-f 
wi austriackiemu, który zniósł pań 
szczyznę, by chłop widział w tym dar 
cesarski. Nigdzie indziej nie występu-E 
je tak wyraźnie ubieganie się o po 
zyskanie chłopa. Tak więc na ziemiachE 
polskich poza zaborem pruskim nie 
było najważniejszych danych do wal 
ki o niepodległość, której się spodzie-= 
wali przyjaciele Polski na zachodzie. 
Zabór pruski — uświadomienie naro= 
dowe zaczynało w nim obejmować takE 
że Pomorze i Śląsk — nie został podź 
tym względem wyzyskany; wina tož 
nie tylko wodza powstania poznań- 
skiego Mierosławskiego, ale takżeż 


politycznego szlachty. Niemniej przy- 
niósł r. 1848 Galicji zniesienie pań-E 
szczyzny i uwłaszczenie chłopa i wysE 
prowadził na scenę dziejową chłopaE 
jako współtwórcę losów narodu. 

Dr, Franciszek Staruszkiewicz 
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Gdyby nie znisz- 


Franciszek Stefański, dyrektor 

Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. i 

W. Czarnecki „Wimar” Poznań | 
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POZNAŃ (S). Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Tel, uruchamia na okres 
tegorocznych targów następujące 
placówki: oddział w  pawiłonie 
pocztowym obok Wieży Górnośląs- 
kiej, oddział 2, przy wejściu z ul. 
Gen, Świerczewskiego  (autobus- 
pocztą objazdowa), gddział 3 w 
„Gospodzie Targowej” (ul. Grun- 
waldzka), kiosk 1 w pobliżu pawi- 


przy Liceum Handlowym (ul. Śnia- 
deckich), Poza tym czynna będzie 
na terenach targowych poczta ob- 


ków, Placówka w „Gospodzie Tar= 
gowej'* czynna będzie bez przerwy 
całą dobę, a pozostałe od godziny 
7.30—20. Poza fym przedłuża się 
na czas trwania targów godziny u- 
rzędowe Upt. Poznań 2 (ul, Marsz. 
Focha 17) do godz, 21 oraż Kio- 
sków na pl, Wyspiańskiego I pł 
— i Hoovera do godz, 20, 


Mgr. T. Wiesiołowski 
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Dyr. Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 


Rzemiosło polskie 


ma Targach Poznafiskich 
; Poznań W kwietniu, 
W roku bieżą rzemiosło będzie miało po raz 
pierwszy okazję do wystąpienia na Targach w za- 
kresie odpowiadającym w rzeczywistej mierze stop- 
niowi, jaki rzemiosło zajmuje w Fi ia gospodarce 
kraju, Dotychczas bowiem na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich rzemiosło musiało dla swoich 
celów wystawowych korzystać z miejsca przydzie- 
lonego przez dyrekcję Międzynarodowych Targów 
s Poznańskich, Powierzchnia metrażu wystawowega 
i} oczywiście była dla rzemiosła r Besti wg z 
i | drugiej zaś strony zbyt kosztowna, Rzemiosło bo- 
wiem jest grupą gospodarczą o małych środkach 
obrotowych i niejednokrotnie posłanie eksponatu na wystawę czy 
targi na okres kilku tygodni równa się zamrożeniu na ten czas finan- 
sów, potrzebnych warsztatowi do obrotu. Jest to jeden z czynników, 
który powoduje, że rzemiosło po wojnie jest dość wstrzemięźliwe 
w wysyłaniu eksponatów na targi i wystawy, W roku bieżącym te 
przeszkody ustąpią z uwagi na to, że Związek Izb Rzemieślniczych 
wybudował obszerny i piękny pawilon na terenach Międzynarodo- 
wych Targów Poziłańskich, jako stały pawilon dla ogólnopolskich 
targów rzemiosła, Nawiasem mówiąc, interesenci tar$owi spoza sfer 
rzemieślniczych stwierdzają, że jeśli chodzi o wnętrze, to rzemiosło 
dysponuje najpiękniejszym i najbardziej racjonalnie urządzony spoś- 
ród wszystkich pawilonów targowych, ; 
Posiadanie własnego pawilonu przez samorząd gospodarczy rze- 
miosła umożliwi całemu polskiemu rzemiosłu udział w targach w naj- 
szerszym tego słowa znaczeniu, Odpadły bowiem tym samym ograni- 
czenia metrażowe, jak również w dużej mierze złagodzony został 
problem kosztów udziału w targach. Izby Rzemieślnicze mianowicie 
w słusznym zrozumieniu interesów podległych warsztatów udzielają 
wystawcom pomocy finansowej, jeżeli chodzi o koszty transportowe, 
urządzenia stoiska itp., a niezależnie od tego koszt udziału w wy- 
stawie, dzięki posiadaniu pawilonu własnego zmniejsza się przez to, 
że opłaty pobierane przez Związek Izb Rzemieślniczych są niskie, 
Wysiłek finansowy iorganizacyjny samorządu rzemieślniczege 
przy zbudowaniu własnego pawilonu wystawowego był duży. Samo- 
rząd jednak nie mógł by swego celu osięgnąć, gdyby nie przychylne 
stanowisko Ministerstwa Przemysłu i Handlu w pierwszym rzędzie 
dyrektora Departamentu Przemysłu Miejscowego Zbigniewa Ehren- 
berga, który kij wg: się do zwolnienia znacznych kredytów na bu- 
dowę pawilonu, To stanowisko Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
rzemiosło ocenią jako uznanie jego wkładu w odbudowę gospodarki 
kraju i niewątpliwie takie stanowisko ministerstwa przyczyni się do 
tego, iż rzemiosło zdwoi swoje wysiłki produkcyjne, które zapewnią 
mu uzyskanie właściwego miejsca w ramach planu gospodarczego 
Państwa, i Mgr T, Wiesiołowski. 
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Kronika Targów | 


lonu „Społem”, kiosk 2 na placu 


chodowa w składzie 4 pracowni- . 
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` ścieki w obrębie miasta bezpośrednio | 


SEEM Str. 4 


Poznań zawsze przodował . ośród 
miast polskich. Zawsze stolicę Wiel- 
kopolski cechował wielki rozmach, 


_ zawsze pulsowało w niej życie i zaw- 


sze była ona wzorem i przykładem 
dla innych ośrodków naszego kraiu. 


Ład i wzorowy porządek, rządność 


i zamiłowanie do pracy konstruktyw- 
nej, pracowitość į wytrwałość — oto 
główne cechy Wielkopolski i jej 
mieszkańców, AT 
Wojna ciężko doświadczyła miasto 
Poznań i jego mieszkańców. Półtora 
miesięczne walki toczące się w obrę- 
bie miasta, na iego ulicach i placach, I 
pozostawiły po sobie połowę miasta 
poważnie zniszczonego, niszcząc mię- 
dzy innymi i majątek miejski, ti. za- 
kłady, przedsiębiorstwa, szkoły, mo- 


sty, miejskie gmachy publiczne i miej- 
_ skie domy mieszkalńe. 


Rychło jednak Poznaniacy zabrali 
się do dzieła odbudowy. Iniciatywa i 
prywatna Święciła wprost triumfy. 
Cała Polską z podziwem patrzała na 
Poznań. * 

Zarząd m. Poznania również prze- 
szed? do generalnej akcji odbudowy. 
Znane są chlubne wyniki tej akcii, 
Wielkie są zównież plan. miasta na 
przyszłość. i i 

Prezydent m. Poznania mgr. Sroka 
szeroko przedstawia nam dalsze za- 
mierzenia inwestycyine miasta na 
1948 rok. å ; 

Jako naiważniejsze zagadnienie p. 
prezydent uważa sprawę budowy ko- , 
lektora prawobrzeżnego, iakkolwiek 
zagadnienie to nawet wśród* części | 


z wzi ILUSTROWANY KURI 


rozpoczęcie prac związanych ż pro- 
jektem budowy kolektora i jego od- 
gałęzień. Prace te są obecnie w toku. 

Zniszczenie miasta * spowodowane 
działaniami woiennymi postawiło 
kwestię mieszkaniową w stanie sil- 
nego  zaognienia. Władze miejskie 
usiłują brakowi mieszkań zaradzić 
w granicach środków, jakie im stoją 
do dyspozycji. s 

Zarząd Miejski posiada w swojej 
administracii 129 własnych budynków 
wzgl. bloków mieszkalnych, 378 dom- 
ków na osiedlach i baraków oraz 419 
mieszkalnych.. budynków poniemiec- 
kich i opuszczonych. Domy te zamie- 
szkuje niemal wyłącznie Świat pracy. 
Ażeby lokatorom tych budynków 
umożliwić znośne warunki mieszka- 
niowe, musiał Zarząd Miejski prze- 
prowadzić kosztowny remont uszko- 
dzeń spowodowanych przez działania 
wojenne. To też i w bieżącym bud- 
żecie na remont wzgl. odbudowę gma- 
chów  administracyjnych miejskich 
i budynków mieszkalnych administro- 
wanych przez miasto przewidziano 
72.542.600 zł. Niezależnie od prac re- 
montowych i odbudowy przystępuje 
Zarząd Miejski do budowy nowych 
budynków mieszkalnych. I tak na 
budowę domu mieszkalnego przy 
zbiegu ulic Dabrowskiego i Żerom- 
skiego przewiduje się I-szą ratę w 
wysokości 21 mil. zł. Dom ten będzie 
mieścił 18 trzypokojowych mieszkań. 
Poza tym przystępuje Zarząd Miasta 


4 


marzewskiego. Na prace koło tej bu- 


ER POLSKI 


_Rozmach inwestycylny Poznania === 
Inicjatywa prywatna i Zarząd Miejski w jednym szeregu | 
przy odbudowie i rozbudowie stolicy Wielkopolski 


budżecie uzyskano 20 milionów zł na | nawczycieli obok szkoły przy ul. Sza- | stawiają się następująco? 


Nr 113 sze 
a rok 1948 w | 


w 1938 r. przewieziono tramwajami 
28.181.180 pasażerów; w 1947 m 
72.696.961. ` A 

Długość linii tramwajowych, wy* 
nosząca w 1938 r. 53 km, wzrosła 
obecnie do 70 km. Tabor, który w 
1938 r. liczył 48 wozów motorowych 


Rozbudowa torów i sieci powietrz- | oraz 36 wozów przyczepnych, pracu 


dowy, które będą wykonane w roku | nej wykonana zostanie w tym TOKU | ję dzisiaj przy pomocy 74 wozów mQ+ 


bieżącym przeznacza budżet miejski | kosztem 33.615.700 zł. Kosztem; 


20 mil, zł. 
Wysokie są wydatki miasta na 
zdrowie publiczne, na odbudowę i roz 


budowę parków i zieleńców, na odbu- | 


dowę szkół powszechnych i budowę 
nowych szkół, na cele opieki społecz- 
nej, w dziale budownictwa wodnego. 
Wielkie inwestycje przeprowadza się 
w gazowni miejskiej, w elektrowni, 
w rzeźni miejskiej, w miejskiej kolei 
elektrycznej, w wodociągach miej- 
skich. O budowie sztucznego jeziora 
i ośrodka sportów wodnych pisaliśmy 
już obszernie. 

Tak np. inwestycje Miejskiej Po- 
znańskiej Kolei Elektrycznej przed- 


Pieśń o ludzie naszym šega m e 


Nieprzerwanie trwają prace przygo 
towawcze do Festiwalu Artystyczne- 
go Związków Zawodowych. 

Jednym z głównych punktów Festi- 
walu Artystycznego będzie widowis- 
ko „Pieśń o ludzie naszym“. Opraco- 
wany już został przez Leona Schille- 
ra i St. R. Dobrowolskiego tekst lite- 
racki widowiska, W ponad 20 obra- 
zach scenicznych przedstawione będą 
polskie obyczaje ludowe oraz dzieje 
walk o wyzwolenie z niewoli polity- 
cznej i społecznej. Opracowana rów- 


do budowy domu mieszkalnego dla | nież została przez Władysława Racz- 


torowych oraz 63 przyczepek, 

Tak w wielkim skrócie przedsta» 
wiaią się prace inwestycyjne Zarzą* 
du Miasta na rok bieżący. Część z 
nich już wykonano, dalsze przepro 
wadza się w intensywnym tempie. 


| 13.494.300 zł przeprowadza się budo- 
| wę domu administracyino - mieszkal- 
i nego przy zajezdni ul. Madalińskiego, 
budowę poczekalni, oraz rozbudowę 
| wozowni trolleybusowej przy ulicy 
j Warszawskiej. Na zakup taboru tram- 
| wajowego, trolleybusowego, autobu- | Je, Poznań miasto „Pewuki“ i Tara 
| sowego i gospodarczego przeznacza gów, nie pozwoli się nikomu 
| się 23.550.000 zł, zaś na zakup maszyn | sować. 
| i urządzeń warsztatowych 11.340.000 | 
| zł. Ogólny ten wydatek w wysokości 
i 81.000.000 zł pokryty zostanie z fun- 
duszów własnych przedsiębiorstwa w 
wysokości 70.200.000 zł oraz z kredy- 
tów bankowych .zatwierdzonych w 
ogólno - państwowym planie inwesty- 


Maszyny drogowe 


ze Szwecji i USA 


o robót drogo- 


| nadeszły maszyny 
ster- 


wych, zakupione przez 


szyny do robót żiemnych, wyko= 
|kowskiego i Kazimierza Sikorskiego | nujące prace związane z wykopa- 


część muzyczna widowiska. Zmonto- | mi oraz do robót betonowych na 
twem Józefa Wyszomirskiego — sta- 
w praktyce 
ska, Barbara Fijewska i Jadwiga Mie 
gielski opracował dziesiątki projek- | 
Specjalna Komisja Artystyczna do- 


wano zawodowy sztab reżyserski, i wierzchniowiych, 

nęli do pracy reżyserskiej i choreo- 

rzejewska. Scenograf Stanisiaw Ce- | WASZYNGTON (obsł. wł.) Komisja 
tów kostiumów i przygotowuje pró. |Ocy dla zagranicy domaga się ak» 
konala już przeglądu około 150 zwią- 


którym — pod naczelnym kierownic- 

Plan Marshalla 
graficznej: Jerzy Blok, Maria Broniew 

i Izby Reprezentantów do epraw po* 
jekty dekoracji, tywnego współdziałania amerykańy 


przemysłowych w realizacji programu 
odbudowy Europy. Komisja zaleciła 


Poznań żyje i rozwija się wspanła* 


KRAKÓW (PAP). Do Krakowa - 


skich przedsiębiorstw handiowych f 


= mieszkańców miasta nie iest należy- 
cie doceniane: Dzielnice miasta poło- 


żone na prawym brzezu Wagty, a w 
zamierzeniach urbanistycznych prze- 
widziane na dzielnice przemysłowe, | $ 
do tej pory nie są skanalizowane. ' 
Brak kanalizacii na prawym brzegu 
Warty odbija- się w sposób fatalny na 
rozbudowie miasta; która z tego wła- 
śnie. powodu skierowała się wyłącz- 
nie w stronę zachodnią, omijając 
skrzętnie wschód miasta. 

Sytuacja w tei chwili przedstawia | 
się w ten Sposób, iż prawobrzeżne. 
dzielnice, liczące 30.000 mieszkańców, |. 
są pozbawione kanalizacji. Liczne fa- ~ 
bryki tam się znajdujące wpuszczają `“ 


do Warty bez właściwego oczyszeza=, | 
nia. Sytuacja pogarsza się z dnia na 
dzień wobec konieczności oddawania |; - 
nowych terenów na cele nowotwo- Ì 
rzącego się względnie rozbudowują- 
eego się przemysłu. S 

- Na wspomniany ce: w tegorosznym =i 


"— To jeszcze nie dowód, aby go podejrzewać o zamach 
ma Lilę. 
. — Mimo to ja go podejrzewam, . 
' — Ostatecznie, to nie zaszkodzi, jeżeli będziemy mieli 
go na oku, Ale tymczasem musimy korzystać z jego 
uprzejmości i rozpocząć szukanie na dnie jarów i prze- 
paści, Dziwię się, że wszyscy ci ludzie, którzy dotych- 
czas zajmowali się poszukiwaniami, nie zaczęli od tego 
właśnie, ale wszyscy chcą widzieć odrazu porwanie. i 

— Widocznie lepiej od nas znają miejscowe najmilsze 
stosuneczki, i 

— Być może, ale gdzież tu logika? Jeżeli nie znają 
przyczyny, która usprawiedliwiałaby ich podejrzenia czy 
wnioski, nie powinni hipotezami porwania szumnie 
szermować, B ET 

— Twoje gadanie też do niczego dobrego nie prowadzi. 

— Zobaczymy. i 

Gdy doszli do swojego domu, zastali tu już grupę Hin- 


/ (dusów, którzy czekali na nich z rozkazu nizama, Nie 


wchodząc więc do wnętrza bungalowu, obaj przyjaciele 
ruszyli natychmiast w drogę, 

Po kilku godzinach znaleźliesię na tym samym plateau, 
ma którym wycieczka zatrzymała się na noc. Zastali tu 
jeszcze rozmaite ślady, jak pudełka po konserwach, roz- 
bite flaszki, munsztuki po papierosach i tym podobne 
drobiazgi. Jeden z Hindusów skłonił się wschodnim: oby- 
kzajem przed Sahibami i poprosił o zezwolenie objęcia | 
przewodnictwa. Po chwili oprowadzał ich po dawnym | 
obozie i pokazywał, gdzie miały ustawione swoje namioty 
panie, a gdzie panowie, gdzie spoczywali Sahibowie, a 


Polska na Targach w Paryżu 


v Pawilon -polski na tegorocznych XXXVII Targach Międzynarodo* 
wych w Paryżu. Przygotowanie stoiska polskiego powierzone zostało 
dyrekcji Międz. Targów Poznańskich, 


zkowych zespołów artystycznych. Ko- 
misja położyła specjalny nacisk na 
„wyszukanie takich zespołów, które 
łączą uzdolnienia aktorskie z śpiewa- 
czymi | tanecznymi. W najbliższych 
dniach wytypowene zespoły pod kie- 
runkiem ich własnych reżyserów dy- 
rygentów | choreografów, ale pod kon 
trołą i w mysi instrukcji reżyserów 
zawodowych przystępują do pracy. 
Jest również w stadium przygoto- 
wawczym, wchodzący w skład festi- 
wała popis zespolów Spiewaczych i 
tanecznych, Poszczególne zarządy gó 
wne zwięzków zawodowych w poro- 
zumieniu z KCZZ przeprowadziły eli- 
minacjęą wiśród swoich zespołów, 


Niezależnie od dwóch poprzednich 
imprez, trweję nadal eliminacje w ra- 
mach oególno_polskiego konkursu te- 
atralno-inscenizacyjnego związkowych 
zespołów artystycznych. W najbliż- 
szych dniach odbędą się eliminacje 
wojewódzkie 


mianowicie, by przedsiębiorcy umery* 


kańecy zostali dopuszczeni na obezw 


ry koloniałne nerodów, które otrzys 
mują pomoce w rsemach plana Mam 
shalia.<; : 


i24 gatunki grusze 


na jednym drzewie 
PRAGA GAPI, Ogrodnicy czée 
scy z em przeprowie 
zają  rozmaffć par rw 
Szczególnie ehtubłą się, jeśli uda 
im się zaszczepić ra jednym drze. 
wie kilka gatunków owoców, Je- 
dyny w swoim rodzaju rekord os 


siągnął ogrodnik Józef Melichas - 


rek we wsi Zdounki, który otrzy 
muje z jednego drzewa aż 24 ga» 


tunki gruszek — od na 
niejszych aż do owe ghe 
z powodzeniem 


razy udało mu s 
zaszczepić w latach 1930—32 drze: 


wo, nazwane „Męczennicą”, 


Stadnicki i Barłamp stanęli na miejscu, gdzie niegdyś 
spoczywała Lila i zadumali się na chwilę, potem prze- 
nieśk wzrok na okolicę, gdzie piętrzyły się urwiska i igły 
skał, to znowu ruiny jakichś dawnych miast, grodziszcz 
i pałaców ludzi dawno pomarłych, 

Barłamp zwrócił uwagę na te ostatnie ruiny ł powłe- 
dział do Jerzego: ; 

— W tej ziemi £ w tych ruinach muszą drzemać do 
dzisiaj wspaniałe wykopaliska, Dziwne, że Anglicy nie 
rozgrzebują jeszcze tych miejsc, 

— Dziwne i nie dziwne — odrzekł w zamyśleniu Jerzy 
— tolerancja posunięta jest do najwyższych granic w 
psychice każdego Anglika tutaj. Dlatego wolą nie draż- 
nić i tak już mocno zadrażnionych antagonizmów raso- 
wych £ wyznaniowych Być może poza tym, że 
ruiny te mają jaką cechę świętości, tabu nietykalnego, 
co i nie byłoby dziwne. gdyż tutaj co dwudziesty tubylec 
obiera sobie zawód świętego i próżniaczy się całe życie. 
Stąd te armie włóczące się po całym kraju. No, ale wróć- 
my do bliższej nam rzeczywistości, Tu: więc miała swój 
namiot Lila. Zacznijmy poszukiwania od tego miejsca, 

Poszli w dół wielkiej rozpadliny, która miała najdo- 
godniejsze zejście, Zbadali ją gruntownie na wszystkie 
strony, potem przeszli do trudniejszych i niebezpieczniej- 
szych zejść, lejów, przepaści i jarów, szukali wszędzie, 
badali każdy podejrzany szczegół, zgniecioną trawę, po- 
ruszony z miejsca kamień, ale nigdzie nie znajdowali 
najmniejszego śladu Lili, 

Na góry schodził zmierzch czerwony i jaskrawy, jakby 
niebo na zachodzie całe było z krwi, a słońce, niby pur- 
purowa olbrzymia tarcza pławiła się w tej barwie jaskra- 
wej czerwoności, 

Obaj Sahibowie usiedli na złomie tamm, nic do sie- 
bie nie mówiąc, Siedzieli tak kilka , zatopieni w 
rozmyślaniach, gdy głos jednego z przydzielonych im 
przez nizama babu zwrócił ich uwagę.  . 


— Czegóż ten znowu tak się fam wydziera? — załnies 
resował się Barłamp, 

— Może co znalazł? Chodźmy łam, 

Powstali z miejsc i ruszyli w kierunku babu, który po” 
wtiewał jakąś szmatą I wołał coś do nich. 

— Czegóż się tak drzesz, babu? — spytał Barłampy 
gdy znaleźli się już o parę kroków od Hindusa, 

— O Sahibie, ty popatrzeć — powiedział kolorowy. == 
O, tam, popatrzeć... | 

Barłamp zszedł o parę kroków na dół I zobaczył, ża 
skała jest skrwawłona na znacznej przestrzeni, a gdy opt- 
ścił się zboczem jeszcze niżej, natknął się na chusteczkę 
batystową, która mogła należeć tylko do Lili, 

— Cóżeś tam znalazł? — spytał Jerzy Olesta, stojąc 
za jego plecami, 

— Nie widzisz śladów Krwi? 

Jerzy przyjrzał stę uważniej, zb! dł Śmierłelnie, ate 
nie wyrzekł ani słowa. Tymczasem Oleś, obejrzawszy 
chusteczkę, powiedział: 

— Czy ta szmatka nie należała przypadkiem do LINĄ 

Jerzy skinął głową. ? 

— Ta krew i ta chusteczka mogłyby świadczyć o tymų 
że Lila istotnie uległa nieszczęśliwemi wypadkowi Lecz 
czy ta krew jest jej krwią, to narazie stanowi zagadkę, 
Jeżeli nie znajdziemy nigdzie indziej dalszych śladów 
mojego przypuszczenia, hipoteza nieszczęśliwego wypad- 
ku musi upaść, 

— Dlaczego? é a 

— Powiem ci to później, Narazie s >dź sobie tymcza- 
sem na tej skale, a mnie romw*! z5-.ać dalsze tereny. 
Wieczór mamy za pasem, ale obecnie i noce są na tyle 
widne, że można z powodzeniem prowadzić badania na- 
wet w górach, Poza tym mam także dobrą lampę elek« 
tryczną, 

Barłamp zsunął się ze skały, skinął ńa przewodnika 
Salima i obaj poszli na zwiady, Po drodze Barłamp pytał 
Hindusa: : 

— Jak ci się zdaje, Salim, czy Mam-Sahib mogła spaść, 
ae skały? : ; 
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Rozwój literatury ludowej 


j 
F 


„) Przed rokiem 1848 znajdujemy na 


Pomorzu niewiele druków polskich. 
To zaś, co w pierwszej połowie XIX 
wieku wyszło na światło dzienne, 
miało charakter bardzo jednostronny, 
służyło bowiem celom niemal wy* 
łącznie religijnym. Były to więc prze» 
ważnie rozmaite modlitewniki, śpiew* 
niki, katechizmy itp. Tym samym ce* 
lom służyły umoralniające powiastki 
ks. Krzysztofa Schmida, przekładane 
„pokaleczoną* polszczyzną przez 
księży Jana Kantego Dąbrowskiego 
(1791—1853), Mateusza Osmańskiego 
(1796—1857) i Adama Pokojskiege 
(1793—1849). 

Wyjątkowym i pięknym kwiatem 
na tym ugorze była działalność 
naukowa, literacka i społeczna K. C. 
Mrongowiusza (1764—1855) w Gdań: 
sku, lektora języka polskiego przy 


tamt. gimnazjum i kaznodziei przy | 


kościele św. Anny. On to za swoje 
prace z wielkim umiłowaniem około 
języka ojczystego prowadzone zdo* 
był sobie w. 1852 r, zaszczytne wyróż* 
nienie Tow. Historyczno*Literackie* 
go w Paryżu i uznanie Adama Mi: 
<kiewicza, który napisał do niego te 
słowa: 

„Sam śród obcego języka _ bez 
wszelkich ożywczych zachętów... mo* 
cą jedynie miłości powołania swego, 
uzacniłeś życie Twoje niezmordowa* 
ną, nieprzerwaną owocną pracą oko» 
ło języka polskiego, który dochowu* 
jesz w całej jędrności i świeżości ro* 
dzimej jego istoty", 

_ Rok 1848, podobnie jak w innych 
dziedzinach życia na Pomorzu, sta* 
nowi i na polu piśmiennictwa prze* 
wrót zupełny, Zniesienie cenzury 
wolność słowa i druku, rozbudzone 
poczucie narodowe i rozpoczynajca 
się walka z wrogim żywiołem nie" 
mieckim, uprawnienia konstytucyjne 
1 agitacja wyborcza, działalność po” 
wstających organizacyj, głównie Ligi 
Narodowej Polskiej, przede wszyst: 
kim zaś konieczność uaktywnienia 
mas ludowych i wciągnięcia ich do 
czynnego życia społecznego i poli: 
tycznego — oto okoliczności i pobud“ 
ki, które przyczyniły się do powsta» 


' nia i rozwoju nieznanego tutaj daw* 


niej ruchu literackiego. Lata -1848—50 
przynoszą więc niemał- tyle druków 
polskich, ile ich było w ciągu po» 
przedniego półwiecza. 

Na czoło co do swego znaczenia 
wysuwa się _ czasopiśmiennictwo. 
Przed 1848 r. nie było tutaj żadnej ga* 
zety; w latach 1848—50 powstaje ich 
kilka, rozpoczynając stuletniś, nie» 
przerwane dzieje prasy polskiej na 
Pomorzu. 

Pierwsze czasopismo ukazuje się 
2 lipca 1848 r. w Chełmnie Pn. „Szkółe 
ka Narodowa". Nosi ono wybitne 
piętno czasu.Swoje łamy rozpoczyna 
następującymi słowami: 

„Nagle zmieniły się stosunki w 
świecie. Narody długo gnębione po» 
wstały i na barykadach wywalczyły 
swoją wolność. Wolne narody chcą, 
zamiast dawnej polityki monarchów, 
wolność i narodowość uczynić pods 
stawami, na których się ma wznosić 
cała budowa przyszłych krajów.. W 
skutku rewolucyj, prawie po całej 
Europie zaszłych, runęły dawne in 


„stytucje krajów a+na ich miejsce 


mają nastąpić nowe formy rządu, 
przez które prawa i dobro narodu 
będą zastrzeżone... „Szkółka Narodo” 
wa”, obierając za główne przedinio* 
ty swego zadania: narodowość i polis 
tyke... chce być środkiem narodowe: 
go i politycznego kształcenia dla ludu 
pospolitego”. W innym miejscu re” 
dakcja dodaje: .Masz bowiem i ty 
(ludzie polski) odtąd stać się czyn: 
nym członkiem we wszelakich spra* 
wach narodowych"... 

„Szkółka Narodowa" była więc pi» 
smem politycznym dla ludu i to 
pierwszym o takim charakterze na 
ziemiach polskich. Od 1 kwietnia 
1849 r. zmienia tytuł na „Szkołę Nas 
rodową". Początkowo wychodzi w 
drukarni niemieckiej W. T. Lohdego 
w Chełmnie bo polskiej drukarni na 
Pomorzu jeszcze nie było. Wzrastają* 
ce potrzeby skłoniły jednak świa 
tłych obywateli z Ign. Łyskowskim 
na czele do stworzenia własnego o* 
środka drukarskiego, Od początku 


oficynie polskiej Józefa Gółkowskie* 
go w Chełmnie, drukarni, która odtąd 
przez wiele lat odgrywać będzie nie" 
zwykle doniosłą rolę w rozwoju u 
mysłowości polskiej na Pomorzu. Od 
4 lipca 1849 r. zaczyna tutaj ukazy* 
wać się tygodnik religijny pt. „Kato”' 
lik Diecezji Chełmińskiej”, w na: 
stępnym roku zaś — wielce zasłużo= 
ny „Nadwiślanin* z dodatkiem „Go* 
spodarz", 

Równocześnie (w końcu 1848 r.) 
powstaje druga oficyna polska pn. 
„Drukarnia  Polsko*Ludowa*", stwo» 
rzona w Toruniu przez Juliana Prejsa 
(1820—1904), popularnego później na 
Pomorzu pisarza ludowego, podpisu” 
jącego się pseudonimem: Sjerp — 
Polaczek. W październiku 1848 r. po” 
dejmuje on wydawanie politycznego 
pisma ludowego pt. „Biedaczek czyli 
Pisemko czasowe dla biednego lu* 
du", w którym pod hasłem „pouczać 
i bawić” zamieszcza artykuły patrio* 
tyczne i religijne, wiersze, piosenki, 
życiorysy sławnych Polaków, rady 
objaśnienia urządzeń państwowych, 
itp, Wkrótce przenosi się z drukars 
nią i piemem do Chełmży. Bogaty w 
inicjatywę i pomysły, zakłada w 
1849 r. pisemko dla kobiet pt. „Sio* 
strzanka”* z dodatkiem „Pięknotka”, 


w. którym pragnie „głosić i rozwijać | 


najpiękniejsze zasady prawdziwej 


oświaty i prawdziwej szczęśliwości”. | 


Reakcyjna ustawa prasowa rządu 
pruskiego, wymierzona w zdobycze 
demokratyczne 1848 r. i w rozbudzo* 


ne życie narodowe polskie, podcina | 


byt niemal wszystkich pism polskich 
pod zaborem pruskim, Z końcem II 
kwartału 1850 r. przestaje wychodzić 
„Szkoła Narodowa" i „Biedaczek*, z 
końcem zaś III kwartału — także 
„Katolik“, Ich rolę przejmuje nowoza* 
łożony „Nadwiślanin”* (1850—66), a 
następnie „Gazeta Toruńska" (1867— 
1921). i 


Obok czasopiśmiennictwa rozwija 
się publicystyka i literatura piękna. 
Omawialiśmy już na tym miejscu 
(IKP nr 66) działalność literacką Ign. 
Łyskowskiego, autora „Poezyj” 
(1847), „Słów prawdy” (1848) i „Sce 
ny w piekle” (1848), W 1849 r. wy» 
daje poza tym pożyteczną „Książecz* 
kę dla ludu polskiego”, w której „łą: 
cząc naukę z zabawą” zbiera „co mą» 
drego i pięknego słyszał lub czytał”, 
w parę lat później zaś ogłasza dla 
włościan małą encyklopedię pn. „Go: 
spodarz*, ai, o rm ra? 
zy i tłumaczoną na a języków obs 
cych. 


Najpłodniejszym z pisarzy jest w 
tym czasie wspomniany  Sjerp*Pola* 
czek. Twórczość jego obejmuje: 
wiersze (m. in. „Polaczki=biedaczki”'), 
opowiadania i powieści dla ludu. Ty* 


Pismo, nie znajdując oddźwięku, u* tuły świadczą o ich treści i charakte* 


pada, 


rze: „Hołdy błagalne dla niewyrod: 


mych Polek" (1848), „Matka Najśw. 


Chełmińska czyli _ oswobodzenie 
Chełmna" (1848), „Śpiewnik polski 
czyli pieśni, śpiewów i śpiewek na* 
rodowych, szczególnie dla Lig i gron 
towarzyskich" (1849), „Tryumf boha” 
terski czyli powieści Wolności" 


(1849), „Ifiłość Ojczyzny i Nikczem* : 


ność” (1850), „Śmierć zdrajcy potwo* 
ra” (1850), „Doktór Marcinek" (1850 
— pierwsza powieść oe K, Marcin* 
kowskim) itp. . 


Równocześnie działają w dalszym 
ciągu wymienieni na początku auto* 
rzy: Dąbrowski, Osmański, Pokojski. 
Jest jeszcze kilku innych. Cała ta pro* 
dukcja  piśmiennicza przeznaczona 
jest wyłącznie dla ludu. Ta gałąź lis 
teratury (łącznie z czasopiśmiennic* 
twem) mało znana, niedoceniana i 
lekceważona przez krytyków i histo* 


ryków literatury, odegrała olbrzymią i 


rolę zarówno w tym okresie przeło* 
mowym, jak 
dziesiątków 

pierwszej wojny światowej. 


kartę. W pewnych okresach Pomo” 
rze służyło w tym zakresie wzorem. 

Wiosna Ludów przyniosła jeszcze 
jedno doniosłe w skutkach zjawisko, 
zapoczątkowała mianowicie regiona? 
lizm kaszubski, Właśnie na łamach 
„Szkoły Narodowej" Florian Cenowa 
sprecyzował w 1850 r. swój pierwszy 
program działania i w tymże roku o* 
głosił pierwsze książeczki w narzeczu 
kaszubskim, co następnie spowoduje 
odrodzenie umysłowe i kulturalne lu* 
du kaszubskiego, szczepu, który do 
owego czasu był najbardziej zanied* 
bany i odsunięty od ogólnege życia 
narodowego. 

A. Bukowski. 


za murami więzienia 
w Sszpandawie 


jak zyja skazancy norymberscy? 


Panuje ogólne przekonanie, że najłatwiejszym 


sposobem pozbawienia 


się życia w Berlinie jest zbyt bliskie podejście. pod. mury więzienne w 
Szpandawie. Straże otwierają wówczas ogień bez ostrzeżenia, a ciekawy 
„wywiadowca”* mógłby się z wszelkim prawdopodobieństwem znaleźć na uli 
cy w pozycji leżącej, nie mając pojęcia, czy kule, które przeszyły jego 
ciało pochodziły z karabinów brytyjskich, amerykańskich, radzieckich 


czy francuskich. 
Wewnątrz gigantycznego budynku 


niektórzy, jeszcze młodzi, lecz wszyscy apatyczni i zobojętniali. 


żyje 7 ludzi, niektórzy już etarzy, 


Trzech z 


nich choruje w chwili obecnej i robi się zakłady, że nie doczekają już naj: 


bliższych wydarzeń świata. 


Owych siedmiu, resztki ongiś potęże 
nego zespołu, spiskującego z Hitles 
rem nad obróceniem świata „do góry 
nogami“ i spędzeniem całej ludzko= 
ści pod niemiecki bat, obecnie obija 
się w więzieniu, wykonując wszystkie 
te nic nie znaczące czynności, które 
zwykle wykonują więźniowie, nie 
pomni na poruszenie i komplikacje, 
wywołane ich obecnością w wiezie” 
niu szpandawskim. 

Pogląd oficjalny władz czterech 
mocarstw w Berlinie jest taki, że owi 
ludzie stanowią nadal groźbę; że ist= 
nieje możliwość wykradzenia lub znis 
knięcia jednego z nich a nawet kilku, 
że mogą oni stanąć gdzieś na czele 
pewnego ruchu oporu i, że w końcu je” 
den z nich, jakkolwiek złamany obec" 
nie i zrezygnowany, może odwołać 
się do oddanej sobie grupy ludzi wy* 
łącznie na podstawie swej bliskiej 
współpracy z „Fihrerem”. 


Śmieszny Hess, otyły i płaczliwy 
Funk, żywy i zgryźliwy „wielki ad* 
mirał Raeder” przebywają w Szpan* 
dawie na dożywociu, przyjąwszy, że 
więzienie to pozostanie na tak długi 
okres pod  czwórpodzielną władzą. 
Wiele rzeczy mogłoby się wydarzyć 
kładąc kres ich pobytowi za murami 
6ezpandawskimi daleko prędzej, niż to 
było wyznaczone wyrokiem norym: 
berskim, 


Speer, łagodny architekt, który ni: 
gdy nie mógł zrozumieć, dlaczego na” 
ziści robili tyle hałasu dookoła jego 
osoby i jego planów zbrojeniowych, 
i ex"bóstwo młodzieży germańskiej, 
przystojny Baldur von Schirach, od* 
siadują 20 lat, co prawdopodobnie o» 
znacza dla Speera dożywocie, dla 
Schiracha zaś opuszczenie więzienia 
jako starszy, zupełnie złamany czło* 
wiek, 


Czcigodny baron von Nadrath, który 


1849 r. „Szkółka” drukuje się już w | uczynił błąd zamiany cylindra, noszo* 


| 
a. 


nego w St. James w Anglii na gene” 


ralską czapkę SS., w której parado* 
wał w Pradze, zamknięty jest na 15 
lat, a Doenitz, elegancki marynarz, 
który uważał siebie za drugiego i na* 
wet świetniejszego „Fiihrera”, skaza% 
ny jest na najkrótszą karę 10 lat. 


Tych siedmiu ludzi pilnuje 32 straż" 
ników, a władzę nad nimi sprawuje 4 
gubernatorów. Każde mocarstwo wy* 
znacza jednego gubernatora i stawia 
8 strażników. 

Wszystko wykonuje się na bazie 
czwórpodziału a naczelnym zarządze* 
niem jest zakaz wstępu w obręb mu" 
rów więziennych w obawie próby w 
wolnienia jednego lub kilku zasądzo* 
nych, * 

Oznacza to, że albo kotły muszą 
być rozpalone i podłogi wyszorowane 
przy pomocy urzędników alianckich, 
albo zupełnie zaniedbane. W rzeczy* 
wistośc!i raz jeszcze musiano się od* 
wołać do pomocy osób wysiedlonych. 


Inną sprawą, która dręczyła czwór” 
podzielny zarząd więzienia jest za” 
trudnienie więźniów. Postanowiono 
że życie ich nie powinno różnić się 
od życia zwykłego więźnia niemiec“ 
kiego. Postanowiono również, że 
więźniowie powinni wykonywać ja" 
kąś pożyteczną pracę z dodatkiem 
ćwiczeń gimnastycznych i produko* 
wania żywności. 

Mieli też oni wyrabiać buty słom: 
kowe, które w znacznym stopniu za* 
pobiegły Dbrakowi butów w stolicy 
Niemiec. Lecz zanim by mogli Hess 
i jego towarzysze zabrać cię do tej 
roboty, musieliby się jej nauczyć i to 
od Niemca. To zaś nie wchodziło w 
ogóle w rachubę i owych siedmiu lu” 
dzi zatrudnionych zostało wycina” 
niem.i sklejaniem kopert — zadaniem 
łatwym, nie wymagającym specjalnej 
nauki, 


| 


Więzienie w Szpandawie jest jedy- 
nym miejscem w Europie, gdzie 4 a” 
Manci ubrali swych przedstawicieli w 
jednakowy uniform, który nosi straż 
więzienna, złożona z 8 strażników, 

Gubernatorzy jednakowoż nie prze” 
jawiają takiej harmonii 4 mocarstw. 
Harmonia owa narażona była na 
szwank już w pierwszych dniach, gdy 
siedmiu skazańców przebywało je” 
szcze w Norymberdze, oczekując na 
przewiezienie do Berlina. 

Rosjanie proponowali stanowczo, 
że powinno się ich trzymać w osob: 
nym zamknięciu na  najsurowszej 
diecie, o ile możliwe nawet w ciem: 
ności, Brytyjczycy sprzeciwiali się te” 
mu, twierdząc, że przekraczałoby to 
zasięg wyroku wydanego przez sę 
dziów. Po wielu debatach jednak do* 
szło do zgody i więźniowie załadowa* 
ni zostali do „Dakoty”* i odbyli dro* 
gę powietrzną do Berlina, aby pędzić 
odtąd dokładnie takie samo życie, ja” 
kim żyje najzwyklejszy więzień w 
Niemczech i jeść to samo pożywienie* 
jakie wydaje się we wszystkich niem. 
więzieniach. 

Olbrzymie więzienie chronione jest 
przeciw jakiejkolwiek i jakkolwiek 
pomyślanej formie napaści, włączając 
możliwą próbę wylądowania wew» 
nątrz za pomocą helikoptera. 

Zawiera ono też ładny ogród, w 
którym owych siedmiu ludzi wykonu* 
je swą codzienną pracę. I to jest wła: 
ściwie, jedyna pożyteczna rzecz, jaka 
tam się wydarza. Strażnicy opowia* 
dają pewną anegdotę o tym ogrodzie. 
Hessowi dano polecenie, aby polewał 
grzędy sałaty wężem wodnym. Odpo* 


wiedział na to: „Niech Raeder to zro. | 


bi, on się zna lepiej na wodzie”. 
Joto. 


w ciągu następnych : 
lat aż do zakończenia : 
Na Po ; 
morzu ma ona szczególnie piękną : 
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:  Najpopularniejszym amantem 

I filmowym Szwecji jest Alt Kjel 

E lin, partner z kilku filmów Ingrid H 

I Bergman w czasie jej pobytu w į 

£ kraju. Jednak podobnie, jak wies ż 

: Je zresztą, szwedzkich aktorek i i 

F aktorów pokusiło się szukać sła* ł 

z wy i szczęścia poza oceanem, tak 

i i ten aktor został ostatnio zaar. 

ż gażowany przez znanego produ” 

centa Davida O, Selznicka — do 

Hollywood. 5 

i W Polsce znamy go z znakomi 

£ tej kreacji ucznia gimnazjalnego 

i maltretowanego ‘przez sadystycz* 

i nego profesora w nagrodzonym 

i na festiwalu filmie szwedzkim 

| Skandal”. Z jego najbardziej 

i znanych filmów szwedzkich ten 

z właśnie uzyskał rozgłos światoe 
wy i utorował mu drogę do stolis 

cy filmu, Według zapowiedzi 
prasy — producent zamierza u 
czynić z niego sławę transkontye 

nentalną, podobnie jak z rodacz* 
ką jego ingrid Bergman. Do 

f Hollywood wyjechał wraz ze 

E swą małżonką Karin Nordgren, 

z która porzuciła zawód aktorski, 

Í odkąd poślubiła go, oraz cztero* 

i letnim synkiem  Olem, za 

| mieszkali w wynajętym domku w 

Westwood w pobliżu Hollywood. 
Jego pseudonim artystyczny — 

trudny do wymówienia dla pu 

bliczności amerykańskiej został 

i zamieniony na Christian Kelleen, 

£ w skrócie Chris, Jest on wielkim . 

I miłośnikiem sportu, który upra 

i wia wraz ze swą małżonką nie ue 

z stępującą mu w tej dziedzinie. 

I Pierwszym jego filmem na teree 

I nie amerykańskim jest obraz 

E „Czarowna noc”, w którym parte 

i neruje popularnej dziś aktorce — 

E Jennifer Jones. Bea 


Strajk górniczy 
po katastrolie 


w Salaumines 


PARYŻ (PAP). Około 130 tysięcy 
górników straikowało w północno- 
francuskim zagłębiu węglowym wo- 
kół Lille w związku z poniedziałko- 
wą katastrofą w Salaumines. Gómi- 
cy domagają się, by administracja 
kopalń poniosła koszta pogrzebu 10 
ofiar katastrofy i by w okolicznych 
kopalniach zezwolono na dzień żało- 


by z zachowaniem płac. Górnicy żą- 


dają również zapłaty pełnych zarob- 
ków za dni pracy stracone z powodu 
katastrofy przez rannych oraz zasił- 
ków po 5 tysięcy franków dla człon- 
ków ekip ratowniczych. Kopałnie w 


| Bethune, Noeux i Auchel są całkowi- 


cie zamknięte. 


250 tysięcy 
zawodników 
BIERZE UDZIAŁ 


w Biegu Narodowym 


w dniu 2 maaja 
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Wielkopolska i zabór pruski 
nakrakowskiej wystawie „Wiosny Ludów” 
Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 


Kraków, w kwietniu, 


: czan, Ku ich pamięci wzniesiono 
Nie przyszedłem w 


„Nie e rę, W ga-istaraniem rękodzielnicześo stow. 
binecie dyrekcyjnym Muzeum Hi-| Gwiazda" okazały pomnik dłuta 
storycznego odbywa się ważna | Laszczki na mogile na cmentarzu 
konierencja dotycząca wystawy |rakowickim. Twórca panoramy 
„Wiosny Ludów". Jest dyr. Do- |art.-mal, Wierciak skoncentrował 
brzycki, jegorzastępca dr Pachoń-|w Rynku poszczególne epizody 
I Tyrowicz i kilka je- walk, rozgrywających się także na 
szcze innych osób, Pochylony nad innych miejscach, Widzimy więc 
biurkiem dr zycki podnosi! Rynek od strony kościoła Mariac- 
głowę i w oczach: jego widzę —, kiego i ul. św. Jana z domami o 
przerażenie. Czuję, że zapracowa- | zatartym już przez przeróbki wy- 
ny od rana do nocyfsztab muzeal- | slądzie, Wojska austriackie z feld- 
ny odesłałby mnie, chętnie, gdzie | marszałkiem Castiglione, gwardia 
ieprz rośnie, Ostatecznie ryzy- | narodowa, mieszczanie, robotnicy 
uję pozostanie, przecież łączy i chłopi. Odznaki i kokardy naro- 
mnie z D, jedna idea, długo- * dowe, Sztandary, austriacki z czar- 
letnia współpraca na dodatek emi- | nym lem i polski z napisem 
gracja rumuńska, Bo, wypada tu „Wolność — Równość — Brater- 
wspomnieć, dr Dobrzycki, entuz-: stwo”, Walka w pełnym toku. 
jasta i znawca Krakowa, nie za- Przerwie ją ucieczka Austriaków 
pomniał i w Bukareszcie o swym i nadciągająca burza z piorunami. 
mieście rodzinnym, Łącznie z dyr. Na miasto padnie grad pocisków 

£ © i rac, z których jedna zapali dach 
|na świątyni Mariackiej, Szczegól- 
nie dzielnie spisali się rzeźnicy, 
|którzy, rzuciwszy się z toporami 
ina Austriaków, przepędzili ich w 
'bchaterskim starciu. 


£ 


| 
j 


| Ksiega, w której 


Żarnowiec, pow. morski w kwietniu 
Żarnowiec można nazwać księgą, w 

. której historia notoważa kartę po kar 
: acz a cie dzieje miejscowego klasztoru — 
Fragment Rynku Krakowskiego z r., polskich Benedyktynek połączonych 
1848 ze zburzonym ratuszem, (Wedle | w Chelmińską Kongregację, założoną 


akwareli Jana Stróżeckiego ze zbio: | przez Matkę Magdalenę Mortęską — 


ksienię chełmińską. 
Kościół i nieduży już dzisiaj kla- | 
Strojkiem organizował tam wada! [Sz eż! EOE oz i 
A si į silnie, niż mówił w okresie swego 
wiska o polskim podłeżu kultural- | świetnego rozwoju, gdy tętniło tu ży 


Akt Dawnych m. Kra: 


rów Archiwum 
, kowa). 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! DETE ESAE EE ESEE Ne MO mama 
| Z Międzynarodowych Targów Poznanskich | 


Na wystawie uwzględniono wy- | 
czerpująco różne fazy konspiracji ` 
warszawskiej, Zilustrowano por- 
tretem, rysunkiem i dokumentem 
ruchy chłopskie na Śląsku, w Wiel- 
kopolsce i w Galicji, rewolucję pa- 
ryską, legion Mickiewiczowski, u- 
dział nasz w walkach na niemiec- 
kich barykadach, Wiele portretów, 
podobizn i sztychów dotyczy kon- 
gresu polskiego we Wrocławiu, | 
który wyłonić miał rząd centralny. 
Wrocław stanowił wówczas punkt 
zborny działaczy, emigrantów oraz 
składnicę broni, którą przemycano 
na Węgry. Kierownictwo wystawy 


Pierwszy budynek administracyjny 


letnego zbioru portretów polskich 
Gala taria powstania węgierskiego 


czele, Część eksponatów dotyczy 
rabacji chłopskiej i Szeli, a także PARYŻ (PAP). Na ostatnim posie- 
„poruseństwa chochołowskiego ' Z. dzeniu rady ministrów min. sił zbroi- 
1846 ZO: Są portrety wizyeikich nych Teitgen przedstawił projekt re- 
chłopskich więźniów z Moabitu. | organizacii dowództwa francuskich sił 
Wystawa od otwarcia jej w dniu | zbroinych. Proiekt przewiduje stwo- 
26 kwietnia tryać będzie przez o- rzenie kombinowanego sztabu gene- 
kres „Dni Kra a; Jan St. _ ralnego, w skład którego weidą sze- 
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Klasztor Benedyktynek w Żarnowcu 


historia notowała kartę po karcie 


orysza, Cecylia Zambrzycka przeory- | ności uśmiechy Madonn i świętych 
sza, mniszek naszego zakonu, ich pieszczo 
Za ich rzędów, polski barok sta. j tliwie przegięte dłonie w mistycznym 
wiał tu swoje ostarze i obrazy, ręce) uBiegieniu twarzy, wyrażają najwyż- 
mniszek uk'adały wzory i bogate ha- Sze stany uczucia, do których każdy 
fty, które miały prawdziwie twórczy | komentarz jest niewystarczający. — 
rozmach w motywach ludowych z| Stany te przecież wyrażone zostały 
dziedziny sztuki kościelnej. ręką zwykżego rzemieślnika, środka- 
Baczne oko znawcy, oglądając sta- mi niezwykle prostymi, 
re wiekami zniszczone ornaty, kapy,| Dziwnie dalej rysuje się gotycka 
antypedia, roboty koronkowe, ozdo- | szata św. Ojca Benedykta; św. Matki 
bne inicjały antyfonarzy, odkrywa | Scholastyki, jeszcze starsza, co do 


~- że trochę Wiochów. 


nym ze słynną „Szopką krakow- 
ską" na czele, Emigracja miała 


także swe dobre strony, zbliżając | 


nas do gościnnych gospodarzy, 
Robię się jak najmniejszy i włą- 
czam nieproszony do przeglądania 
rozłożonych na stołach zdjęć foto- 
graficznych. Utrwalone obiekty- 
wem przemiłe echa dawnego Kra- 
kowa, Mężczyźni i kobiety w stro- 
jach, zalatujących epoką „bieder- 


meierowską'. Ten i ów kokietuje. 


starannie utrzymaną bródką a la 
Napoleon III inny w mundurze i 
przy szabli. Trochę sztywni w 
swych zastygłych pozach. A cóż 
dopiero panie! Nasze babki i pra- 
babki, Tylko mając wiele wolnego 


` czasu, można go było poświęcić na 


kunsztowne fryzury i ubiory, wy- 
magające ogromnej i stałej staran- 
ności, Talie wcięte jak u osy a dla 
odmiany puszystość krynoliny. Gu- 
ziczków i drobiazgów ozdabiają- 
cych bez liku, Fotografie wydobyte 
z ocalałych przed Niemcami lamu- 
sów domowych, mają ilustrować 
epokę „Wiosny Ludów". Każde 
zdjęcie opatrzone podpisem. Ude- 
rza mnogość nazwisk o niemieckim 
brzmieniu, 

— Czy to potomkowie tych o- 


sadników po lokacji z 1257 roku? , 


— Oh nie, tamci rozpłynęli się 
w morzu polskości, Możnaby wy- 
mienić co najwyżej kilkanaście 
zniekształconych nazwisk. Ci tutaj, 
to nabytki porozbiorowe, Napłynę- 
ło wtedy dużo Niemców ze ląska, 
Moraw, a nawet Szwajcarii, A tak- 
Przeważnie 
kupiectwo i rzemiosło. Najlepsi 
Polacy! Mogę zaręczyć, że z ich 
potomstwa żadne, a conajwyżej 
jednostki uległy pokusie „Volks- 
deutschostwa”, 

Wracajm* jednak do wystawy. 
Zapowiada się świetnie. Zniesiono 
mnóstwo pamiatek. Inne wydoby- 
to, wertując miesiącami po tutej- 
szych „muzeach i bibliotekach. 
Atrakcją wystawy jest mapa 
świetlna, przedstawiająca w kilku 
kolorach sześć okresów rozwoju 
ruchu rewolucyjnego w r. 1848/49 
na przestrzeni całej Europy z wy- 
bitnym polskim wkładem naszej 


krwi, organizacji i zabiegów dy- | 


lomatycznych. 
ż Trwałym nabytkiem jest olbrzy- 


mia diorama, od'warzająca w spo- 


sób pełen prawdy i ekspresji wal- 
kę na Rynku krakowskim, kiedy 
to zginęło kilkudziesięciu miesz- 


{cie mnisze w-calej pełni, 

Oglądając ze wzruszeniem przepię- 
kną gotycką świątynię, stylowe kruż- 
| ganki — pełen uroku wirydarzyk oraz 

cenne muzealne zabytki zebrane w t. 
zw. skarbcu — odkrywa się niejedną 
| tajemnicę dawnej wielkości przysy- 
: panej pyłem wieków, które wgniata- 
liy powoli w ziemię kościóż i klasz- 

tor będący dziś źródłem  artystycz- 
| nych zainteresowań „znawców. 
Gdy się wejdzie do kościoła, lub 


szereg elementów twórczych, niesły- 
chane bogactwo motywów, barwność 
i bogactwo ornamentyki, pod wzglę- 
dem stylistycznym bardzo różnorod- 
ne i oryginalne. 

Dziś bogaty, twórczy wysiłek na- 
szych poprzedniczek jest przedmio- 
tem wielkich zainteresowań, godnym 
podziwem dla benedyktyńskiej pracy! 


Za ich też rządów — anonimowi 
artyści ludowi — miejscowi Kaszubi 


któregokolwiek krużganka, kryjącego | z epoki gotyku i baroku przekazali 


w sobie odwieczny rytm życia zakon- 


łrużganek z trzynastego wieku 


| nego, nastrój nasz równa się nastro- 
'jowi pielgrzyma wkraczającego do ja 
kiego wielkiego sanktuarium wzbu- 
dzającego głęboki podziw dla gotyku 
Tej sztuki, jedynej chyba, która nie 
"wyrosła wyłącznie z mistrzowskiego 
'majsterstwa ręki murarza, lecz ra- 
czej z mistycznych elementów ducha 
ludzkiego. — Sztuki, która dotyczy 


wyłącznie niemal spraw religijnej na- | 


j tury. 

Na przestrzeni wielu stuleci kon- 
centrowały się tu wysiłki myśli dłu- 
gich zastępów cór uw. Benedykta, tru 
dniących się dła chwały Boga w bu- 
dowaniu na pomorskiej ziemi ducha 
Wiełkiego Patriarchy Zachodu, 

Czerpiemy wątek historii z kroniki 
chełmińskiego klasztoru Benedykty- 
nek, znajdujęcej się u ss. Miłosier- 
dzia w Chełmnie i z pożółkłych wie- 
kami rękopisów klasztoru żarnowiec- 
kiego. 

Zapiski archiwalne wyliczają na- 
stępujące ksienie: Barbara Knotówna, 
Elżbieta Heidejsztajnówna, Marianna 
Weslówna. Barbara Wustenhoff, Ma: 
rianna Trzcińska Jadwiga Kalksztej- 
nówna, Zuzanna Poh'ocka, Katarzyna 
| Gowińska, Barbara Bychowska prze- 


| muzykiem. 


bogactwo motywów w rzeźbie: — jak 
Chrystus Frasobliwy o majestatycz- 
nym spokoju. Piękne w swojej łagod 


pochodzenia, rzeżba św. Urszuli, 


Dobrze, że wiek dwudziesty, który 
nie posiada, ani właściwego gotyko- 
wi spokoju, ani barokowego patosu, 
ani szacunku dla piękna, ani powagi 
treści, nie zmienił tu dotąd nic, prze- 
kazując następnym pokoleniom ten 
cenny zabytek Żarnowca, o którym 
można powiedzieć słowąmi Emilii 
Skibińskiej: „Zastygły w kształcie do 
skonałym.. wypracowany na prze- 
strzeni wieków — wiodący w bezkres 
w nieskończoność., w wieczność”... 


S. Edyta O. S. B. 


t 


Targów Poznańskich z roku 1921 
(Foto Alejnik Poznań) 


chlubi się zebraniem prawie kom- | Projekt rego rgan zacji 
Pf „O dowództwa francuskich sił zbrojnych 


fowie sztabów armii lądowej, lotnie- 
twa i marynarki. 

Sztab generalny będzie obarczony 
misią prowadzenia rokowań między- 
narodowyśł, pozostając w Ścisłej 
łączności z ministrem sił zbrojnych. 
Ponadto maią być powołane do ży* 
cia: sztab obrony narodowej, zaimu- 
jący się sprawami strategii i finansów 
wojskowych oraz wysoki komitet 
wojskowy, mający za zadanie przed- 
stawianie premierowi zagadnień o cha 
rakterze militarnym. ES A 

W kołach politycznych Paryża 
podkreśla się, że reorganizacja do- 
wództwa pociągnie za sobą znaczne 
dodatkowe obciążenie budżetowe. 
Bora sab WR ESE W I a AE się 
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Oplekun Społeczny nr 1 — 3. Zeszyt 
poświęcony w całości zagadnieniom 
walki z chorobami  wenerycznymi. 
Wzbudzi zapewne należyte zaintereso- 
wanie w okresie rozpoczętej na szero- 
ką skalę akcji walki z klęską chorób 
wenerycznych. — Redakcja: Warszawa, 
Bagatela 10. 

Poradnik Społeczny nr 8 — 9. —. 
Wyd. Min. Kultury I Szłuki, Warszawa. 

Życie słowiańskie nr 3 — 4. — Wyd. 
Prezydium Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce, Warszawa 1948. Na treść 
składają się m. In. referat gen. Masla- 
rica o działalności Komitetu Ogólno- 
słowiańskiego, sprawozdania z Ill Ple- 
num Komitetu „Padlnosiowień ego w 
Pradze, omówienie publikacji radziec- 
kiej pt.: Fałszerze historii”, artykuły z 
okazji rocznicy sojuszu polsko-czecho- 
słowackiego | polsko-jugosłowiańskie. 
go, sprawozdanie z konferencji dzien- 
nikarzy sławiańskich, przealąd literatu- 
ry jugosłowiańskiej i słowackiej i In. 

e 


LUDZIE SPOZA EKRANU 


„MISTRZ TONQW" 


——— pracuje nad sercem filmu dźwiękowego i 


W roku bieżącym obchodzić będzie- 
my 20_lecie istnienia filmu dźwięko- 
wego. Z tą samą chwilą, kiedy posta- 
nowiono 
cały szereg nowych fachowców okazał 
się niezbędny przy produkcji tego ro- 
dzaju filmów. 


Wśród tych właśnie, których dźwię- 
kowiec wysunął na czoło atelier, panu- 
je bezapelacyjnie 
On to stanowi wraz z reżyserem i ope- 
ratorem nierozerwalną całość, gdyż 
bez jego pomocv żadnego dźwięku 
nie można przenieść na taśmę filmową. 

Oprócz czysto fachowych zdolności, 
musi ów „mistrz dźwięków” być trochę 
On ło po wykończeniu 
wszelkich prac, poprzedzajacych nakrę- 
canie poszczególnych scen, zamyka się 
w swojej celi i nagrane w czasie akcji 
dźwięki chwyta, bada i w razie po- 
trzeby koryguje za pomoca specjalne- 
go przyrządu zbyt niskie czy za wyso- 
kie tony. On musi nawet wespół z ar- 
chiiekłem ustalać, czy w danej ubikacji, 
w kłórej nagrywać się będzie dźwięk, 
jest odpowiednia akustyka. ; 

Zwany popularnie `„tonmixer" ma u- 
mieszczony na słole impulsomierz ułat. 
wiający pracę, gdyż w ten sposób o- 
rientuje się, do jakich granic wolno mu 
e aż się przy dyrygowaniu dźwię- 

ami. 

Chwytane przez mikrofony dźwięki 
płyną po drutach do celi mistrza dźwię- 
ków, z której zamieniają się w fale 
świeflne, gdzie po dość skomplikowa- 
nym procesie dźwięk zostaje siotogra- 


udźwiękowić X Muzę — 


„mistrz dźwięków”. | 


| 


| 
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Kabina „mistrza tonów” i jej wnętrze | 


fowany! Później już następuje czysto 
fotograficzny proces celem uzyskania 
kopii projekcyjnej. 


Jak słusznie mówią fachowcy, celem, 
do którego dąży inżynier, mający pie- 
czę nad udźwiękowier'-" dane"o o- 
brazu, jesł osiągnięcie takiego stopnia , 
realizmu, aby dźwięk płynący z ekranu. 
wydawał się identycznie taki, jak przy 
nagrywaniu obrazu. Aby przy nakręca- 
niu obrazu wykluczyć dźwięki i od- 


głosy nie majace większego znaczenia, 
winno się je podkładać dopiero po u- 
kończeniu filmu. 

Dzisiaj w dobie szalonego tempa 
rozwoju | ulepszeń technicznych, każ- 


|da większa wytwórnia filmowa posła- 


da tzw. „bibliotekę dźwiękową”, za. 
wierającą iące sklasyfikowanych 
dźwięków, jak szum motorów samole- 
tów, szelest papieru, wycie wiatru, 
plusk fal, szmer deszczu itp. 

Po zakończeniu zdjęć film wraca de 
pracowni, gdzie podkłada się wszelkie 
brakujące odgłosy. Wtedy, kiedy 
dźwięk naturalny, jek np. brzęk stłu- 
czonej filiżanki, jest „mało fołogenicz_ 
ny”, trzeba go po p””"fu w afelłer stwo- 
rzyć, aby na ekranie wywołał ułudę 


| rzeczywistości. 


Nowym elementem, który w osłatnich 
latach nabrał niesłychanie ważnego 
znaczenia, jest muzyka. O ile dawniej 
pisano specjalne partylury dła niektó- 


rych filmów, to obecnie przez cały 
film przewija się mofyw muzyczny, 
kłóry nawet istnieje, chociaż mocno 


przytłumiony, w momencie wygła:zania 
dialogu. | tę muzykę podkłada się do. 
piero po zmontowaniu filmu, gdyż nikt 
nie jest w stanie obliczyć dokładnie 
czasu trwania poszczególnych scen. 

Nie bez przesady więc będzłe to po- 
świadczenie, że -> „mistrza fonów" 
porównać można do pracy ludzkiego 
serca, gdyż tak bardzo podobne jest 
jej działanie w całym procesie wviwa- 
rzania filmu pod wływem  pradów 
elektrycznych. 

- 1 G. 


Wanda Dobaczewska 


Kraków, w. kwietniu. 1948. 


BRZ PORE 6 ROOT TT ZE YYY a PK ODRY PI TAA 


` pamiętale kochający Warszawę 
warszawiak irytował się na Kraków, . 
że etoi jak stał. Tak. Irytował się, że 
Krakowowi nic się prawie nie stało, 
że nie zaznał ruin, nie stracił nic ze 
swego architektonicznego bogactwa. 
Stanowisko takie wytłumaczyć się 
daje niekiedy oślepiającym zdrowy 
rozsądek bólem i %alem. Usprawiedii» 
wić go niepodobna. 


Właśnie pociechą jest niewymow* 
ną podnoszący ducha fakt, że na po* 
sępnym tle zrujnowanych miast pol: 
skich odcina się Kraków nienaruszo* 
ną syiwetką Mariackiego kościoła i 
Wawelu, Bramy Floriańskiej i Sukien: 
nic. Wszystko jest jak było, niczego 
nie zabrakło. Egzystują nawet te sa: 
me sklepy na tych samych miejscach 
(tych samych — to znaczy sprzed 
pierwszej wojny światowej), Na» 
przykład księgarnia Krzyżanowskie* 
go w Rynku, albo cukiernia Nowo» 
rolskiego w Sukiennicach, Zdawałoby 
się — wystarczy wejść, by spotkać 
się oko w oko z duchami Młodej 
Polski, błądzącymi po miejscach swo* 
ich pijackich grzechów: z Tetmaje: | 
rem, Żuławskim, Rydlem, a kto wie, | 


go ulubionym kącie, w głębi sali, ma* 
jaczy dostojnie chmurny cień Żerom: 
skiego... A dzień dzisiejszy sączący 
się przez 7asłonięte szyby, ostrożnie 
i nieśmiało rozprasza szanowne wi: 
dma. Tylko Michalika już nie ma. W 
tym. miejscu załamała się tradycja. . 
Trudno sobie dzisiaj wyobrazić, o 
co wciąż jeszcze tak łatwo w Warsza» 
wie, że przed paru laty na ulicach 
Krakowa szwargotali Niemcy i robili 
to tak donośnie, że głuszyli nieledwie 
polską mowę. Że rozbijali się po Kra: 
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A i „Hołd Pruski” wisi jak wisiał 


h  Słysz">m kiedyś, jak namiętnie. SI Muzeum Narodowym, chociaż Działa orzeźwiająco.: Przypomina roze 
i '__|Niemcy mieli go rzekomo pociąć na 


wąskie paski, Stąd wniosek, że więk» 
sza jest polska przemyślność, niż za* 
ciekłość niemiecka. 

Jednakże właśnie Muzeum Narodo* 
we zostało niemiłosiernie przetrzebio* 
ne. Znać to od pierwszego rzutu oka. 
Przepełnione niegdyś. obrazami ścia* 
ny sal wieją pustką, Gdzieś się to 
rozparcelowało po specjainych wy» 
stawach, jak naprzykład Kościusz* 
kowska w Muzeum Czartoryskich, 
która wchłonęła „Kościuszkę pod 
Racławicami * Matejki, gdzieś wsią” 
kło, rozproszyio się, Z dawnego bo* 
gactwa muzealnego zostało niewiele. 
Ot, trochę empirowych mebli, parę 
portretów, garstka miniatur... Może to 
się jeszcze tai w nieuporządkowa* 
nych dotąd niedostępnych salach, ale 
przypadkowy turysta, który pam'ęta 
dawne dzieje, doznaje niemiłego u? 
czucia i obec tego bijącego w oczy 
upadku. Chciałby wiedzieć, gdzie się 


jte wszystkie skarby i pamiątki po*| 


działy, chciałby pocieszyć się świa» 
domością, że nie powędrowały do 
Niemiec, że są: gdzie indziej w Kra: 
kowie, czy w Polsce — wszystko 


może z samym Wyspiańskim... W je jenna. 


Ale zdarzyło się i tak dziwacznie 
że ci sami Niemcy niechcący oddali 
Krakowowi niemałą przysługę urba* 
nistyczną. Uporządkowali zbocza Wa? 
welu, odkryli widok na Zamek od 
strony ulicy Grodzkiej, wyłuskali 
spośród przytłaczających go kamie” 
nic kościółek. św, Idziego, wydobyli 
na jaw prześliczne podwóreczko 
średniowieczne tulące się w załama* 
niu murów kościołka. Pomiędzy uli 
cami Grodzką, Bernardyńską, a Pod* 
zamczem stworzyli plac jeszcze bez 


w „złoty deszcz” i magnolie. Na 
kasztanach nabrzmiewają lepkie pąki. 
Hejnał co godzinę srebrną kulą toczy 
się nad miastem... tylko już nie tak 
donośnie jak dawniej. Zagłuszają go 


jowych krzyżujących się w Rynku. 
Trzeba stanąć tuż pod wieżą Mariac* 
ką, by hejnał dobrze usłyszeć, 


Spojrzenie na Kraków == ==: 


wie nie razi. Wprost przeciwnie. 


pierzchniętym zazwyczaj myślom, że| Za to nocą, gdy księżyc wypłynie 
jnie wszystko przemija bez reszty, a| nad stare mury, a uliczne życie Kra? 
na drodze przebytej przez Naród po*| kowa przycichnie zaraz po dziesiątej, 


„zostają niezatarte ślady jego przej: | widma dawnych czasów obejmują w 


ścia, posiadanie zagłuchłe ulice. Przy odro* 
z A x y i ji żna wówczas spot: 
Sprawiedliwości dziejowej także, binie imaginacji możr i 
ping się zadość, bo am w tronowej | Fać na Jagiellońskiej żaka śpieszące* 
sali Wawelskiego Zamku, u stropu, ' £9 do gmachu starego uniwersytetu, 


i ż | r. birecie i todze na cos 
no iszą krzyżackie sztandary Profesora w bi 
zdobyte a zł Niemcy | dzień, albo dostojnika z królewskiego 
zniszczyli tylko część z nich, reszta | dworu podążającego na randkę z cud= 
ną mieszczką, 


w bezpiecznym ukryciu przetrwała 
Kraków, miasto przeszłości, sięga 


„wojnę. 
wszakże i w przyszłość nowymi 


j Miarą nasilenia kulturalnego życia 
Krakowa jest fakt, że utrzymuje się dzielnicami pełnymi domów  najno* 


Ostatnie lata 


Marii Rodz ew czówny 


"Jak informuje Przeględ Księgarski, 
znajdujemy w wspomnieniach Józefa 
Puzyny o Marii Rodziewiczównie, wy 
danych przez Księgarnię Katolickj w 
Częstochowie, wiele ciekawych szcze- 
gółów z ostatnich k 
„Dewajtisa”, która przez okres okupa 


cji hitlerowskiej przebywała w aaszej 7 


stolicy. 


% 


lat życia autorki 


Na wiosnę 1943 roku niemiecki U- 


rząd Propagandy nakazał usunięcie 


ze wszystkich księgarń i bibliotek po-- 


wieść „Lato leśnych ludzi”. 


Ciekawe były motywy tej konfis- 


katy. W wspomnianej powieści nie 


ma przecież wcale mowy o Niemcach. 


Ale nazbyt gorliwi cenzorzy dopatrzy- 
li się najwidoczniej aluzji do wspóź- 
czesnych Niemców w charakterystyce 
puchaczy-rabusiów, którym autorka 
przepowiadała nieuchronną zag adę. 
A może był i jeszcze inny powód? 


tu aż siedem (eatrów. I wszystkie są 
stale przepełnione. Przoduje im tra* 
dycyjnie teatr im. Słowackiego, bodaj 
najlepszy dzisiaj teatr w Polsce, gdy 
aktorskie siły stolicy w dużej części 
się rozproszyły. 


Wczesną wiosną planty stroją się 
t 


wocześniejszej konstrukcji, fabryk i 
zakładów przemysłowych, oraz entu* | Popularne dzie*o znakomitej autorki 
zjazmem dla wyczynów sportowych | nosiło tytuł: „Lato leśnych ludzi* — 
Cracovii Dzień wczorajszy z jutrem | a „leśni ludzie w tej fazie wojny da- 
się splata harmonijnie — jak być po” | wali się już Niemcom bardzo porząd- 
winno. nie we znaki, 2) 

Z przytaczanych wspomnień dowia- 
dujemy się ponadto, że Marię Rodzie- 


Nowa polichromia 


p | wiczównę odwiedza? często R. Weg- 
a= ner, znany wydawca z Poznania, prze 

w starym kosciele bywający na wygnaniu w Warszawie. 
W związku z zamiarem wydania po 

wojnie kompletu dzieł autorki „Lata 
leśnych ludzi“ — wpłacał jej R. Weg- 
ner pokaźne sumy, z czego czcigod- 
na pisarka mogła być słusznie dumna, 
gdyż niewielu literatów naszych w 
tych czasach mogło utrzymywać się z 
honorarium. "(AB.) 


ŻYCIE. 


PLASTYKA POLSKA NA BIENNALE 
Po raz pierwszy po wojnie Polska 


KULTURALNE 


nie prześlicznie wydane książki (jed: ; Swietny „Magistrat miasta Krakowa, 
ną taką sama miałam w rętnu) o prze: bo przecież Magistrat i tak ma robo: 
szłości staroniemieck'eego Krakowa. |'Y wyżej uszu i zapewne nieprędko 
Spłynęli z miasta jak mętne fale po’ zabrałby się do prac ściśle urbani: 


kowie jak chcieli i że pisali bezczeł: | nazwy: Niechcący wyręczyli prze 


wodzi, nie pozostaw'ając po sobie 
żadnych widocznych pamiątek na: 
rzucających się oczom, jak warszaw* ` 
skie tablice znaczone czarnymi krzy* 
żami, tonące w powodzi kwiatów aś | 
miejsca ulicznych rozstrzeliwań. Na 
ulicach Krakowa nie ma tych ponu 
rych śladów polskiego męczeństwa, 
jakkolwiek nie znaczy to bynajmniej, 
że okupant zaniechał wzięcia z Kra: 
kowa swojej krwawej daniny. Ofia» 
ry były i być musiały jak wszędzie, 
tylko pobierano je może nieco... dy* 
skretn'ej, 
i Na Wawelskim Zamku królewskie 
p | komnaty dostępne są już znowu zwie 
dzającej publiczności. Niemcy nic 
prawie nie zdążyli wywieźć. Nic — 
prócz jednej skrzyni, Spóźnili się z 
pakowaniem — zbyt długo spokojni 
o swoje „staroniemieckie miasto", 
Na Wawelu, w specjalnej pracow: 
ni, umiejętne fachowe ręce pod kie 
runkiem odnowiciela Wawelu prof. 
Szyszko*Bohusza, montują i odświe* 
żają odzyskany ołtarz Wita Stwosza 
Benedyktyńska to praca wymagająca 
czasu i bezmiaru dokładnej cierpli:, 
wości, ile że ołtarz ucierpiał bardzo w | 
czasie swojej przymusowej wędrówki 
po różnych zakazanych niemieckich 
dziurach, gdzie był przechowywany 
w  najnieodpowiedniejszych warun” 
kach. Ale praca odnawiania i monto» 
wania będzie dokonana i ołtarz wró* | 
ci jak Pan Bóg przykazał nas swoje. 
prżyrodzone miejsce w Mariackim | 
kościele jako symbol niezniszczalno= 
ści polskiej kultury. 
W latach wojny uparcie powtarza: 
jaca się plotka wmawiała że dzwon! 


stycznych. 

Na Wawelu posuwa się wytrwale 
praca odnawiania Zamku. W Kate* 
drze nic się oczywiście nie zmieniło. 
Jak dawniej śpią w swoich sarkofa* 
gach strudzeni panowaniem królowie, 
wróg nie ruszył z miejsca wiecznego 
spoczynku Kościuszki, ani księcia 
Józefa, nie raruszył krypty pod wie 
żą Srebrnych Dzwonów. Wojna prze» 
szła i minęła, a przewodnik oprowa* 


me zwroty wyjaśniające, jakich uży* mowania wnętrz dźwiganych z ruin licznych zabytkowych budowli. 


wał jego poprzednik w roku pańskim 
1912. Ten kontrast z szalonym galo* 
pem współczesnego życia w Krako" 


Fragmeni 


N. Maria Panna u św. Flżbiety 
olichro -ii Józefa Ożźminu œ Gniewkowte 


Fot. Jakowczyk i Węgorowski ' 


Zniszczone wojną wnętrze zabytkowego kościoła w Gniewkowie uzyskało 
— dzięki staraniom ks. prob. H. Mnichowskiego — nową estetyczną sza* 
tę w postaci polichromii wykonanej przez znanego dekoratora art.<mal. 

A b Józefa Ożmina. Interesująca ta polichromia zasługuje na baczniejszą uwa: 
dzający tłumne wycieczki przed każ* f R uż s 
dą królewską trumną powtarza te sa: gę już choćby ze względu na wyjątkową aktualność zagadnienia polichro: | razy z Jogo oetamej wyn A 


Poli: 


chromia Oźmina w Gniewkowie jest jedną z pierwszych po wojnie prób 
rozwiązania wspomnianego zagadnienia na ziemiach polskich. 


Franciszek Staruszkiewicz 


Z dziejów konspirac 


Ukazała się przed niedawnym cza- 
sem praca Mariana Tyrowicza pt. 
„Sprawa ks, Piotra Sciegiennego* (na- 
kład Sp. Wyd. Książka), o jedynej, w 
swoim rodzaju próbie walki o nie- 
podległość i zarazem wyzwolenie 
chłopa. Ks. Sciegienny syn ubogiego 
wieśniaka z kieleckiego urcdzony” w 
1800 r., przeżywał katastrofę powsta- 
nia listopadowego, a zwłaszc?a głów- 
ną iej przyczynę — nieobecność w 
nim chłopa. Jako proboszcz w Lu- 
be!lskim rozpoczął nielegalną działal- 
ność polityczną wśród chłopów. Wal- 
czył z biernością i ciemmnotą ludu 
przez uświadamianie, że iego nędza 


„Zygmunt” został zdjęty z wieży ! prze*; nie jest z woli Opatrzności, lecz spo- 


topiony na niem'""kie armaty. Nie: 


mu dzwoni wszystkim wielkanoc” ym 
1 wiosennym zmartwychwstaeniom, 


8 į wodowana przez złych ludzi „panów“ | 
prawda. Dzwon ,Zyvgmunt” podawre: a władzy nie należy słuchać, jeżeli ' 


to popiera. W sfałszowanym przez 
siebie „Liście Ojca św. Grzegorza do 


ludu polskiego“ ks. Sciegienny posu- 
nął się m. in. do bardzo ostrych in- 
wektyw (np. że „monarchowie są naj- 
więksi złodzieje į zbóje*) i wskazał 
ako zadanie chiopów wojnę z pana- 
mi w obronie praw i pracy. Ruch 
chłopski nieprzygotowany należycie 
w ówczesnych warunkach — został 
zdławiony w zarodku przez areszto- 
wanie ks. Ściegiennego i towarzyszy 
w drugiej poł. 1844 r. w Kielcach, w 


Radomiu i Warszawie. Potem śledz-. 


two ułatwione przez zdradę ` prowo- 
kacię, wyrok, pozbawienie godności 
kapłana przez władze duchowne i 25 
lat zesłania na Syberię. Schyłek życia 
spędził ks. Sciegienny, przywrócony 
|do godności kapłana, jako kapelan 
| szpitala w Lublinie. 


ty nieznanych pism ks. Sciegiennego, 
w których rozwija ciekawe * częścio- 


j 


Książka zawiera poza ivm fragmen- 


i ludowej 


wo dziś jeszcze aktualne poglądy; 
zwłaszcza wymownie 4 mocno są u- 
jęte wypowiedzi przeciw wojnom, 
które zawsze wywcłują nieliczni rzą- 
dzący, a prowadzą kosztem niezli- 
czonych nieszczęść į męczarni oraz; 
życia milionów. 

Z tego względu, iak i dzięki cieka- 
wemu przedstawieniu ważnego mo- 
mentu z dziejó.. ludu po skiego, 
książka powyższa, napisana niezwy- 


kle interesująco a równocześnie 20- | 
ważnie — jest dziś szczególnie aktu- | 


alna. Wartość jej jako lektury podno- 
si sumiennie zebrany materiał źródło- 
wy w przypisach oraz interesująca 

Szata ilustracyjna. Trzeba podnieść | 
z naciskiem, że w polskiei literaturze ' 
naukowej — książka M. Tyrowicza 

jest pierwszym wyczerpującym opra: i 
cowaniem tego zagadnienia, d 


weźmie udział w tegorocznej między- 
narodowej wystawie sztuki (,„Bienna- 
le“) w Wenecji, której otwarcie nastą 
pi w końcu maja br. 

Dziaż polski składać się będzie z 
wystawy potmiertnej prac wybitnego 
art, malarza Tytusa Czyżewskiego, 
zmarłego w czasie okupacji oraz £ 
wystawy zbiorowej art. malarza Jana 
Cybisa, profesora Akadem. Sztuk Pięk 
nych w Warszawie. Każda z tych ko- 
lekcji sk/'adać się będzie z ok. 30 prac, 
Obrazy Tytusa Czyżewskiego pocho- 
dzą m. in. ze zbiorów Muzeum Naro- 
dowego w Warszawie i Muzeum Wiel 
kopolskiego w Poznaniu, na kolekcję 
prac Cybisa składają się częściowo 0- 


zdowej, częściowo z Muzeów Wiel- 
kopolskiego i Łódzkiego. ` z 

Na wystawę do Wenecji wysłanych 
też zostanie kilka rzeźb, prawdopodo- 
bnie Dunikowskiego oraz tkanin arty 
stycznych. które posłużą, jako ele- 
menty dekoracyjne dla działu pol- 
skiego. 


NOWA SZTUKA ZAWIEYSKIEGO 


Jerzy Zawieyski kończy pracę nad 
sztuką „Miłość Anny“. W nowej swej 
sztuce autor „Rozdroża Miłości“ 
przedstawia procesy psychologiczno- 
etyczne na tle zagadnień społecznych. 


WNUCZKA MATEJKI ZMARŁA 
W WARSZAWIE 


Zmarła w Warszawie Janina z 
Kirchmayerów Nowińska, rodzona 
wnuczka wielkiego malarza polskie- 
go — Jana Matejki. 

Zmarła zaimowała stę przekładami 
ną język polski dzieł literatury 3b- 
cej. W okresie powojennym ukazało 


| się na polskim rynku wydawniczym 
| kilka dokonanych przez nią przękłae» 


ATA. 


dów. Janina 
podczas oksvochi 
terene nodvorszawskim 
dliła się po wwvnpedzenin 
Niemców z Gdyni, gdzie 
wała stalę, 


*ska zaimowała się 
ałeczną na 
gdzie osie- 
jej przez 
zamieszkłe 
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| OBRAZKI BRAZYLIJSKIE (4)] 


Rozmowa Polaków w parańskiej kolejce 


© egzolycznejojczyźnie 


(Korespondencja własna IKP) 


Kurytyba (Parana), w Kwietniu. 
Szyny w ślimaczych zwojach na 
wysokogórską, otwartą połoninę 
_ nas wyprowadziły, Miała ona wy- 
glad obszernej dobudowy ze spła- 
szczonym, przez wichry poszarpa: 
nym okapem — i była wtłoczona 
pomiędzy strome urwiska oraz 
ściany wysokich wierchów, 
Parańczycy szczycą się swoją 
kolejką — i w bufeciku stacyjnym, 
przy pośpiesznym łykaniu czar- 
nej kawy, od filiżanki do filiżanki 
spostrzeżenia, porównywania, 
latały słowa zachwytów. 
Komuś "Idż się okrzyk: 
_— Do  jakichże,  kolosalnych 
dzieł już ta nasza; krajowa inży- 
nieria jest zdatnal 
. I znowu pociąś wziął się za 
przewietrzanie wagonów po esach 
i floresach, To się w skalistych 
przerębach gramolił, to wyskaki- 
wał z tuneli prosto na pomosty. 
Towarzysz milczał przez dłuższą 
chwilę, Ożywił się dopiero, kiedyś- 
my nad otchłanną Inai do- 


Wodospad w przepaścistym parowie 
zzeczki Ypiranga. 


brnęli, a koła wagonu na tych pod- 
patrzonych już z dołu wiaduktach 
zadudniły. Spojrzał po nawisają- | 
cych na głowy blokach, potem ucie | 
kającym nam u stóp koronom drzew 
się przypatrzył, aż wreszcie mruk- 
nie: 

:— Cie ich, przechwałków! O 
jak to tu było wówczas, kiedy w 
najtrudniejszym miejscu dopiero 
Polak rozwiązanie znalazł? Myślą 
sobie, że nie ma już takiego, aby 
pamiętał... 

— Oho, panu Janowi jakiś nie- 
zapisany epizod się przypomniał. 
O kim ta wzmianka, czyżby o Sa 
porskim? z 

— O nim właśnie, a mówię, 


com na własnę oczy widział, 


— Że nieboszczyk był przy bu- 
dowie tego PEFEA h to rzecz na 
ogół znana, ale ani w rozmowach 
za życia, ani w pamiętnikach nie 
poczytywał on tej pracy za szeze- 
gólniejszy wyczyn. 
iechże pan opowie, jak to 
tam było. Słucham, 

— Rzecz jest krótka, Cóż, w 


pomysłu, Wyprawę tę dobrze 
pomnę: ciągałem łańcuch, nosiłem 
instrumenty, Na buszewaniu pe 
przepaścistych bezdrożach zeszedł 
nam cał tydzień, ale Saporski do- 
konał swego — apatkeyć: 
poszukiwał. Ognie sztuczne pu- 
szczano potem na jego cześć w 
Morretes, 

— To znaczy, że toczymy się 
szlakiem  ślązackiego logarytmo- 
wania.. Któżby powiedział? Fakt 
zasługuje na zanotowanie, 

— Tak jest, redaktorze, A pa- 
,triarsze  pożałowanę wyrazów 
wdzięczności, chociażby w postaci 
stacji jego imienia, Ha, nie Negrei- 
ros on, ani Leitonl 

. . s 

ę Im wyżej, tym szerszy widno- 

rąg u stóp. Z lotu ptaka rzucamy 
ostatnie spojrzęnia na pomorze Pa- 
rany — poryte w doliny, 

trzane w kopice, od rAz a 
na wschodzie pasem sinego oceanu 
odcięte, Stoki, po których się 
|czorny — a ono tam, zielone, 
plamami przerębów, upstrzone bie- 
aray mieścin, w ostatnich po- 
blaskach dnia goreje, 

— Nie łatwo to w każdym razie 
przyszło — 


to, czego | 


' ną IRACA śniegów nęca, cza- 
er 


w, jo-, 


peczkami jałowców, świ: 

ks Gos ty pat Boże, = b sen 
ja też sobie życzyła poznać kiedyś 
Polsk: dziew- 


ę! To moje marzenie z 
pe p lat Mąż obiecuje wy 
ciec 
daleko jeszcze? 


na Liban.. Z Damaszku 
.Kępinami, w poguarańskich tí- 
pore rwie pociąg — a tu, w za- 
ątku wagonu, z zapadającym 
szybko podzwotnikowym zmierz- 
chem powionęło nagle daleką, za- 
morską egzotyczną Polską, krajem 
z dawnych wspomnień i tkliwych 
opowieści. 


Nareszcie 
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Kolej z trudem wspina 


Dzieciarnia zasłuchana łapie po 
swojemu w lot, co dla niej zrozu- 
miałe, Łakomczuchom w to graj, 
sdy mowa e Śniegu i lodach, 


— Mamai, pojedziemy do Polski 
krzykną, — Tam z nieba sor- 


porządek! 


TISA 


Tis 7 
się po górzystym terenie, 
wety i cukierki spadają! 


Serduszka wszelako w CZU 
łe, O wojnie, o Polsce w gruzach, 


o Polsce w odbudowie, o tysiącach - 
‘sierot słuchają z napięciem, zaczem 


odezwą się nieśmiałe zaołiarowa= 
nias r 
— Avosinio, moja skarbonka już 
prawie pełna... 

— Mamusiu, a fen pan nie mógł- 
by zaprosić jakiej sierotki do 
nas? Tak bym chciała mieć dobrą 


Mając na oku wszystkie zaobser techniczne używania. Personel samo- koleginię, aby mi od polakit i tur- 


wowane nadużycia eksploatacyjne o- 
raz wysokie zaniedbanie stanu tech- 


| nicznego wozów, Rada Ministrów u- 
| chwaliła zasady gospodarki samocho- 
z dami państwowymi. 


Zasadniczym postanowieniem jest 
ustalenie, iż używanię samochodu 
państwowego winno się odbywać w 
ramach istotnych korzyści dla pań- 


wyrywają mi się sło- stwa, wynikających z używania te- 


chodowy poddany zostanie również 
normom kwalifikacyjnym, a praca je- 
go będzie premiowana w zależności 
od wyników. 

W każdym dziale komunikacyjnym 
urzędu wojswódzkiego utworzony bę 
dzie odpowiedni referat koordynują 
cy gospodarkę techniczną wszystkich 
kolumn na obszarze województwa. 

Naprawy g'ówne państwowych po- 


kiń nie wymyślała... $ 

Ciemno już było, kiedy spoza 
pagórka wyjrzały pierwsze sznu- 
ry dalekich świateł. Kurytyba. Z 


nią zbliża się nasze rozstanie, 


rzy — przyszedł do słowa pan 
Jan, a głos -jego nabrał, ni stąd ni 
zowąd. miękkiego tonu — jaka to 
licha była mieścina, co za praw- 


ł 
H 


— Hej, hej, ani pan nie uwie- - 


wa podziwu — przerąbać tędy go środka lokomocji i związanych 
pierwsze przejścia i przedostać się „ściśle z obowiązkami służbowymi 
na używają- 


jazdów mechanicznych i ich zespo-| dziwa dziura, kiedyśmy do niej 
*ów dokonywane będą w zakładach i| przed laty zajeżdżali! Stara, bo 
warsztatach państwowych, względnie stara. w czasach bandeirantów ©- 


ście dni w marszu, zanim dobili na 
stepy. Dzisiaj, pociągiem — go- 
dzinka czasu, ; 

Na blasków pełen, nadmorski 
widnokrąg poza nami położyła się 
zasłona omszałych grani — wjeż- 
dżamy w świat całkiem odmienny: 
na wierzchowiny, Droga pośród 
górskich czubów zabierze jeszcze 
z tuzin kilometrów — nareszcie 
ostatni tunel, czternasty z rzędu, 
najdłuższy. Za nim powita nas 
przewiewny, chłodny wyż kury- 

i, ze stepowiną oraz paraso- 
iami piniorów w przy. 

— Dziewięćset metrów nad po- 
ziomem morza! : 

— Wysokość Zakopanego pod 
Tatrami, 


— To w Kraju też są takie góry? | 
ie 


— A jakże, dobrodziejkel 
za dużo ich tam, ale za to najwyż- 
=e tutejsze ani do głów nie do- 
stają. 

— Ué, ué! Nas uczą, że wszyst- 
ko, co naj... i naj... 

— Góry polskie mają poza tym 
więcej uroku, Trudno rzec, o któ- 
rej porze roku są piękniejsze. W 
lecie czarują chłodkiem w bukowi- 
nach, jakoteż kobiercami okwieco- 
nych polan — w zimie przestrzen- 


wyżynę $ COM | pracownika państwowego, 
Iśnasu i Tibagy zeszło dziewiętna- cego samochodu. 


Na dysponencie, którym jest prze- 
łożony jednostki s'użbowej, obsługi- 
wanej przez samochód, leży odpowie 
drialność nie tylko za zgodne z za- 
sadniczym celem, ale i za ekonomicz. 
ne używanie wozu. 


Liczba samochodów winna odpo- 
wiadać liczbie przyznanych etatów. 
Analizowaniem potrzeb poszczegól- 
nych resortów zajmie się komisja, 
powołana przy Prezesie Rady Mini- 
strów. 


W. podróżach na dalekich  odcin- 
kach niedopuszczalne jest korzysta- 
nie z samochodów. W przypadku za- 
istnienia takich konieczności winny 
być wykorzystane istniejące Środki 
publicznej lokomocji: koleje, auto- 
busy i samoloty. 

Celem poddania taboru jednolitej 
i oszczędnej obsłudze technicznej 


zgrupuje się samochody w kolumny, | 


które będą je garażować, konserv” `- 


| wać zaopatrywać w paliwo i smary 


dokonywać bieżących napraw. Kolum 
ny będą prowadzić odrębną gospo- 
darkę finansową. , 


W stosunku do samochodów pañ- | 


stwowych wypracowane będą normy 


w innych do tych zadań przystosowa 
nych i upoważnionych. 

Na podstawie powyższej uchwały 
opracowuje się szereg zarządzeń wy- 
konawczych, które w nied'ugim cza- 
sie sprowadzą eksploatację samocho= 
dów do właściwych rozmiarów. 


ZĄDAĆ WSZĘDZIE! 


ża kami 


na sobie wyrosła, pobok szlaku do 
garimp, do płuczek złota nad 
| Asunguy. Cóż z tego... złoto mi- 
nęło, jak ułuda — i placyk przez 
dwieście lat w mizeriach kawę- 
czył Godzinę jego dopiero osad- 
nik wydzwonił. Z naszego to potu 
Kurytyba dziś wielka i dumna — 
|a my co za to mamy? Ske 
Milczałem w zakłopotaniu, Nad 
|miastem jarzyły się tu i. ówdzie 
neony. Pociąg hamował z górki 
ku stacji, opowiadającej się pę- 
Redal Koh tea: 
— Redaktorku kochany —. - 
czył zwolna rozmówca — jak to 
tam teraz na prawdę u nas, w 
kraju? Ma pan rzetelne wiado- 
mości stamtąd? Czasu wojny w la- 
sach bez towarzystwa, bez szkół- 
ki bez gazety, wspominaliśmy so- 
bie często ową starą przepowied- 
nię ojców, że przyjdzie czas, kie- 
dy Polska dziatwę razem z potom- 
stwem zza mórz powrotu 
skrzyknie... Jak się tam potem bę- 
dziecie zwoływałi, wspomnijcie 
też i o starym, Milej by nad swo- 
jacka Odrą, niż nad Iguasu kości 
złożyć. A ja już wezmę na siebie, 
aby wszystkich Sobotów powy- 
zbierać. Dalibóg, co do ziarnka! 


| Paweł Nikodem. 
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WIEJSKIE WESELE 


Wiosna. Pierwsze ciepłe podmuchy 
-- drgnienia budzącej się przyrody. 
W jasnych błaskach słońca miasto 
przybiera odświętny jakiś wygląd. 
Ale nigdzie nie odczuwa się tak wios 
ny — jak na wsi — szczerej polskiej 
wsi, gdzie natura cała — świadoma 
bliskiego zakwitu, zdaje się oddy* 


chałupinie ojcowskiej, po dwóch |chać pełną piersią, z uczuciem ulgi, 
— trzech latach zagospodarowa- | w wielkiej radości istnienia. Wraz 2 
nia się na nowiźnie było już Co | naturą — oddychają i ludzie... 


— szersze, © wiele szersze od prze* 
ciętnych na wsi (rezultat nauki w kia= 
sztorze). Te nie było jeszcze najważ: 


słówko wypowiedziane lekkim, nie? 
frasobliwym tonem, miało więcej zna? 
czenia, niż szumne tyrady; jeden jej 
gest pogardy pod adresem wroga był 
więcej przekonywujący, niż wszyst 
kie namowy i zaklęcia. 

Leśni chłopcy słuchali jej — uwiel: 
biali j — nie wyobrażając sobie 
swej pracy, swej walki bez niej. Jak= 


niejsze. Ważne było to, że w latach  Żeż się narażała! Ale nie myślała o 
okupacji — od samego początku, | Sobie. 


dziewczyna ta zajęła określoną zde*| 
imeat wyzwolenia, gdy mogła nare= 


cydowaną postawę wobec zachodzą* 
cych wydarzeń — wobec przemocy 
najeźdźcy, 

Jakąż gorącą patriotką—jak uświa=* 
domioną narodowo i społecznie, jak 


Dopiero gdy przyszedł wielki mo: 


szcie zrzuc'* z wątłych barek ciężar 
odpowiedzialności, gdy marzenia jej 
przyoblekły się w kształt żywy i pol- 
ska chorągiew powiała z dachu gmi- 


jeść... ale za ż groszem — 
ani widu, ani doda Ruszaj, pa- | 


choliku, za zarobkiem na jaki taki | 
przyodziewek Roboty kolejowe, 
sziy wtedy w pełnych górach, do- 
stałem się na chłopca do posług w 
kuchni obozowej. Saporski był in- 
żynierem od robót w terenie. 
Wiódł trasę wedle podanych mu! 
wykresów, dopóki się w planach | 
na jakiś grubszy błąd nie natknął. | 
Tu, w tych najdzikszych wąwo- 
zach się to działo, sam szef zaje- 
chał do nas z sztabem. Zabrano 
się do nowych pomiarów i obli- | 
czeń — cóż. kiedy rzecz nie wy- 


I przypomina mi się w ten wiosen 
ny dzień pewna wieś — taka praw* 
dziwa, szczera, polska wieś — i go* 
spodarze wiejscy — moi przyjaciele. 
— i zwłaszcza jedna postać, która w 
wypukla się na wielobarwnym tie 
moich wspomnień. f 

Gospodarska córka. Młoda dziew» 
czyna. Ciekawa to była istota, nie* 
przeciętna, Z pozoru, taka, jak inne. 
Można było ją widzieć jak w koronie 
czarnych warkoczy przepasana fartu* 
chem boso — krzątała się dokoła zas 
jęć gospodarskich, piekła chleby, dba 
ła o martwy i żywy inwentarz, który 


pewną i miezachwianą w swych po» | TY: przypomniała sobie, że przecież 


chodziła. Już się przebąkiwało o |taką rolę gra w życiu chłopa. Nieod: , 
przerwie, kiedy pewnego dnia in- |rodna córa wsi — tylko wyjątkowo , 
żynierek nasz zebrał gromadkę skrzętna i pracowita: wzór dla wszyst 


i w rozpadliska się zapuścił, na kich gospodyń! A jednak, — Nie tył 


glądach — była ta młoda wiejska 
dziewczyna! 8 

Mogła zawstydzić niejedną córę 
wielkiego miasta, której cele były 
mgliste, uczucia rozdrobnione, wraże» 
mia i reakcja skomplikowane. 

Michalina nie znała komplikacji. 
Była prostolinijna. Obrała jedną je 
dyną drogę postępowania, wiodącą 
prosto do jednego celu, który miał na 
imię: walka. 

Od razu stała się duszą młodzieży 
wiejskiej, zorganizowanej w ruchu 
oporu. U niej odbywały się potajem= 
ne zebrania, schadzki, ukrywali się 
ranni partyzanci. Z niej promienio* 
wał zapał — otucha — szła moc po* 
jtrzebna do wytrwania. Koiła rany .cia= 


rozsupłanie węzła wedle własnego. ko jej horyzonty myślowe były inne jła i duszy. Wspierała słowem. Jedno 


ma również swoje własne prywatne 
życie swoje pragnienie osobiste 
i uczucie — i ńiezaprzeczalne prawo 
do szczęścia. ; 

Ślub Michaliny z pomocnikiem sta: 
roŝty z pobliskiego miasta zgromadził 
pół tego miasta i całą wieś — nie li= 
cząc wszystkich jej dawnych towa: 
rzyszy konspiracyjnej pracy którzy 
przybyli z dalekich nieraz okolic — 
by ujrzeć raz jeszcze — w innej roli 
swą ducho' . .ewodniczkę. 

Ceremonia była prosta i wzrusza* 
jąca, z zachowaniem wszystkich oby: 
czajów wiejskich i tradycyj tych oko 
lie. Pośród dwuszeregu druhen z po: 
zapalanymi świecami — przeszła Mis 
chalina ku ołtarzowi, by związać los 
swój na dolę i niedolę z losem czło“ 


wieka, który ją najlepiej zrozumiał, 

Ale to nie koniec. Czy myślicie, że 
to wesele chłopskie miało przebieg 
taki jak zwykle wszystkie wesela? 
Że wystarczy zakończyć słowami z 
baśni ludowej: „i ja tam byłem, miód 
i.wino piłem..." Nie, bo nawet tem 
moment tak ważny w jej życiu wy” 
brała Michalina, by zamanifestować 
swe uczucie do ziemi polskiej. Dziw* 
na wzruszająca to była scena, ten ży” 
wy obraz połączony z deklamacją (o 
ile tak to nazwać można, bo wszak 
wszystko tak pełne było szlachetnej 
prostoty). Na tle grupy młodzieży — 
na tle żywego krzyża i ludzkich ciał 
stanęła dziewczyna w bieli z rozpue 
szczonymi kruczymi włosami, z twae 
rzą uduchowioną, w której płonęły ole 
brzymie oczy... — i błogosławiła — 
na cztery świata strony — ziemię poł 
ską; tę ziemię, która dba o żywych 
i przechowuje spuściznę świata: pros 
chy męczenników. 

Błogosławiła mogiłom bezimiennym 
po lasach i polach, prochom rozwia* 
nym po ciałach spalonych—błogosłae 
wiła fńiedawnej męce i rozpaczy f 
potędze istnienia i pracy dzisiejszych 
a szczęściu przyszłych pokoleń. 

Takie było żo wiejskie wesele i te 
ka ta panna młoda — żywy symboł 
tej ziemi, która choć niedawno zro* 
szona krwią uśmiecha się dziś znowu 
w  blaskach wiosennego słońca — 
zawsze ta sama, niezniszczalna, niq 
zmożona matka i karmicielka, 
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„Polska 1948“ w oczach Francuzów 


„Bariera żelazna“, której nie ma — Kontrasty polskie a mentalność francuska = | 
Rola Kościoła — Brak Francji przy odbudowie domu polskiego 


Paryż, w kwietniu |ności dwóch oficerów Muller mógł nowa rola „Polski — mocarstwa samochodów i perfekcyjnych narzę- | 
j 
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anglosaskiej na | dokonać zdjęcia. Dziwi ich także, morskiego“. © dokonywanej przez | dzi w USA, które ich nie potrzebu- RL) 
Zachód powoduje, że tradycyjnie | że na szosie Gdynia — Gdańsk musie Polskę pracy na Wybrzeżu mówią z!ją, posiadając w nadmiarze wszyst- | 4 
ścisłe stosunki polsko-francuskie u- | i dwukrotnie uiścić grzywnę po powołaniem: się na rozmowy z kpt. |ko, czego potrzebują. Rynki te mo- | $ 


100 zł, ponieważ w samochodzie za- Wł. Zaleskim, dowódcą portu gdyń- |że natomiast znaleźć Francja w Bu- | 
miast 4 osób było ich 5. We Francji | skiego, oraz p. Fr. Modrzewskim ad- | ropie wschodniej, szczególnie w Pol- | 
bowiem pies z kulawą nogą nie kto- | ministratorem odbudowy portów w | sce. Tak jednak niestety jest, że 

Gdyni i Gdańsku. Obecność w por- | kiedy polityka ma głos decydujący, 
tach polskich: statków angielskich t| czynnik gospodarczy zawsze na tym 


legły ostatnio pewnemu rozluźnie- 


SZK zę 


Polski, spotykać można natomiast| Podziw wzbudziła we Francuzach | skandynawskich nasuwa Francuzom | cierpi. i | | 
raczej wzmianki ypliwe o „Że- | odbudowa Warszawy. Wykazywana | uwagę, iż „w krajach tych patrzy | Byłoby dobrze, gdyby obiektywny Hi | 
laznej barierze", idącej po linii po- | tam, obok akcji rządowej, imicjaty- | się daleko“. Pragnęłoby się do tego | reportaż dwóch dziennikarzy fran- 2 | 
lityki USA wobec Europy wschod- | wa prywatna spotyka się z ich sym- | dodać: dalej niż we Francji! ouskich zdołał dokonać Bak ja ii 
p . patią. W rozmowach Polakami szcze- |" szczerby w murze uprz ja- W” | 

Z tym większym zadowoleniem Sytuację ogólną tak charakteryzu- JATE dinika SS ki buduje się między Europą ras ) 4 
czyta się sympatyczny reporta/, ja- |ją Francuzi: „Obfitość nie jest po- wisko zaj ane w sprawie. Ziem chodnią i wschodnią, ć ku korzyšci ap 
ki w- poczytnym francuskim maga” wszechna, obuwie i odzież są drogie, | zachodnich. Jak piszą, nie spotyka- USA. W kałżdym razie G. Richard Bo. | 
zynie „Cavałcade* zamieślcili dwaj | lekarstw. brak, natomiast żywności N ami gwałt ych uniesień, Wah i E. Muller zasługują na uznanie | eg 
dziennikarze francuscy, Georges Ri- jest nadmiar — poza mięsem woło- rozpętanej gadatliwości czy też po- | 73 sPRpóezą, spojrzenie poza / > Ą 
ze szukiwania argumentów „lecz spo- | "Urtrmę mian jk ia ta p Ee 

> kojne i nieodmienne powiedzenie: ae kb ski i Francji! A ] E 

. : r 5 I ji S 

„Powiedzcie zagranicy, że w tej Bo á aee 3 

sprawie nie ma róćnicy zdań w Pol- eo: ek A 

seel“ „i ; A , wA 

ń ; Wszystkie zdjęcia, zamieszczone ` R 

We wrażeniach z podróży po Zie-|w korespondencji, poczodzą x ze”|Budzi się życie obok sterczących w sA 

miach Zachodnich stwierdzają Fran- portażu G. Richarda i E. Mullera; górę ruin warszawskiego „drapacza w 

że zwróciło ich uwagę, iż rząd lera. —i chmur”, y K 


pozostawia szerokie pole do popisu 
inicjatywie prywatnej jak i to, że 
nie widać żadnego zaniedbania, pola 
są uprawione ibtd. Z widocznym za- 
dowoleniem notują dziennikarze 
udział Polaków z Francji w odbu- 
dowie Ziem Zachodnich. 


Każdej chwili — 


ŚWIAT MOŻE ZGINĄĆ! 


Skąd pochodzą góry lodowe? — Drugi potop H 


Aamar lAo | Bozia == może być.. lodowcowy > sj 
Zapytany o rolę Kościoła w Polsce | Geolog amerykański Lewis zapew-| W: c obrotów złemi lodowed . 


na zachód į ku połudn. - za” 5 
chodnim brzegom Ameryki robią głę* "+48 
bokie wcięcia między Montevideo NE: | 
i Tristan da Cunho. Wzdłuż brzegów. Ñ 


nił w jednym z czasopism nauko- 
wych, iż koniec świata tak samo mo- 
że być za 1000 lat, za 10, a także w 
każdej chwili. Dowodzi on następu- 


(cze wiele do zyskania w Polsce, 
| lecz także i wiele do stracenia. 


| Wszystko zależ, wyłącznie od nie- jaco: na biegunie południowym pa- ! Brazylii lody dążą do Zielonego Przy- i 
| go”. i "m 
SEAN Natomiast Krzysztof Radziwiž, | przerwy. Przez 10.000 lat napadała | niej, przyciągają je do siebie. Potop 


lodu opłynie Afrykę półn. - zach., Eu- 
ropę zachodnią, . W. Brytanię, . Irlan= 
dię, Holandię, połudn. = wschodn, 
Szwecię, Finlandię i północno - zach. 
ZSRR — niszcząc doszczętnie wszy» a 
stko, po drodze. Między Irlandią a Å 
Norwegią oraz Grenlandią i Szpim 
bergiem potok rumie do kotliny pót 3 
nocnego Morza Lodowatego, otoczo=* AG | 
nego zewsząd lądami, więc fale poto- ii 
pu będą szukać ujścia w kierunku 
połudn, - wschodnim i półn, = za- 
chodnim. 


Lody pokryją całą półkulę północ* 
ną. Potop taki dwa razy nawiedzą 
północną Europę i Anglię, raz prze* w 
lewając się ku północy, drugi raz $ 
wracając do bieguna południowego. : 
To samo działo się z Anglią w czasia = 
dawnych potopów lodowych, gdyż =+ 
- mieważ tam właśnie leży prastara li- | Brytania połączona była kiedyś z Eu- 0 

Refleksję tę możnaby  uzupełmiś | nia przełomu między lądami i tą dro- | ropą i Grenlandią, jak to udowodnili ` 
Francji potrzebne są dla rozwoju | gą płynęły dawne potopy lodu, wy- | uczeni Lyell i Reclus. Po tym poto- 


gospodarczego rynki zbytu. Nie Żżłabiając na dnie oceanu głębiny, Pie nastąpi według Lewisa, okres lo~ SS 
dowy na całym świecie. (K-i). 


znajdzie ich ona dla swoich maszyn, | Stwierdzone pomiarami, 
PREITY PW" O D aa EEA PE EC = D 


warstwa Śniegu grubości do 100 km. 
Deszczów tam nie ma, Śnieg nie taie, 
a pod własnym ciężarem zbija się w 
lód, którego olbrzymie masy wciąż 
wzrastają, mimo stałego odrywania 
się gór lodowych. 

Powłoka lodu na tym biegunie jest 
jak powierzchnia USA. 


którego udział w polskim Życiu po- 
litycznym tak często obóz londyński 
zżośliwie 


muje zimno, a Śnieg pada prawie bez | lądka, skąd zbite na półkuli wschod- 
wykorzystuje dla celów 


tak wielka, 
W razie, gdyby lody owe prysnęty, 
jesteśmy zgubieni, gdyż wtedy nastą- 
pi drugi potop, ale nie deszczu, a lo- 
dowcowy, który przecież już kilka- 
krotnie nawiedzał ziemię. 

Tysiące milionów metrów sześcien- 
nych lodu i wody będą nacierać ku 
północny przez Atlantyk, a na puste 
miejsce na biegunie południowym 
zwali się od wschodu ocean Indyjski, 
a od zachodu — Spokojny. Dlaczego 
potop pójdzie przez Atlantyk? Po- 


Ta odpowiedź, przeniesiona na 
płaszczyznę stosunków _ polsko-fran" 
cuskich, nasuwa Francuzom taką re- 
fleksję: „Tak, to prawda, jeśli bo- 
wiem ktoś wyróżnia się całkowitą 
nieobeenością, szczególnie w dzie- 
dzinie gospodarczej, inni donoszą ce- 
gy. Dla Franeji jest jeszcze miejsce 
do zajęcia. Od niej, wyłącznie od 
niej zależy, czy pozwoli swoje miej- 
sce zająć przez innychi* 


Czołowa strona magazynu „Cavalcade“ z reportażem o Polsce. Na zdjęciu 
widoczna Teresa Śledzieniewska, studentka medycyny U. W. deportowa» 
na w wieku lat 17 do Niemiec, 


chard i Emile Muller, pt. „Polska wym — i to po cenach dostępnych*. 
1948" i pod podtytużem: „Podriż Nie przeszkadza to głosić wrogom 
km za „zasłoną żelazną”, O: , Polski, że ludnoćs jej mrze z głodu... 
biektywizm podnosi wartość tego sd Żywy ruch w kawiarniach, restau- 
portażu, będącego ostatnio tak rzad- |racjach i dancingach, zwłaszczą zaś 
kim zjawiskiem w prasie francus- | rozbudowa i bardzo intensywne ży- 
kiej. cie kulturalne świadezą, zdaniem 
Reportaż, zgodnie z duchem fran- | dziennikarzy francuskich, „o roz- 
euskim, nie jest ani przeładowany miarach interesów”. Przyznają jed- 
suchymi danymi, ani nie dzieli wło- nak, że trudno im się w pełni wy 
sa na cztery, lecz stanowi zestawie znać w polskiej strukturze gospo- 
nie błyskotliwych spostrzeżeń, nie darczej, opartej na trzech sektorach: 
SNARES Erys a zapozna- państwowym, spółdzielczym i prywat: 
łących czyte! z obecnym życiem | nym. 
narodu polskiego. i i; 
Podróż od granicy do Warszawy | Ww ogóle dla Francuzów było czymś 
l widok wysiłku w odbudowie no-jCickawym obserwowanie napotyka- 
wego Życia na ruinach, często na- nych kontrastów. w pomara 
A] ; zi |»Bristolu“ ktoś, kto z miejsca im 
wet w sposób prymitywny, budzi ae > z : 
we Francuzach tak; refleksję: „Nie | Wiadezył, że nie jest komunistą, 
czuje się żadnego lenistwa, żadnej „Arką REŻ: . =". p 
beznadziejności: nie jest to ani za- rq Z A A ża u 
ci Ge EA świ -Gertdkui i , „ponieważ 
ipai Ta zk R SLA sunki z W. Brytanią“, a chociaż nie 
rykańsika, lecz jest to spokojna wia- że zgodny z. wicepońmictić AE 
ra wierz bawi - | 
Miej a note EU WE all: Jako] sekt gea Gi 
Pierwszy człowiek, który umiał e mery A ąda Jego Ẹ polityką na 
się z nimi na dworcu warszawskim Zjęmiach Odzyskanych”. Te kontra- 
rozmówić po francusku, da: Fran-| dyKCcie w słowach i czynach, zazna- 
ouzom: pojęcie o ogromnych przesu- | (7334 dziennikarze, nyc reż: 
nięciach ludnościowych w Polsce. | Polsce „bardzo często”... 
Był to milicjant, którego akcent Podkreślają również, że mental- 
„ehtimi* zdradzał, iż do niedawna | ności francuskiej uchodzą takie za* 


AR: 


U góry: Mało znane zdjęcie Prezye 


musiał przebywać wśród |gadnienia, jakie spotykali w rozmo- 

ści północnej Franeji... wach z profesorami i studentami 

Gościemieli i inne spotkanie z mi- | Uniwersytetu Warszawskiego na tle 

Meja. Przed Prezydium Rady Mi- | maż'eństwa cywilnego, czy też do- 

nistrów jaki zbyt gorliwy milicjant |puszczania dzieci robotniczych i 
thciał im zakazać. dokonania ! chłopskich na studia. 

ndjęcia fotograficznego w chwili! Z reportażu bije ogromne wraże 


denta RP B, Bieruta, który lubi sport 
myśliwski; obok:' Wejście do pode 
ziemnego .kościoła na Placu Trzech 
Krzyży w stolicy; u dołu: Zdjęcie, 
które sprawiło Francuzom nieco kłos 
potů: zmiana warty przed Prezydium 
Rady Ministrów w Warszawie, 


amam Str. 16 


Rewe'acyjne dokumenty z krwawych dni Bydgoszczy 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


TAJNE ARCHIWUM 


włacz okupacyjnyec 


GDAŃSK (w). Rewelacją na ostatnim posiedzeniu NTN w procesie zywać im łagodności. 


-n~ |narzędziami. Z akt wynika, że For- 
ster przeprowadzał — wszystkie ob- 
| sady personalne samodzielnie, a na- 
wet zdarzało się, że czynił to wbrew 


Jao. anen zarządzeniom władz zwierzchnich 


Alberta Forstera było przedstawione przez adw. Marcina Spikowskie- ¿administracji cywilnej IV Armii wy- | max np. dr Sperling żali się, że For- 


go, syndyka miejskiego Bydgoszczy, 


nowicie znalezione w piwnicy ratusza bydgoskiego akta 
tajne kreisieitera Karapego w Bydgoszczy. 


dek co robili czołowi partyjnicy, co 


Pierwsze archiwum zawiera taj-, 
ne materiały do kroniki bydgoskiej, 


którą zamierzał napisać radca bu-| 


dowlany Froese, SS-mann i zaufa-. 
ny wsp'ipracownik Kampego. Ze- 
brał je od wszystkich urzędów i in- 
stytucji bydgoskich do gestapo i 
wojska włącznie, oraz od poszcze- 
gólnych osób, które pojawiły się w 
Bydgoszczy wraz z wojskami oku- 
pacyjnymi. Zebrany do kroniki ma- 
teriał jest szczególnie ciekawy dla 
nas Polaków, gdyż podaje bez ogró- 


 Amerykańsk. wywiad 


współpracował 


z hitlerowcami 


WIEDEŃ (PAP). W czasie procesu 
przeciwko spiskowcom hitlerowskim | 
w Grazu wyszły na jaw nowe szcze- 
góły kontaktów pomiędzy austriacki. 
mi nazistami a wywiadem mocarstw | 
zachodnich, szczególnie zaś amerykań 
„skim. 

Jak zeznali świadkowie, w kwiet- 
niu 1947 r. odbyła się w Salzburgu 
konferencja na której agent wywiadu 
amerykańskiego Schaller—zażądał od 
hitlerowców austriackich podania in- 


formacji z terenu radzieckiej strefy | dzić rewizje domowe u Polaków, 


okupac. w Austrii oraz z Jugosławii 


40 tysięcy 


opuszcza HAIFĘ | 


JEROZOLIMA (PAP), Rzecznik | 


Apaci Żydowskiej w Jerozolimie 

zakomunikował, że około 

Arabów przygotowuje się do opu- 

szczenia „ Oddziały Haganah 

gwarantują swobedny wyjazd wszy 

stkim Arabom, opuszczają mia- 
i 


sto drogą morską, Rzeczn 
że broń złożoną przez 


bitwie, przekazano brytyjskim wła 
dzom wojskowym, Po 15 maja, tj. 
po zakończeniu mandatu broń ta 
przejdzie w ręce władz żydow- 
skich, 

LIPSK (obsł. wł.). W stolicy Trans* 
jordanii odbyła się w ub. piątek nara: 
da króla Transjordanii Abdullacha, 
Wielkiego  Muftiego Jerozolimy i 
głównych przywódców innych kra: 
jów arabskich, Po naradzie odleciał 
jeden z dowódców arabskich do Kai: 


Stare maszyny 
dia Europy zach. 


HAMBURG (PAP), Dziennik 
„Flensburger Tageblatt" komuni. 
„kuje, że w ramach planu Marshalla, 
przewiduje się przywóz do Bizonii! 
amerykańskich maszyn rolniczych 
wartości prawie 7 milionów dola- 
rów. Dziennik podaje, że w kołach 
amerykańskich rozważa się sprawę 
zakupu starych i częściowo już zu- 
żytych maszyn rolniczych, a na- 
stw pocia ich do krajów 
zachodniej Europy, í 


1 


Obrady 6 państw zachodnich 
6żoczene iajemnicą 


LONDYN (PAP). Obrady konfe- 
rencji 6 państw w sprawie Niemiec 
zachodnich otoczone są głęboką 
tajemnicą. Według zapowiedzi 
Foreign (Office opinia publiczna 
ma być informowana o przebiegu 
konferencji tylko za pośrednic- 
twem oficjalnych komunikatów. 
Dotychczas jednak żadnego komu- 
nikatu nie wydano. Również prasa 
londyńska która dotąd komento- 
wała sze “o różnice pomiędzy 
poślądam, Francji a Anglosasów 


| kładników na tym samym miejscu 
przy kościele pojezuickim. 


|dacji Polaków nad Brdą. On wyda- 


„40 tys. | wprowadziła w Haifie sądy wojenne. 


dodał, 
Arabów 
którzy poddali się po czwartkowej 


tajne archiwum okupantów, a mia- daje rozkaz nr 2, którym zarządza | ster mianował prezydentem Byd- 

Froesego i akta internowanie wszystkich „niegod- | goszczy Kampego, choć na to stano- 
i |nych zaufania" księży katolickich i | wisko właśnie on dr Sperling był 
polskich nauczycieli. Na podstawie ; zez ministra spraw wewnętrznych 
tych rozkazów i wytycznych rozpo- | wyznaczony. Kampe objął prezyden- 
częły się we wszystkich osiedlach ts, mimo sprzeciwu Berlina, bo 
pomorskich owe znane w całym wyspecjalizował się w ucisku Pola- 
świecie mordy i orgie prześladowań, | iw i najlepiej potrafił w Byd- 


mówili i pisali między sobą, a nawet 
co myśleli. Odsłaniają nam się bez 
retuszu sceńy mordowania Polaków. 

Z całym cynizmem pisze SS- 


sturmbannfihrer o raordowaniu Po- dokonywane przez podwładnych „czy przeprowadzać rozkazy For- 
laków na ulicy w dniu 5. 9. 39 r.: Forstera. Wiedzieli oni przecież, Że | Sara pr 5 

; im bezkar- 
„Bez ceregieli go zastrzeliłem i pozo- Wszystkie zbrodnie ujdą im (Ciąg dalszy nastąpi) 


nie, skoro szef wydaje rozkaz o- 

czyszczenia terenu z elementów pol- -a . x 
skich. A Forster-umie sobie dobie-; GDAŃSK (tel. wł.). 
rać współpracowników i umie ob- odbyła się' wczoraj jedynie rozpra- 
sadzać wałmiejsze stanowiska w wa popołudniowa, 


stawiłem leżącego na ulicy". 9. 9. 
39 r. urządzono na Szwederowie 
wielką łapankę, podczas której za- 
mordowano na miejscu 60 Polaków. 
Kronikarz z całą otwartością notu- 


je sobie nazwiska tych ludzi, którzy | administracji swoimi ludźmi którzy knięto przewód sądowy i głos "A 


mieli specjalną misję u*miercania 
Polak*w, jako „Himmelfahrts-Ko- 
mando des Selbstschutzes"*. Tegoż 
dnia postawiono zakładników na 
Starym Rynku, z których 15 zastrze- 
lono. Nazajutrz pomimo niedzieli 
odbywało się dalsze mordowanie za- 


są w jego rękach tylko posłusznymi ' prokurator. 


Z zebranych dowodów bezspornie 
wynika, że katem Pomorza, a w 
szczególności Bydgoszczy był sam 
Forster. On był moralnym spraw- 
cą wszystkich prześladowań i likwi- 


wał instrukcje swym podwładnym, 
że należy natychmiast przeprowa- 


nie uwzględniać ich próśb, nie oka- 


Arabów 


Srebrzysty The Flying Dutchman (Latający Holender) pokonał trasę 
Amsterdam — Poznań w niespełna 3 godziny przywożąc na MTP 34 
kupców i importerów holenderskich z różnych miast Holandii i Indo* 
` nezji, Nasze zdjęcie przedstawia moment powitania Holendrów na 


ru, gdzie obraduje Liga Arabska, 
lotnisku w Poznaniu. Foto M. Myszkowski, Poznań 


Organizacja żydowska Haganah 


D Ar iad 


Piera inu j7- 


Dziekuje Poznani 


za pilną, rzetelną i solidną pracę 


(Z przemówienia min. Minca na otwarciu MTP) 


POZNAŃ (S). Na uroczystości otwa rcia Międzynarodowych Targów Po- | przepaści między nami a Zachodem, 
znańskich w auli UP wygłosi: przemó wienie min. Minc. rozwijamy nasze stosunki gospodarcze 
—— z krajami zachodnio-południowymi i 
powstawania nowych zakładów , no- 


. północno-zachodnimi Europy. Stosun- 
wych wzorów, na bazie postępowej. Ki te rozwijają się w sposób, któ- 


modernizacji. Sądzimy, że tegoroczne |, u nas obecnie niepokoju nie budzi. 
znaczenie. Targi Poznańskie są istot- Targi Poznańskie pokażą, co osiągnę- | Rząd polski i naród polski chce sze- 
ną okazją dla podsumowania naszych liśmy już na tej drodze. Będą one sta- rokiej wspóźpracy gospodarczej na 
osiągnięć gospodarczych, są też for- | nowiły punkt wyjściowy dla dalszego ; polu międzynarodowym z zachowa- 
mą dla pogłębienia i rozszerzenia in- | rozwoju gospodarczego, ilościowego i|n;em równości i suwerenności praw. 
nych stosunków gospodarczych z za- | jakościowego”. Pragnę podziękować Poznaniowi za 
granicą, MTP nie są czymś oderwa-| Przechodząc do omówienia naszych tą pilną, rzetelną i eolidną pracę zwią 
nym od przejawów naszego życia go- | stosunków gospodarczych z zagranicą | zaną z przygotowaniami Taria Po- 
spodarczego, lecz są z nimi związane 
nierozerwalnie i stanowią przejaw 
jego osiągnięć i rezultatów. MTP są 
związane z wewnętrzną i zewnętrzną 
polityką gospodarczą rządu, 

Już w zesziym roku Targi pokaza- 
ły, jak prędka i gruntowna jest od- 
budowa naszego życia gospodarczego. 


Powiedział on: „Do Międzynarodo- 
wych Targów Poznańskich całe spo- 
łeczeństwo i rząd przywiązują wielkie 


gospodarcze ze Związkiem Radziec. | miał? szczęścia u sanacyjnych władz. 
kim rozwijają się nader pomyślnie. ' One nie lubiły Poznania jako ośrodka 
Obroty wzajemne rosną, wytwóTczoŚć walki z niemczyzną. Nie lubiły tego 
naszego przemysłu znajduje w Związ- | miasta rzetelnej pracy i solidnego wy 
ku Radzieckim coraz szerszy zbyt. | siłku. 

ciężkich dla nas chwilach otrzymuje- 
my ze Związku Radzieckiego daleko | niaków jako ośrodek pracy, wytrwa. 


Od zeszłego roku postąpił daleko na- | !J1C4 pomoc. Nasze stosunki rozwija- łogej i głębokiej lojalnej solidarności 
przód nie tylko rozwój ilościowy, ale | 4 się na bazie równości. Udzia* Zw |z naszym państwem., 

inny, w którym przejawiają się głę- | Padzieckiego w POKE wielkie. W imieniu rządu RP uważam XXI 
bokie i gruntowne przemiany jakoś. | Znaczenie. Nasi inżynierowie i techni- | Miedzynarodowe Targi Poznańskie za 
ciowe. Odbudowa i rozbudowa nasze. | CY Powinni zapoznać się z technikę | otwarte“, 

go przemysłu odbywa się na bazie radziecką z uwagi na umowę inwesty- | 


cyjną ze Zw. Radzieckim na sumę 450 į e 

ilidai dolarów. Ta technika o ISF 10 pr ZecIwW 

dziecka zacznie niedługo nap ywać. j 18-m esi ęczne j 
służbie wojskowej 


Trzeba się więc z nią zawczasu zapo- 
znać, 

Nasze stosunki gospodarcze z bra- 
terską Czechos”'owacją rozwijają się 


nich w stosunku do Niemiec, obec- 
nie zachowuje dyskretne milcze- 
nie, 

Według pogłosek ze źródeł pół- 
oficjalnych głównym tematem dy- 
skusjij jest kwestia zakresu udzia 
ły Niemiec zachodnich w planie 
Marshalla, przyszłego rozwoju 
stosunków gospodarczych między 
Niemcami zachodnimi a państwa- 
mi zachodniej E"ropy, oraz — za- 
„a 'nienię Ruhry, 


| nąć hasło przejścia od współpracy go- | miesięc 
spodarczej do ściśle czesko-s*owacko- | rencji Ł 


polskiego gospodarczego sojuszu. i parlamentarnej 


A grupy 
Pomyślnie rozwijają się również na- | stycznej. 


krajami demokracji ludowej“. 
Min. Minc. wita następnie w imie- 12-miesięcznej służby wojskowej. 
niu rządu przybyłą na Targi delegację | Deputowany Le Touquer zapro 


wienia naszych stosunków z krajami | rocznej służby wojskowej powięk- 
zachodnimi, stwierdza min. Minc: | szenie ełektywów policji i żandar- 
| „Nie bacząc na próby wykopania merii, 


$ 
| 
: powstania niemieckiej socjalie 


stwierdził min. Minc: „Nasze stosunki | i X 
RPA Przed wojna Poysać nie 2 stosunki 43:1 przeciwko uchwale Ize 


Obecny rząd ceni Poznań i pozna ł 


| ps aby BAN Broja ministra 
: ) sił zbrojnyc, rzedłużenia czasu? 
na sprawę polityki państw zachod- | TÓWnież pomyślnie. Można tu wysu- | trwania służby pip aen do 18: 
był przedmiotem konfe- 
omitetu partyjnego SFIO 
socjali- ` 
Większością 45 głosów ZW. Radz'ecki uwarnnkował swą zgodę 
sze stosunki gospodarcze z innymi przeciwko 15 odrzucono projektż7% Przystąpienie Włoch do ONZ od 
| wypowiadając się za utrzymaniem > *dnoczesnego przyjęcia Bułgarii Wę 


"ja do wysuwania ten 


ss 


ter, wydano tam ścisły zakaz wywo” 
zu wszelkich artykułów żywnościo* 
wych z Iraku. 


** LELIO BASSO, sekretarz wło* 
skiej partii socjalistycznej, w wy* 
wiadzie, udzielonym korespondentowi 
Reutera, zaprzeczył pogłoskom jako» 
by Front  Demokratyczno * Ludowy 
miał być po wyborach rozwiązany, 


** KOMISJA konstytucyjna par 
lamentu fińskiego złożyła oświadcze* 
nie tej 
dziecki może być ratyfikowany przez 
parlamęnt zwykłą większością, gdyż 
traktat ten n'e obejmuje żadnych za* 
gadnień konstytucyjnych. 

** Z MONĄCHIUM donoszą, że 
były „Fuehrer* związku niemiecko* 
amerykańskiego Fritz Kuhn został 
skazany zaocznie przez bawarską iz. 


Decyzją NTN; bę denazyfikacyjną na 10 lat obozu 


pracy, Kuhn uciekł niedawno z obo" 


na której zam-| 7u w Dachau, 


** RADA GOSPODARCZA francu- 
skich związków zawodowych odrzu- 
ciła wniosek związków zrzeszonych 
w Generalnej Konfederacji Pracy © 
nodwyższenie taryty zarobkowej o 20 
proc. Przedstawiciele CGT na znak 

rotestu przeciwko ui decyzji opu- 
ścili zebranie Rady. 

»kk ASSOCIATED PRESS donosi, 
ze według informacji Czerwonego 
Krzyża w czasie ostatnich wypadków 
w Kolumbii zginęło 1.800 osób, z cze” 
go 1.500 w Bogocie i 300 w innych 
miejscowościach. Władze Bogoty in* 
formują, że rannych zostało 2.500 o% 


xk WSPÓLNA komisja politycze 
na węgierskiej partii komunistycznej 
i partii socjal-demokratycznej zamie* 
rza zaproponować na najbliższym 
zjeździe przedstawicieli obu partii, 
aby połączona partia nazwana zosta* 
ła „węgierską partią pracujących” 


xk W BERLINIE odbyły się ostate 
nio uroczystości z okazji drugiej rocz" 


stycznej partii jedności, W zebraniu 
jubileuszowym wzięło udział około 3 
tys. aktywistów tej partii. Z dłuższy“ 


mi referatami wystąpili obaj prezesf - 


Wilhelm Piećk i Otto Grotewohl. 


k*k OBSERWATORIUM w Trie 
ście zanotowało w czwartek silne 
trzęsienie ziemi, które prawdopo* 
dobnie miało miejsce w Grecji, lub 
na należących do Grecji wyspach 
Jońskich. Obserwatorium w Bari rów% 
nież doniosło, że w czwartek po po” 
łudniu zaobserwowano wstrząs pode 
ziemny w odległości około 400 km. 


xk W DNIU pogrzebu ofiar katas 
strofy w Courrieres 130 tysięcy gór” 
ników zagłebia węglowego Nord Í 
Pas de Calais przerwało pracę. Uro* 
czysty pogrzeb odbył się w obecno% 
ści 100 tysięcy osób. Obecni byli 
przedstawiciele francuskich i polekich 
związków zawodowych, CGT oraz 
partii komunistycznej. 

** DZIENNIK „Daily Mail” dos 
nosi, że ankieta przeprowadzona“ 
wśród blisko 40 tys. czytelników wy* 
kazała że wypowiadają się oni w 
by Gmin w sprawie zniesienia kary 
¿śmierci za zabójstwo na próbny okres 
;5-letni, 37.285 osób wypowiedziało się 
ż$za utrzymaniem kary śmierci, a 867 
$poparło uchwałę Izby Gmin. 
$ ** W DNIU 78 rocznicy urodzin 
¿Lenina we wszystkich miastach Zw. 
śRadzieckiego, zakładach  przemysło* 
żwych, salach widowiskowych na wsi 
odbyły się odczyty, pogadanki, aka* 
demie poświęcone pamięci 
zę mauzoleum Lenina w Moskwie 
wczoraj i dziś gromadziły się wielkie 

pragnącej złożyć 
twórcy państwa ra% 


tłumy ludności 
hołd prochom 
dzieck ego. 

%+k TRYBUNAŁ Międzynarodowy 
+w Hadze przystąpił do rozpatrywania 
sprawy przyjmowania nowych człon 
¿ków do ONZ, co do której Narody 
+Zjedn. zwróciły się do tego Trybuna% 
złu o wydanie opinii. Jak wiadomo, 


> 


$ zier i Rumunii. Gen. Zgr. ONZ postas 
ĝnowiło zwrócić się do Trybunału Hae 


rządu fińskiego. Przechodząc do omó- | ponował w zamian za utrzymanie /5k'ego z zapytaniem czy członkowie 


3ONZ mają prawo na r"flstawie Kars 
rodzaju was 
runków (PAP). 


kk JAK DONOSI z Bagdadu Reus 


treści, że traktat fińskosra* - 


Lenina. ~ 


z 


Na listę zgłoszeń do biegu o puchar 
Ilustrowanego Kuriera Poiskiego, któ- 
ry odbędzie się w dniu 6 maia br. 
(święto Wniebowstąpienia Pańskie- 
go) w Bydgoszczy wpisujemy coraz 
to nowe nazwiska. Oprócz licznych 
zgłoszeń szeregu mniej znanych lub 
w ogóle nieznanych zawodników, 
którzy tak bardzo często sprawiali 
iuż w historii sportu polskiego nie- 
spodzianki największym mistrzom, 
jesteśmy już w posradaniu zapew- 


szych biegaczy Wielkopolski — Wier- 
kiewicza (Warta, Poznań) i Płotko- 
wiaka (Drukarz, Poznań), znakomi- | 
tego długodystansowca i wielokrotne- 
go reprezentanta Polski, mistrza w 
biegu na przełaj z roku 1946 i zdo- 
bywcy naszego pucharu z tego rok" 
—kKurpesy (Łódzki Klub Sportowy). 
mistrza Wojska Polskiego w biegu 


| na 5 km — Gołaszewskiego (!ednost- 


ka Wojskowa — Bydgoszcz) silnei 
grupy milicjantów z CWMO (Słupsk), 
zawodnika warszawskiej YMCA — 
Ostałowskiego, silnej stawki biegaczy | 
pomorskich z Tokarskim, Lewickim 
(Pomorzanin — Toruń), Kwiatkow- 
skim (Inowrocławski KS), Osińskim i * 
Kurowskim (HKS Bydgoszcz) na 


sobie Dzwonkowski? A może zdo- 
będzie go w tym roku Kielas, albo 
Boniecki, Wierkiewicz, Płotkowiak, 
czy ktoś zupełnie nie brany w ra- 
chubę? Zagadkę tę rozstrzygnie do- 
piero sam bieg, który zbliża się już 
wielkimi krokami, 

Przypominamy, że ostateczny ter- 
min zgłoszeń mija w dniu 1 maja. Po 
tym terminie, zgłoszeń oprócz wyiąt- 


kowo usprawiedliwionych wypadków, 


przyjmować już nie będziemy. Czas 


nień startu m. in. ze strony mailep- | więc już najwyższy pomyśleć o doko- |- 


naniu zapisu, tym bardziej, że kolej- 


mam Nr113 zamawiania ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Dcborowa stawka przelajowców 
w biegu o puchar IKP 


| Pocztowa Kasa Oszczędności w 


Bydgoszczy — puchar przechodni 


| dla najlepszego zespołu bydgoskiego. i 
| Komunalna Kasa Oszczędności w | 


| Bydgoszczy — puchar przechodni dla | 
najlepszego zespołu spoza Bydgo- | 
szczy. 

Spółdzielnia Harcerska KaDeHa w 
; Bydgoszczy — plakieta przechodnia 
dla drużyny nailepszego harcerza. 

Minister zdrowia dr Michejda, | 
Warszawa — nagroda dla biegacza 


|0 najlepszej kondycji i najlepszym ` 


ność zgłoszenia decyduie o kolejno- | Zdrowiu. 


ści na starcie. 


Wiceminister dr Widy-Wirski 7] 


Dla przypomnienia podajemy listę | Warszawa. 


dotychczas zgłoszonych u nas nagród, 


Wojewoda poznański St. Brzeziński | 


o które zawodnicy stoczą zacięty bój. | — Poznań. 


wagrody te ufundowali: 


Wicewojewoda pomorski mgr. 


Związek Rewizyjny Spółdz. R. P. | Trzebiński — Bydgoszcz. 


Społem, Oddział Pomorski w Bydgo- | 
| J. Kluczyński — dyr. Zw. Zrze: | 


szczy — puchar przechodni dla naj- 
>pPszego zespo'u. 


ul. Lelswsia 


Ęn="—= 


„Ęsz="zti==nn=foooa==" 


Poseł J. Wilandt — Grudziądz. 


szeń Kupieckich — Poznań, 


ę==- uę=z==nóću, 


Z Międzynarodowych 


Widok na dawniejszą Wieżę G 
Radzieckiego TP 


= 


Przemysłu Fermentacyjnego Oddział 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 43. 

J. Kielbich, spadk., Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 47 (skład instrumentów nu- 
zycznych). 

Dom Komisowy — Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 51. 

Firma „Bławat* — Bydgoszcz, 
Podwale (skład materiałów wełnia* 
nych i iedwabi). 


órnośląską, obecne stoisko Związku 
Foto W. Czarnecki „Wimar* Poznań 


i E 
Red. Andrzej Trella — Bydgoszcz. | 
Centralny Zarząd Państwowego | 


Targów Poznańskich 


Księgarnia Bydgoska N. Gieryn, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. 

Foto-Venus, Bydgoszcz, Al. 1 Ma* 
ja 22. 

Składnica Fotograficzno-Sportowa 
J. Matraś, Bydgoszcz, Al. 1 Maia 65. 

Firma Targoński, Bydgoszcz, Al. 
1 Maia 61. 

Firma „Nowa Drogeria" W. Baum" 
gart, Bydgoszcz Al. 1 Maja 61. 

(Ciąg dalszy na str, następnej). 
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czele. i Firma „Bon Marche“ (materiały i 


Nie zapominajmy jednak o tym, że 
— co iuż powyżej powiedzieliśmy — 
w biegach na przełaj bardzo często 
wypływały na szersze wody nieznane 
talenty. Można się tutaj choćby po- | 
wołać na przykład Noiego, który iako į 
nieznany nikomu biegacz prowincio- 
na!lny wygrał Bieg Narodowy i stał 
się od razu sławą o znaczeniu ogól- - 
nopolskim. W naszym ubiegłorocz- 
nym biegu podobną niespodziankę, 
choć w mniejszych nłeco rozmia- 
rach uczynił wszystkim młodziutki 


uplasował się pewnie w czołówce. 


Jak więc widzimy nie można z gő- 
ry przewidzieć, kto zwycięży w na- 
szym tegorocznym biegu. Czy uda 
się Kurpesie odzyskać raz już zdoby- 
ty puchar, czy. też zatrzy..a g0 przy 


Zbigniew D., Sfarogard. — Sądzimy, 
że odłąd już staniesz się stałym czytel- 
nikiem „światka“. Nie trzeba się zrażać 
przeciwnościami. Niekiedy zadania są 
niby trudniejsze, a jednak mnóstwo na- 
wet małych czytelników — rozwiązuje 
je trafnie. 

Andrzej M., Gdańsk — Stwierdzimy, 
czy będziemy mogli zadość uczynić 
twej prośbie. Przyjmujemy | czekamy 
na dalsze listy | rozwiązania. 

Karol G., Łabiszyn. Napewno nie 
są wszystkie tak trudne, aby ich nie 
móc absolutnie rozwiązać. Trzeba się 
tylko trochę pomęczyć, a wszystko o- 
każe się dość łatwe. Musisz teraz już 
dotrzymać słowa i stale nadsyłać. 

Zygmunt W. — Starogard: Rozwią_ 
zanie można każdorazowo nadsyłać w 
ciągu 7 dni od dnia ukazania się „świat. 
ka”. Sądzimy więc, że zdążysz każdo.. 
razowo na czas wysłać zadania. Ser. 
decznie dziękujemy za pozdrowienia. 
Prosimy o dofrzymanie obietnicy! 
Karol G. — Łabiszyn: Dziękujemy za 
ozdrowienia i sadzimy, że odłąd już 

dziemy stale w kontakcie. Zadania 
nie są przecież takie frudnel 

Halina B. — Wałcz: Bardzo ci Halin- 
ko dziękujemy za pozdrowienia i na. 
desłane prace. Jednakże owe nazwiska 
muszą brzmieć bardziej powszechnie— 
fu trzeba jeszcze popracowaćl 

Krzyś L. — Wyrzysk: Dziękujemy 
Krzysiu. Napewno będziesz mógł brać 
udział w dalszych konkursach, gdyż nie 
są trudne zadania. Pisz do nas częściej! 

Wanda J. — Pabianice: Trzeba było 
Wandziu nadesłać, — błędy nie są 
znowu tak straszną rzecząl 

Alina K. — Bydgoszcz: Dziękujemy 
za pozdrowienia i słowa uznania. Ja 
widzisz rebus wcale nie był taki trud- 
ny, gdyż Murzyn miał wszystkie litery 
przy sobie i pod stopami. Odtąd chyba 
już nie będziesz się zrażała trudnościa- 
mi, prawda Alinko? 

Janusz W. — Staw: Cieszy nas to, że 
is e wam się powiastka. Dokąd wy- 

ierasz się na obóz? Zadania dajemy 


biegacz iarociński — Werner, który | - 
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obecnie już łatwiejsze. — Trudno Ja- 
nuszku, ale troszeczkę trzeba jednak 
pomyśleć 

Maryla B. — Wałcz: Można Marylko 
nadsyłać, jednakże muszą to być prace 
własne — nie kopiowane! Do grona 
przyjmujemy. Dziękujemy za miłe sło- 
wa i pozdrowienia. 

Ryszard H. — Więcbork: Chyba 
komplefujesz sobie „światek”, tak jak 
to robią inni. — Przyjmujemy do grona 
i także pozdrawiamy. 

Iza K. — Leszno: Ucieszył nas twój 
mały liścik. 
jesteśmy przekonani, że odłąd nie bę- 
dziesz się zrażała trudnymi zadania nil 

Leszek M. — Bydgoszcz: Trzeba Le- 
szku przy każdym rozwiązaniu podać 
wiek. Pozdrawiamy I czekamy na speł. 
nienie obietnicy. 

Henia M. — Szczecin: Cóż się stało, 
że przestałaś rozwiązywać zadania? Są 
zbył trudne czy też nie masz czasu? 
Czekamy na spełnienie przyrzeczenia! 

Stefania G. — Poznań: Cieszy nas to, 
„że cała klasa czyta „Jurka“ 'z zainiere- 
sowaniem. Niestety nie możemy zdra- 
dzać przedwcześnie dalszych losów 
chłopców. Dziękujemy i pozdrawiamy! 


Roz wiązonie nr EJ 
REBUS 


Murzyn urodził się w Honolulu. 


Trafne rozwiązanie zadania nr 15 
nadesłali: E. Pałłasz — Siarogard, E. 
Wilczyński — Starogard, K. Grabowski 
— Łabiszyn, B. Łuczkowski — Staro- 
gard, J. Mazella — Starogard, Z. Woj- 
łaś — Starogard, St Arendt Gdynia, J. 
Nowak — Gdynia, J. Zieliński Sopot, F. 
Kalinowski — Gdynia, Z. Adamski — 
Wrzeszcz, Z. Kosiński — Szczecin, F. 
Kępiński Poznań, Kl. Janicka — 
Łódź, I. Bolesławski — Łódź 

Z Bydgoszczy: F. Lewandowski, K. 
Wasielewski, |. Kamińska, O. Bloch, F. 
Adamczewski, K. Schmidtówna, St. Ko- 
łodziejski, H. Malinowski, St. Bukowski, 
A. Zieliński, F. Lewandowski, H. Hinc, 
K. Kozielski, Z. Kłosowski, J. Paszkow= 


. ski, K. Rutkowska, G. Kalinowska. 


Nagrody za frafne rozwiązanie otrzy- 
mali: 

Bogdan Łuczkowski — Starogard. 

Zygmunt Kłosowski — Bydgoszcz. 
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Dziękujemy za uznanie I 


galanteria) — Bydgoszcz, Al, 1 Ma- 
ja 11 (właśc. E. Kwiatkowski). 

Firma A. Piliński (F-ka Octu i Mw 
sztardy) — Bydgoszcz, ul. Trybunal- 
ska 2. i! 

Firma „Kremalłn” (Fabr. Technicz- 
no-Chemiczna) — Bydgoszcz, Bocia- 
nowo 25. 

Firma „Distributia“ (skład obu- 
wia) — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 21. 

Firma M. Bildziukiewicz (sklep ko- 
misowy) — Bydgoszcz, Dworcowa 
ur 45, i 

Firma Kłosowski (Zakł. jubilersko- 
zegarmistrzowski) — Bydgoszcz, ul. 
Poznańska 4. 

Firma Szumiński (skład porcelany) 
— Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 25. 

Firma _ Hirsz-Langerowa, Byd". 
goszcz, Al. 1 Maia 33. 
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F. A. Cruk : 


SPLOT PRZYGÓD JURKA 


TERY pa 

W pewnym momencie zwrócił uwagę Jurka na rozpłaszczony, ciemny 

kształt, posuwający się w kierunku Włocha, Chłopiec bez namysłu pc- 

ciągnął za cyngiel. Murzyn poderwał się z ziemi i uciekł, Włoch skinął 

ręką w stronę kryjówki chłopców i przybiegł z powrotem, przynosząc 

z sobą zapas konserw, termos i jakieś pudełeczka. Cała trójka natych- 

b > miast zagłębiła się w dżunglę, korzysta” 

' j4 jąc z labiryntu wydeptanych ścieżek, 

znanych tylko miejscowym * szczepom 

i wywrawnym podróżnikom, Przodem 

kroczył Jurek — za nim Kola, obłado- 

` wany zabranymi przedmiotami, a Włoch 
zamykał pochód, 


Słońce chyliło się coraz bardziej ku 
zachodowi, Uciekinierzy pokonali już 
AN znaczną przestrzeń i dotąd nie nawinął 
A im się najmniejszy Ślad, któryby wska- 
| zywać mógł na to, że są tropieni. : 

— Może zostawili nas w spokoju — 
przerwał Jurek długotrwałe milczenie. 

— Nie triumfuj za wcześnie, jeszcze 
$ zdążysz zapoznać się z metodami ich 
walki — ostrzegł Włoch. Miejsce na 
nocleg wybrał Włoch nie jak Jurek spo- 
dziewał się pod drzewami, lecz na wol- 
nym miejscu, ogałacając poprzednio 
kordelasem ziemię od roślin. Nagromadzili sporo materiału palnego i ulo- 
kowali się w pierścieniu utworzonym z drzewa i liści, Włoch wzniecił 
ogień. Otoczeni $ryzącym dymem zabrali się do spożycia kolacji, Wilczy 
apetyt trójki poczynił ogromne spustoszenie w zapasach konserw, 


— Musimy pamiętać o grożącym nam niebezpieczeństwie — powie- 
dział Włoch — ja będę czuwał do północy, potem zluzuje mnie na godzinę 
— 65 — 


sy hiie. Isia l PORZ regula- 


Dalsze ‘informacie dia zawodników 
podamy leszcze w swoim czasie. 


REGULAMIN NAGRODY 

= PRZECHODNIEJ IKP. 

1. Nagroda „przechodnia Ilustrowa- 
n ra Polskiego przedstawia 
cenny puchar. 

2. Bieg Ilustrowanego Kuriera 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


min naszej -nagrody przechodniej. 


przechodnią dla tego klubu, w które- 
go barwach startuje.. 

5. Po trzykrotnym kolejnym lub 
pozakoliejnym zdobyciu nagrody, 
przechodzi ona na własność kłubu, 
który lą zdobył. 

6. W razie zdobycia uagrody przez 
niestowarzyszonego zawodnika pozo- 
staje ona w posiadaniu dyrekcji Iu- 
strowanego Kuriera Polskiego. Zwy- 
cłęzca zaś niestowarzyszony uzyska 


„| rzyszonych, 'ak į ulestowarzyszonych | 


|  |rocznie'w świ 
a: a na trasie około 3000 m. 


(Dokończenie ze str. poprzedniej). 


ł gospodarstwa domowego), . 
„goszcz, ul, Długa 50. 
Firma Łukanowski 


- sprzętów kuchennych) — Bydgoszcz, 


_ ków reprodukujemy dziś szkic tra 


d 


Ks. Skorupki 35. 

Firma L. Sobiesiński (skład Śrsybód 
rów piśn.iennych) — Bydgoszcz, Po- 
morska 1. 

Firma P Gliszczyński (hurtownia 
artykułów  piśmiennych) — Byt- 
£oszcz, Dworcowa 106. 

Firma „Bis“ — Bydgoszcz, Aleje 
5 Mala 53. 


Firma E. Treuchel (bławaty) — 


Bydgoszcz. Długa 31. 


(wytwórnia 


4 Polskiego jest dostępny dla zawodni- | w tym wypadku tylko nagrodę indy- 


ków *z całei Polski zarówno stowa-  widualną, 

| 7. Klub, w którego posiadaniu znaj- 
3. Bieg odbywać się będzie co- | duje się nagroda przechodnia, zobo* 
„Wniebowstąpienia | | wiązany jest zwrócić lą dyrekcji 
| IKP na tydzień przed terminem na- 
£: Zwsęlęsca: zdobywa nagrodę stępnego biegu. 


i Brzedolimpi jski 


Firma A. Bleja (artykuły żelazek 


turniej bokserski 


"POZNAŃ (G) W celu wyeliminowa- | Nowara, Cebulak, rez. Trzęsowski. 
nia „drużyny olimpijskiej oraz zastęp- | W. półciężka: Szymura, Archacki, 
ców odbędzie Się w dniach 26, 27 i 28 j Kubicki, Urbaniak, rez. Jabłoński. 
maja przedolimpijski turniej elimina- | W. ciężka: Jaskóła, Klimecki, Stec, 
cyiny. W turnieju weźmie udział po | Żylis, rez. Grzelak. 
czterech zawodników każdej wag. = j 
Zawodnicy walczyć będą między so- s3 
bą systemem punktowym. Zawodnicy, 
którzy zdobędą 1 miejsce w turnieju, 
tworzyć będą drużynę olimpiiską, na- 
tomiast zawodnicy, którzy ulokuią 
się na drugim miejscu będą ich za- 
stępcami i równocześnie drugą dru- 


w Tedak dnia 25 bm. odbędą się 
na terenie całego kraju następujące 
ważniejsze imprezy sportowe: 

WARSZAWA — Bieg kolarski o pu- 


Znakomity notwatyk, przy jedzeniu. W czasie y 


Richard Dedekin znalazł 


sewnego razu przy swolm | urządzonych * na 


nazwisku w którejś z en- 
cyklopedi! krzyżyk I da- 
fę śmiercl. 


0 


jednego z 


cześć skinął 


sfrza I zapyłał: „Czy za. 
Przyzwycza. |gra pan co, jeśli go o 


o PUCHAR IKP 


6. Y. 48 r. 
W BYDGOSZCZY ; 


SMG sptawy 


wielkich ludzi. 


- Wa jirzełaj 


. s 
RO Jeda- - --wtalnitków dzieł 
Volłalre'a, spotkawszy go 
przypadkiem, maki. doń 
z oburzeniem: „Pańskie 


na Papali 


żyną olimpiiską. Wyłonione drużyny 
olimpiiskie powołane będą na dalsze 
dwa obozy przedolimpiiskie mające 
się odbyć w miesiącu czerwcu i przed 
odiazdem naf Olimpiadę, tzn. w mie- 
siacu "lipcu br. Kapitan związkowy 
PZB wyznaczył następujących za- 
wodników mających wziąć udział w 
turnieju: * 


W. musza: Kasperczak; Tyczyński, 


Firma „Stara Drogeria" (L. Baum- 
gart i W Greiser) — Bydgoszcz, 
Staro Pvnoy. 23, 

Firma F. Ziętak i Ska (wełny i 
jedwabie) — Bydgoszcz, Al. i Maia 
ur 2i. 

Pirma „Porcelana” 
% Hennebergerowa) - 
Niedźwiedzia 7. 

Główną nagrodą bie. 
przechodni llustrowanego 
Polskiego. Zwycięzca otrzyma także | 
cenną nagrodę indywidualną nasze- 
go Wydawnictwa. Wszyscy bez wy- 
latku. uczestnicy biegu otrzymają 
piękne dypiomy pamiątkowe, zapro- 


char Konarzewskiego. Otwarcie sezo- 
nu motocyklowego. 

ŁÓDŹ — Tęcza — Warła, mecz bok- 
serski o drużynowe mistrzostwo Polski 

GDYNIA — MKS — ŁKS, mecz bok- 
serski o drużynowe mistrzostwo Polski. 

Z cyklu rozgrywek o mistrzostwo Ligi 
Piłkarskiej odbędą się następujące 
spotkania (na pierwszym miejscu go- 
spodarze): 

Polonia (W) — Widzew; Wisła — Po- 
Kuriera „Kamiński, Gumowski, rez. Kargier. * | lonia (B); Ruch — ZZK; Rymer — Cre- 
W. kogucia: Grzywocz, Bazarnik, | covia; Warta — Garbarnia; Tarnovia — 


(Konarzewski | 
Symonowicz, A, rez, Czarne- | Legia; ŁKS — AKS. 


Bydgoszcz. 


jest puchar į 


cki. W rozgrywkach o mistrzostwo Ligi 


W..piórko Antkiewicz, Czortek, szczypiorniaka spotkają się następujące 
Hattoch, Kruta; gez. Szymaliski. 4 kapol DE piar y e Ee Ba 


lektowane przez Wł. Burchardta W. lekka: Rademacher, Skierka. Lospolia = SPŁKS; A AZS Ws = Zjed. 
Spis dalszych nagród podamy w CNA, Żurawski, rez. Bonikowski. | noczenie (Bydg.). Grupa NM — Cracovia 
miarę ich wpływania. półśredula: Chychła, Olejnik; |— AKS; Pogoń (Katowice) — AZS 


(Kraków); Chrobry (Groszowice) — Tę. 


waski Schneider, rez. Kula. 
cza (Katowice). 


"W. średnia: Zagórski, Kolczyński, 


Dla orientacji wszystkich zawódni- 


Kola a ły Jurek obejmiesz wartę do wita ZM stale pilnować ognia, 
aby nie wygasł, 

— Ten dym nie uchroni nas przed napaścią Iwa albo tygrysa — po- 
wątpiewał Jurek, 

— W tej chwili myślę o Bakienach, 

— A w jakim celu rozpalił pan ogień? > vj f r 

— Aby moskity nie miały dostępu do nas, 

— A mnie zdawało się, aby zabezpieczyć się przed drapieżcami, prze- 
cież jesteśmy w Afryce! Czytałem dużo podróżniczych książek, 

— Powiem ci coś, co ciebie napewno zdziwi, Podróżuję po Afryce już 
około trzech lat i robię zdjęcia wszystkich napotkanych zwierząt, Co 
dzień prosiłem Boga, aby spotkać Twa względnie tygrysa. Zapuszczałem 
się w okolice bardzo dzikie, z dala od ludzkich osiedli i wyobraź sobie, r 
że dotąd udało mi się afilmówać I to ze znacznej odległości i tylko przez 


POD PATRUJEMY PRZYRODĘ 


Przywędrował do mes 26 wschodu. 
u Najdogodniejsze warunki rozwoju stwa, ` 


rzęją mu gęsto porosta Jeziora, stawy | 


wszelkiego rodzaju pędrakami. Chęf- 
nie wygrzewa stę na słońch. Przed wro- 
glem ucieka do wody. Jest doskonałym 


do ścisłego myśle-|fo poproszę?” „Ależ na. jdzieło zasługuje na spa- 
mt andi BRE turalnie, mistrzu!” „W ta. |lenle na sfoslel* „Tym 
hanla. ołówek do ręki i|kim razie proszę, niech lania] — odpowiedział 
napisał do wydawnictwa|pan zaara w domino”, |Pr*z — moje dzieła są 


k kaszłany: Im więcej 
encyklopedii list w na- ja ny: 
stępującym brzmlenłu: SW NÓŻ mA ian) więce! 
„Szanown! panowie! U- b tej makula” aje ! tym 
wažam za swójobowiszek| Helnrich Heine start| P> S a". 
zwrócić Panom uwagę,|się raz ostro z jednym » . 


że do Ich wydawnictwalze znalomvch z, przył LJ 
wkradła słę nieścisłość iwyzwanie na pojedynek. 

przy dacie mojej śmierci.| Podczas drogi na miejsce!  Chesterfon _ zarzucił 

Rok Jej bowiem został |rozprawy honorowej pa-|kiddyś Shawowł, że nie 

podany mylnie. Z po-|dał ulewny deszcz, któryimiał prawa skrytykować 

ważaniem Wasz oddany |zamienił ziemię w przy-|]ego sztuki, gdyż prze. 

Dedekln”, kre błoto. Helne odezwał |spaf całe przedstawienie 

się do towarryszących|l w ogóle nie zna jej 

p RE TO, mu przyjaciół: „Patrzele! |freści. „Mój drogi — od- 

Oto drogi honoru bywa._|powiedział Shaw == spa- 

Sławny kplarz Bernard |ją Aleraz bardzo brud- e jest też swojego re_ 

Shaw nie znosi muzyki ne”. dzaju krytyką"; 


EuR Iy Ę j44200470079224404149093514310910453413 POR 434550005414124313RG53DGDODEGDUGSDU POWA: 


ZÓŁW BŁOTNY 


fode Łótwłe. Prrenoszą 
s ga miod | prowadzą ponow ra ber 
kady Wczesną jesienią pinra % 
w mule | zapadają w sen zimowy. 


| aj 


Zadamie me 18 


kilka sekund w jednym wypadku tygrysa, a w dwóch wypadkach. lwa, 
Oto masz Afrykę. Gdy byłem takim chłopcem ja ty, też sobie ten kraj 


inaczej wyobrażałem, Tu najgorszym wrogiem jest moskit, 
— A napotkany lew czy też tygrys nie zaatakował pana? 


— Ani myślał, Skoro mnie zwietrzyły uciekły z podwiniętymi ogo- 
nami, Zdarza się czasem, że atakują ludzi, ale tylko wówczas, gdy otrzy- 


mały w czasie polowania rany, 
— A spotkał pan słonia? 


pływskiem. W miesiącu maju małżonka 
żółwia składa w suchym miejscu, blisko + 
wody, około 10 miękkich jaj, które na 
powiefrzu szybko twardnieją. Koilinkę 
wykopuje ogonem | złożone w niej 
Jaja zasypuje piaskiem. Po trzech mie. . 
siącach pod wpływem działania pro- 
mieni słonecznych z jajek wykłuweję 


LOGOGRYF 


— Tak, W porcie drzewnym przy płacy. Połóż się spać chłopcze, 
jutro czeka nas trudna przeprawa. = 
Włoch nie zdradzał dalszej ochoty. = pogawędki, Przysunął do siebie 


To zrobimy sami 


Pionowo mypełnić Erafkl słowami 6 
następującym znaczeniu! 
1. Imię meskie (zdrobn.). 


strzelbę i zapalił krótką fajeczkę, Jurek gru się obok Koli, po- 2. Inaczej wąwóz. 
grążonego już we śnie, 3. Inaczej kobieta. 
— Dobranoc panu — powiedział, podgłódiąc pod siebie nogi. 4. Zwierzę domowe (zdrobn.). 
— Śpij spokojnie — odparł Włoch, 5. Inaczej hałas. 
— Jak pan uważa —”zagadnął go tte —— czy wkrótce zobaczę 3 >; Reef parze 
się z ojcem? 8. I b 
=- Bądź jak najlepszej myśli, A 9. Piol dno 
— Tak chciałbym go w tej chwili zobaczyć! " ds (naczej GE 
Noc minęła spokojnie, Jurek pełnił ostatni warte. Stosownie do wyda- A ' NE męskie 
mych przez Włocha zleceń, skoro tylko pierwsze odblaski wschodzącego š Czarno pola dadzą nem rozwiązania, 
a 


słońca rozproszyły ciemności, zbudził współtowarzyszy. Prawie na sto- 


jąco spożyli trochę konserw i od razu udali się w dalszą drogę. 


Dzień stawał się erar bardziej parny i otot. Nieznośny upał rósł 
JI wytłaczał z organizmu ogromne ilości potu, - 
z twarzy i wsiąkał w odzież zamieniając ją w przylepiające się mocno do 
zatrzymywać się. 
Naglił bezustannie do pośpiechu i z uporem powtarzał ciągle jedno 


ciała i drażniące skórę ścierki, Włoch nie pozwałał 


ł to samo: 
— Gdyby tylko przejść szczęśliwie wiszący nad rzeką most, 


(ciąg dalszy nastąpi) ` 
— 60 — 


który kroplami spływał 


(Jeżeli grabimy trawniki, to należy 
p de wszystkim dbać o to, ażeby nie 
niszczyć korzonków trawy. Na ostatnie 
zęby grabi z obu stron nakładamy dwie 
drewniane Yzbulki. Uprzednia zeby "= 
owłfan. Wazterei, afa swoulkl mož- 
na Byłe iszno Nasedyft. Długość ze 
bw w łen snos85 urequlowana, nie 
Będzie szkodziła korzonkom. 

z: > 


Nasze recenzje 


Legendy z życia świętych A. Do. 
mańskiej z ilustracjami W. Ostrowskiej, 
wyd. Universum, — Kałowice, w Bye 
goszczy, Księgarnia N. Gieryna, ul. 
Jagiellońska 2. Śliczna ta książeczka 
jest chyba najpiekniejszym prezentem 
dla dzieci mających przystąpić poraz 
pierwszy do Stołu Pańskiego. Przeczyw ` 
tać ją powinien każdy. 


PPPOE p 


_ 2am = 


see Nr 133 


(Metensaryk| LAS TO BOGACTWO, ZDROWIE 


| Niedziela, 25 kwietnia 1948 r. 
Katolicki. Marka Ewang. 
Słowiaństi: Grzmibora 


== 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
„ , Arkadami), tel. 24-29. 


> Zarządzenie prezydenta 
Š miasta 

Z. okazji uroczystego obchodu 
święta l-go Maja, zarządzam ogólne 
flagowanie miasta, Dekoracja win- 
na trwać od dn. 30. 4. br. godz. 12 
do dn. 2. 5. br. godz. 24, 

W związku z powyższym zwracam 
się to Świata pracy i tych, którzy 
solidaryzują się ze $wiatem pracy, 
by domy swe udekorowali flagami 
czerwonymi, symbolizującymi idee, 
których wyrazem jest Święto 1 Maja. 


'* Do właścicieli sklepów natomiast 


zwracam się z apelem o stosowne 

udekorowanie na dzień 1 Maja okicń 
wystawowych, 

Prezydent Miasta: 

(©) J. Twardzicki 


B. prezydent policji niem. 

przed sądem 

Jak już informowaliśmy naszych 
czytelników, w najbliższych tygod: 
niach odbędzie się w tut. sądzie pro: 
ces przeciwko b. prezydentowi poli: 
cji niemieckiej Henslowi, który spra* 
wował swój urząd w, pierwszych la* 
tach okupacji w Bydgoszczy. 

Akt oskarżenia wygotowany już 
przez prokuratora, zarzuca b, prezy: 
dentowi przynależność do NSDAP 
oraz współudział w, gndfieniu zamie* 
szkałych na tut. terenie Polaków. 


ZZYGIA 1 


ORGANIZACJĘBYDGOSKICH: 
»k Sodalicja Pań Miejskich. Ze- 
'branie sekcji eucharystycznej i wie- 
dzy relig. we wtorek 27 bm. o godz. 
19 w Domu Katolickim przy Farze. 
wyłącznie „dla członków. ` 


»% Zebranie referatowe Bydg. 
Oddz. Polsk. Tow. Przyrodnik*w im. 
M. Kopernika we wtorek 27 bm. o 
godz. 18 w auli Państw. Inst. Nauk. 
Gosp. Wiejskiego przy pl. Weyssen- 
hoffa 11. Odczyt wygłosi mgr E. Ho- 
hendorf pt. „Życie i twórczość Mi- 
chała Faradaya". 1S 

Gośćie mile widziani. Referat po- 
leca się szczególnie młodzie'y szkół 
licealnych. 


NIEDZIELA SIE 
> SPORTOW: 


W niedzielę, dn. 25 bm. odbędą się 
w Bydgoszczy następujące imprezy 
sportowe: . 

Hala sportowa DOW (ul. Dwer- 
nickiego) godz. 11 towarzyskie 
spotkanie bokserskie Radomiak — 
Zjednoczenie. 

Stadion Miejski g. 15.30 — SGKS 
— Brda, spotkanie piłkarskie junio- 
rów; g. 17 — SGKS—Brda, spotka- 
nie piłkarskie o mistrz. Pom. OZPN. 

Sala ZWM (ul. Marcinkowskie- 
go 3), godz. 16 eliminacje zapa*nicze 
Pomorza przed mistrzostwami dru- 
żynowymi w Poznaniu. ' 


spi 


> ` 


ILUSTROWANY KURIER POL 


o 


| PRZYJEMNOŚĆ 


SKI 


Młodzież bydgoska zalesiła już 10 ha ziemi 


BYDGOSZCZ (fa) Obchodzone w ca 
łej Polsce rok rocznie tradycyjne 
„Święto Lasu”, przybrało w Byd? 
goszczy szczególnie uroczysty charak 
ter. X 

Przy pięknej pogodzie młodzież 
wszystkich szkół powszechnych i 
średnich, oraz drużyny harcerskie wy* 
ruszyły wczoraj przed południem z 
placu Wolności z barwnymi transpa* 
rentami Al. 1 Maja do lasu gdańskie 
go. Przygrywały orkiestry: tramwaja* 
rzy i VI Bydgoskiej Drużyny Harce* 
i rzy z Liceum i Gimn. im. Kopernika. 
Wśród niesionych transparentów wy* 


nickiej. Transparenty nosiły napisy: 
„Las to bogactwo, zdrowie i przyjem= 
ność, więc kochajmy go i szanujmy!'* 

W lesie gdańskim, na obszernej po» 
lanie, do zebranej młodzieży przemó* 
wili przewodn. Wojew. Kom. Obcho» 


Cech RTC A 


i Perukarzy 
pod własnym sztandarem 


k Cech Fryzjerów 
ži Perukarzy ob- 
> chodzi dziś uro- 


i różniał się transparent niesiony przez * czystość  poświę- 
małego „krasnoludka” i „muchomora * cenia własnego 
|a wykonany przez uczennice szkoły | sztandaru, którą 
` poprzedzi nabo- 


powszechnej nr 4 im. Marii Konop” 


% leśw.Krzyża (OO. 
Jezuitów). 
Mszy św. przed- 

stawiciele cechu złożą wieniec na 


arszy cechu 
Wł. Hoffman 


Dziś. SEZ 
Karwowska | Popławski 


Dziś, w niedzielę o godz. 20,00 (nie | grobie pomordowanych, po czym w 
o 19.30) w Pom. Domu Sztuki Za” | sali Resursy Kupieckiej odbędzie się 
chwycą nas znani artyści scen waT- |uroczysta akademia z udziałem 
szawskich i zagranicznych prima- | przedstawicieli władz. 
donna Maryla Karwowska i tenor| Cech bydgoski datuje swoje istnie- 
liryczny Janusz P opiawski dawno nie od 26 lipca 1880 r., przy czym 
nie 'słyszanymi melodiami z popular- należeli do niego równie” członko- 
nych oper i operetek. wie ze Żnina, Barcina, Strzelna, 

Pięknym uzupełnieniem programu Gniewkowa, Szubina, Nakła, Mogil- 
będą czarujące melodie naddunaj-' na i Janówca. W lipcu 1930r. Cech 
skich walców. Przy fortepianie prof. obchodził 50-lecie swego istnienia. 
Natalia Hornowska. Bilety w ka- Obecnie Cech liczy 104 czżonków, 
lsie Pom. Domu Sztuki w godz. 10 a od kwietnia 1946 r. starszym cechu 
|jest p. Władysław Hoffman. 


do 13 i od 15—18. s 


e sprowizaceji 


Tluszcz, mięso i węgiel 
d'a powiatu bydgoskiego 


Ref. Aprowizacji przy Starostwie różnicę 0,25 kg mięsa i zamienią kup. 
Pow. Bydg. podaje do wiadomości, n 12 na kup. nr 17:-Wzamian za 
iż w czasie od 26—30 bm. włącznie, mięso wydaje się konserwy końskie 
pobrać należy węgiel na karty opa- i rybne według relacji zamiennej 
lowe II kwartaru zarejestrowane w 0;7 kg konserw za 1 kg mięsa. 
kwietniu br. wg następujzcych | W zwigzku z rozdziałem mięsa 
norm.: | świe'ego na zaopatrzenie posiada- 

Za kwiecień 48 r. na karty opa- czy kart I, IR, IRD i dod. C na mies. 
lowe „A“ na kup. nr 1 po 100 kg, na maj br. wyznacza się na rejestrację 
karty „B“ na kup. nr 1 po 150 kg. | tych kart, w niżej podanych punk- 
Za maj br. na karty opałowe „A“ i,tach rozdzielczych nast. odcinki: 
„B“ na kupon nr 2 po 100 kg. " 

Węgiel pobrać należy w niżej po- | odcinek rej. nr II, kat. IRD na kup. 
danych składnicach: 1. Spółdz. Sam. nr 46, dod. C odcinek rej. nr II. 
Chż. w Fordonie, 2. Spółdz. Samop.! Bartkiewicz Bojomir, Dóbrcz, Ma- 
Chi. w Solcu Kuj. 3. R. Fabianowski | teja Maksymilian, Mąkowarsko, An- 
w Koronowie, 4. Spółdz. Roln.- jtoszak Stanisław, Łochowo, Pawłow- 
Handl Samop. Chł. w Bydgoszczy, | Ski Ludwik, Solec Kujawski. Ry- 
ul. Urocza 7. Konsumenci zareje- nek 10, Ziółkowski Franciszek, For- 
strowani u. R. Fabianowskiego po-, don, Bydgoska 12, Siekierkowski 
biorą węgiel za kwiecień, a za maj Leon, Fordon, Rynek 10, Kaczmarek 
otrzymają w terminie późniejszym. Zygmunt, Koronowo, Rynek 5, Moys 

Konsumenci, którzy towaru w po- | Alojzy, K-wo, Sobieskiego 2, Pokora 
wy'szym terminie nie pobiorą, tra- | Józef, K-wo, Rynek 10, Radtke Jan, 
cą prawo do przydziału. K-woe, Kościuszki 7, Rarhs Jan,- O 

Ponadto posiadacze kart żywn. III |sielsk, Głowacki Franciszek, Ślesin, 
kat. na IŃviecień, pobrać mogą w | Arkuszewski Leon, Nowawież Wiel- 
sklepach rozdzielcz. od 24—30 bm.:|ka, Piasek Józef, Wtelno, Spychal- 
tłuszcz na kup. nr 16 po 0,5 kg i|ski Roman, Wierzchucin Królewski, 
mięso na kup. nr 17 po 1 kg. Szczepański, Bolesław, Solec Ku- 

R'wnocześnie unieważnia się ku- |jawski, Tartaczna 1, Misiak Mikołaj, 
pon nr 12 na mięso. Konsumenci, Bydg. Al. 1 Maja 97, Gniewkowska 
którzy pobrali mięso na kup. nr 12| Marta, Bydg. Grunwaldzka 77. 


kat. I odcinek rejestr. nr II, kat IR! 


du „Dnia Lasu" p. wicewoj. Jakubo* 
wicz, wiceprezydent miasta Styczeń, 
oraz przedstawiciele leśnictwa. W 
przemówieniach podkreślano nieoce* 
nioną wartość lasów w gospodarce 
państwowej. Następnie uczennice i 
uczniowie szkół urozmaicili obchód 
szeregiem miłych deklamacji i piose* 
nek. Za przykładem wicewojewody i 
wiceprezydenta, młodzież ochoczo 
zabrała się do sadzenia drzewek. O* 
gółem młodzież bydgoska zadrzewiła 
już w ciągu tygodnia około 10 ha 
i ziemi i praca ta trwa w dalszym ciągu. 
Akcja sadzenia drzew, jak i sam 
obchód Święta niewątpliwie utrwalą 
isię w pamięci jego uczestników i 
1 
zwiększą grono prawdziwych miłośni* 
ków piękna przyrody. 


Podziękowanie 

Zarzzd Okręgu Pom. Polskiego 
Zw. Zach. w Bydgoszczy wyraża w 
,zwi?zku z III Tygodniem Ziem Za- 
"chodnich gorące podziękowanie 
wszystkim instytucjom, organi- 
,zacjom itd., które pracą swą i udzia- 
łem w imprezach „tygodnia“ wydat- 
nie przyczynity się do uświetnienia 
obchodu „tygodnia“, a w szczegól- 
ności wyraża uznanie zespołom 
świetlicowym Warsztatów Kolejo- 
wych, Fabryki Fiebrandt i III. 
| Państw. Liceum i Gimnazjum Żeń- 
skiego, dyrygentom orkiestr: kpt. 
Grabowskiemu, p. Preibiszowi i p. 
Kowalskiemu, oraz wszystkim zało- 
gom fabrycznym za czynny udział w 
korowodzie, 


Solec Kujawski 


W sali p. Kowalczyka odbyło się 
zebranie Stow. Właścicieli Nierucho- 
mości z Bydgoszczy, celem założenia 
pododdziału. W skład zarządu miej- 
scowego koła weszli: prezes'p. Wit- 
kowski, sekr. Popa i skarbnik Kur- 
kowski. 


Na boisku Świtaży w Bydgoszczy 
| rozegrany został mecz o mistrzostwo 
| klasy B pomiędzy I dr. SKS Gwiaz- 

da (Bydg.), a KS ZZK Unia (Solec 
|Kuj., z wynikiem 3:1 na korzyść 
i Unii. Sędziował p. Żmura z Byd- 
goszczy. Według dotychczasowej ta- 
beli w klasie B w grupie bydgoskiej 
prowadzi KS ZZK Unia (Solec Kuj.) 
przed Zawisza, mając 9 gier roze- 
granych i 18 punktów (wszystkie 
wygrane mecze), Zawisza (Bydg.) 
ma na 9 gier rozegranych 13 punk- 
tów. 


gZ estrady 


EVER, 


Ra = 


ANLTI + *zP 
PADC z: 
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Str. 13 mes 


TEATR MIEJSKI. W niedziel 
25 bm.: 15.30 — „Pan inspektor 
przyszedł“ (40% zni'ki), 19.30 — 
„Pan Jowialski*. W poniedzia- 
łek 26 bm.: Ostatni raz 
„Świerszcz za kominem“ (40% 
zniżki), 

KINA — Pomorzanin: Wśród 
ludzi. Polonia: Dusze czarnych. 
Wolność:  Niepotrzebni mogą 
odejść. Orzeł: Ostatni etap. 
Gryf: Guwernantka. Bałtyk: 
Tajemniczy nieznajomy. Aktual- 
ności: Program nr. 2 (godz. 11, 
12, 13 — w niedzielę 10, 11, 12). 

Początek "seansów o godzinie 
16, 18 20. «dynie Orzeł i Gryf: 
16, 18.30 : 21. 


POM. DCM SZTUKI: Godz. 
20 — Mary.1 Karwowska i Ja- 
nusz Popław ski. U 

DYŻURNY LEKARZ KO- 
LEJOWY: dn. 25 bm. dr Barci- 
szewska, ul. Świętojańska 1 — 
tel. 18-88. 

x DYŻURY APTEK do 1 maja 
br. apteka „Centralna“, A 
1 Maja 27, tel. 23-14 i apteka 
„Pod Zżotym Orłem“, Rynek 1, 


tel. 19-31. [| 
POGOTOWIE LEKARZY 
DENTYSTÓW — W niedzielę 


25 bm. od. godz. 10—12 — le- 
karz-dent. Masłowska, Al. Mic- 
kiewicza nr 3. ;* 


PRZYCHODNIA PRZECIW. 
WENERYCZNA (Wały Jaglel- 
lońskie 12) czynna codziennie 
od godz. 8— 15. Osobne porad- 
nie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki t piatki od godz. 8 — 11, 
dla kobiet — w poniedziałki 
i czwartki. 


Poniedziałek, 26 kwietnia 1948 r. 

6.00 Progr. og.-polski. 9.15 
Progr. lokalny dnia. 9.20 Wiad. 
miejscowe. "11.57 Progr: og.-pol- 
ski. 1250 Przegląd wydarzeń. 
13.00 Progr. og.-polski. 14.50 
Kursy radiowe dla nauczycieli 
— „Ideały średniowieczne". 15.00 
Przegląd prasy pomorskiej. 15.10 
Progr. og.-polski. 15.20 Audycja 
rozrywkowa: zespół rytmiczny 
T. Polańskiego, Wł. Ratajczak 
trąbka. 15.45 Koncert reklamo- 
wy. 16.00 Progr. og.-polski. 21.00 
Pogadanka aktualna „Malaria“, 
wygłosi dr M. Barciszewski. 
21.10 Konc. życzeń. 21.30 Progr. 
og.-polski. 23.30 Zakończenie 
audycji. 


XIII koncert symfoniczny 


irena Dubiska — Milan Heorvać 


skonale przemyślana, znajduje odrazu 
swe odbicie w orkiestrze. Zachwyca 


Pomorskie Towarzystwo Muzyczne 
— pod którego egidą odbywają się 


bydgoskie koncerty symfoniczne — | interpretacja 
| Korzysta z każdej okazji, by sprowa” 


tak ogranej uwertury 


Webera do op. „Wolny Strzelec”, 


zwrócą się do punktów rozdz. po 


Ważne dla rolników pomorskich 


Podatek grunt! 


Doświadczenia zebrane przy wy- 
miarze i poborze podatku gruntowego 
w 1947 roku skżoniły czynniki mini- 
sterialne do wprowadzenia pewnych 
zmian i poprawek w obowiązujących 
przepisach © podatku gruntowym. 
Zmiany te znajdą wyraz w noweli do 
dekretu o podatku gruntowym. Zno- 
welizowane przepisy zmierzają na o- 
gół w kierunku zmniejszenia opo- 
datkowania drobnych rolników i pew 
nego podwyższenia podatku dla po- 
siadaczy większych gospodarstw. Ob- 
niżka podatku dla najdrobniejszych 
gospodarstw wyniesie 25 proc., a pod 
wyżka nie przekroczy 1Q procent. 

Zmiana ta zwiększy wpływy podat- 


. kowe o 250 milionów z} dla powia- 


towych związków samorządowych, o 
250 milionów dla gmin wiejskich i o 


owy w 1948 r. 


30 milionów dla Pom. Zw. Samorzą- 
dowego. W roku 1947 wymiar podat- 
ku gruntowego na terenie woj. po- 
morskiego wynosił w gotówce 750 
milionów złotych i w zbożu około .76 
tysięcy ton zboża, a wpływy wynio- 
sły 810 milionów i 55 tys.ton żyta, co 
w przeliczeniu na gotówkę daje 
1.400.000 zł. Wobec tego, że nieza- 
přacenie pierwszej raty w terminie 
powoduje obowiązek zapłacenia na- 
leżności w zbożu zamiast w gotówce, 
rolnicy powinni dopiliować terminu 
zsypii. 

Kwota za 1 q została podniesiona 
do 1.900 — 2.400 zł, ale wymiar w 
zbożu wskutek zmniejszenia normy 
przychodowej z 1 ha został trochę ob 
I niżony. 


Poza tym zawiadamia się, że po- 
cząwszy od maja br. odcinek rejestr. 
na mleko dla kat. dod. M MK wy- 
zmacza się nr 1, a nie jak dotąd 
nr 2. 


Wydz. Aprowizacji m. Bydgoszczy 
komunikuje, że wszyscy posiadacze 
kart opałowych A i B, którzy dotad 
nie zrealizowali kuponu 1i 2 z II 
kwartału 48 r. mogą pobrać węgiel 
wzgl. brykiety w zarejestrowanych 
składnicach opałowych od 26—29 
bm., jak następuje: J 

Na karty opałowe A na kup. 1 po 
100 kg za kwiecień i na karty B ną 
|kup. 1 po 150 kg za kwiecień. Na 
| karty A1 Bua kupi 2-po:100:kg;za 
(maj. Punkty rozdzielcze rozliczą 
się z wydanego węgla do 4. 5. 48 r. 

Równocześnie podaje się do wia- 
domości, że 26 i 27 bm. nie bedzie 
|wydawania kart zaopatrzenia. Zgod- 
nie z zarządz. Min. Aprow., pobierać 
się będzie od każdej karty zaopatrz. 

tę 1 zł dobrowolnego datku na 
cele PCK, 


dzić na swój koncert solistę, czy dy* zdumiewa głębokie przeżycie dyry* 
rygenta zagranicznego. Korzyść z te* | genta, w poznanym bodaj przed ty* 
go podwójna? primo — Orkiestra godniem przez niego Noskowskiego 
symfoniczna mając kontakt z artystą | „Stepie”, czy w Blagoje Bersa „Dra” 
zagranicznym, podnosi poziom swoich ;matskiej predigrze” — kompozycji 
produkcji, secundo — artyści koncer: | bardzo eklektycznej w swej tematyce 
tujący z naszą orkiestrą, przyczyniają |a ciekawie instrumentowanej, — po” 
się do wyrabiania pewnej pozycji te* | dziwiamy subtelnego akompaniatora 
mu młodemu a ambitnemu zespołowi. |w Lalo „Symfonii hiszpańskiej”. Słu" 
Na ostatnim koncercie symfonicz: | chacz poddaje się magicznemu działa” 
nym przy pulpicie dyrygenckim sta*;niu pałeczki dyrygenta i wspaniałej 
|nął młody artysta jugosłowiański Mi» | fali muzyki płynącej z estrady. Dowo* 
jlan Horvat. Milan Horvat to przede dem tego spontaniczne owacje po 

Lp ta och muzyk. Nie pa*j wykonaniu Noskowskiego „Stepu”. 
miętem, kto to powiedział, że trze*| solistką koncertu była znana byde 
zp SN zc pa s goskiej publiczności z licznych u nas 
Otóż tego rodzaju art zł pok PPNA wystepów/- doskonala “polaka p 
Kared ów jej Póki J wadai [FZ Irena Dubiska, Wykonanie 
po mistrzowsku pałeczką mając pa” Pymtoni': -himpatekiet"" algi Ua 
znakomitą artystkę, nagrodzone zo* 


mięciowe opanowanie partytury, po* tlaci i 3 A i 
Święca całą swoją uwagę stronie in* a św tar mapan jac reni ANN 


terpretacyjnej utworu, wydobywając 


na plan pierwszy to wszystko, co Pomorska „Orkiestra Symfoniczna 
ważne w danym utworze. Pewien prz wój wielki dzień. 
urok osobisty młodego dyrygenta,; Słowo wprowadzające wygłosił . 


wpływa jeszcze bardziej na ścisły, Mieczysław Tomaszewski. 
kontakt z orkiestrą. Każda fraza, do” Fiorian Dąbrowski, 


RTP ETAPY A 


> 


KLONY, LEWE a 


mem N-113 — 


` szłości 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


jarkarzyńskie kary 


Ro zarpywanie końmi — wyrywanie wnętrzności — zakopywanie ży v 
cem — łamanie koiem — zarmurowywanie zakonnic w klasztorze 


Wiara w możność czytania przy- | rze. Za mniej ciężkie przewinienia 
człowieka w gwiazdach nie stosowano wprawdzie kary 
przedostała się ze starożytnego Babi- Śmierci, lecz często kaleczono, obci- 
lonu przez Greków. Rzymian, a póź- ; naiąc palce, ręce lub nogi, wyrywając 
niej Arabów, do nowożytnych społe- | nozdrza lub uszy, wyrywając ze 
czeństw europeiskich. Królowie trzy- skóry całe pasy, szarpiąc ciało roz- 
mali na swych dworach znakomitych | palonymi kleszczami. Za jeszcze 
astrologów, których pytali się © ic! mniejsze przekroczenia stosowano, 0- 


przed wypowiedzeniem woiny, przed; 
decyzią co do małżeństwa członków 
królewskiei rodziny, lub przed nara- 
dzeniem się królewskiego dziecka. ! 


prócz wspomnianej już chłosty, stanie 
pod pręgierzem, ku uciesze naigrywa- 
iącego się tłumu. 

Przyiemności i radości życia od- 


Często posługiwano się przepowiednią powiadały barbarzyńskiemu charakte- 
i radą astrologa, aby usprawiedliwić rowi XVI stulecia. Gry hazardowe, 
wobec opinii publicznei wątpliwy pod | nadmierne ucztowanie, wreszcie pi- 
wzg:ędem moraliym postępek monar- | iaństwo, które jeszcze się wzmogło 
chy. = 


| gy. wę x 
Obok astr logii rozwijała się po- Mie ma gaz przesztód 


dia ogreniczeniu „pomocy ` 


myślnie alchemia, a wybitni alche i- 
cy szerzocy wiarę w możność sporzą- 
dzanią złota z kruszców. małowarto- į 


od chwili, gdy nauczono się wyrabiać 
wódkę z kartofli — oto były ówcze- 


sne rozkosze wszystkich klas spo- : 


łecznych. 


Moralność znajdowała się na bar- ` 


dzo niskim poziomie. Naigorszy przy- 
kład szedł z góry, gdyż monarchowie, 
uważający się za władców z Bożei 
laski, byli przekonani, że wszystko 
im won. Szlachta naśladowała zwy- 
czaje d skie, a mieszczaństwo sta- 
rało się szlachcie nic ustępować. Dą- 
żenie do zbytku wzrastało mimo 
wszelkich ograniczających przepisów 
i reglamentacyj, a nowe mody przy- 
czyniały się niezmiernie do wzrostu 


iowyc jeczu!! cie r=ramvr fę | er . 
posh. c sie o miym po | „Horse meat* dla krajów marsballowskich 


wodzeniem. Król nols** Zygmunt III, 

był sam aichem'k'em i wiele cząpu, LIPSK (obsł wł). W Kongresie a= 
poświęcał w swych komnatach na merykań'k'im uwidaczniają się coraz 
Wawelu daremnym próbom wytwo- silniejsze dążności do zredukowania 


rzenia złota. Ałchemicy, astrolodzy, | URE JEZYKA 
KOLONIE 


wreszcie poszukiwacze tak zwaneg 


„kamienia filozoficznego” na ogół 
biorąc mieli się dobrze i mogli się 
chwalić wspaniałymi zarobkami. To 
samo dotyczy zresztą wróżów, wróż, 
żek i ludzi, zaimuijących się sporzą+| PARYŻ (PAP). We francuskich 
dzaniem taiemniczych ziół, pomimo | kołach gospodarczych duże zanie- 
obaw o posądzenie o czary. pokojenie wywołało sprawozdanie 
specjalnej komisji Izby Reprezen- 
tantów USA w sprawie pomocy 
dla zagranicy, Sprawozdanie to 
podkreśla że państwa, korzystają- 
ce z planu Marshalla, winny otwo- 
„rzyć swe kolonialne terytoria ory- 
watnym przedsiębiorcom amery- 
kańskim na prawach równości z. 
firmami krajowymi, 
razie wprowadzenia w życie 
|tej uchwały, terytoria Unii Fran- 
cuskiej byłyby w pierwszym rzę- 
O barbarzyńskości ówczesnego spo. dzie zagrożone masową penetracją 
łeczeństwa Świadczy charakter i ro- prywatnych kapitałów z USA, 
dzaje nakładanych kar. Kary pu- 
bliczne, zwłaszcza chłosta publiczna 
na ryńku, należały do ogólnie uzna- 
nych rozrywek, na które uczęszcza- 
no tak chętnie, iak dzisiaj do teatrów. 
Za cięższe przestępstwa  piłowano 
winowajców, rozszarpywano ich koń- 
mi na sztuki, wyrywano wnętrzności, 
sadzano na pal, zakopywano żywcem 
lub łamano kołem. Zakonnice, które 
zgrzeszyły przeciw ślubowi czystości, 
zamurowywano żywcem w klaszto- 


Charakterystyczny dla tego wieku 
przesądów i zabobonów był rówaież 
zwyczaj noszenia amuletów, zabez- 
pieczających od zarazy, ognia, no- 
wodzi i innych nieszczęść. O ile te 
amulety nie miały charakteru przed- 
miotów kultu religiinego, ich posiada- 
cze łatwo mogli się narazić na bardzo 
nieprzyjemne następstwa, co jednak, 
nie zrażało nikogo. gdyż taiemniczość 
pociągała wszystkich. 


Kup ALBUMIK 


dziejów |. 


AAD a a D 


Katedry Poznańskiej 
P. K. 0O. V-54-54 


Nagły wyjazd 
Macshalla z Bogoty 


BOGOTA (obsi. wł.) Delegat ame- 
rykański na konferencję panamery- 
kańską w Bogocie, min. Marshall o- 
puścił w ub. piątex nagle Bogotę, u- 
dając się drogę powietrzną do Wa- 
szyngtonu. Obserwatorzy polityczni 
łączą ten nagły wyjazd z trudnościa- KE 
mi, na-jakie napotyka sprawa Palesty- 
ny, oraz komplikująęca się sytuacja w 


Berlinie i Wiedniu. 


Uruchomienie największej fa- 
bryki wyroków korkowych 


POZNAŃ (S) Uruchomiona w bież, 
miesiącu w Poznaniu największa w 
Polsce fabryka Wyrobów Korkowych 
podlega Poznańskiej Dyr. Przem. 
Miejscowego. Do uruchomienia przy: 
czyniły się w dużym stopniu Zakłady 
Metalowe DPM., które wykonały we 
własnym zakresie 20 maszyn do bo: 
rowania, 10 tarczówek, jedną pasiar* 
kę i jedną szlifierkę, W chwili obec: 
nej fabryka posiada już zamówienie 
z Dyr. Państw. Monopolu Spirytuso* 
wego na przeróbkę 36 ton kory kor 
owej, która da około 25 mil. sztuk 
korków, 


(5117 


IX. PAWILON WY 


s 


pierwotnie na odbudowę krajów eu: 
ropejskich preliminowanej sumy do 3 
miliardów dolarów. Przyczyną zmia: 
ny w postawie Kongresu jest utrzy* 
manie się rządu de Gasperi'ego we 
Włoszech, co pozwala na zrewidowa»* 
nie rowziętych już raz uchwał. Prze» 
wodniczący komisji aprobacyjnej 
Kongresu oświadczył, że „wobec za* 
żegnania niebezpieczeństwa dojścia 
do władzy lewicy we Włoszech trze» 
ba będzie przystąpić do daleko idą 
cych redukcji budżetu amerykańskie: 
go". 


munikują, że w ramach „planu odbu: 
dowy Europy“ kraje marshallowskie 
nie będą otrzymywały innego mięsa 
jak tylko końskie (horse meat). Mię 
so, oleje i tłuszcze będą, mimo wyko* 
nywania planu Marshalla, w krajach 
zachodnio*europejskich "nadal wielką 
rzadkością, 


Centralia Tekstylna 


na Międzynarodowych Targach Poznańskich 1948 r. 


prowadzi sprzedaż towarów włókienniczych w 3-ch działach: 


I. PAWILON EKSPORTOWY 


Sprzedaż na eksport przez Biuro Eksportowe 
Centrali Tekstylnej CETEBE 


„IŁ PAWILON BRANŻOWYCH SKLEPÓW WZORCOWYCH 


Normalna sprzedaż detaliczna wysokogatun- 
kowych towarów dła wszystkich odwiedzają- 


cych Targi 


na Międzynarodowych 
udziela szczegółowych 
zainteresowanym 


wydatków domowych każdei rodzinv. 

Za przykładem dworu Ludwika 
XVI wchodziły w modę peruki, na- 
dające mężczyznom wygląd kobiecy. 
U kobiet przyszła moda na krynoli- 


ny. Pudrowanie i malowanie się przy” ; 


| brało jeszcze większe rozmiary, niż 
= wiekach poprzednich. Noszono te- 
raz krótkie spodnie, długie pończochy 
i sprzączki u obuwia, ozdobione klej- 
notami. 

A iednak, mimo ciemnoty, zabobo- 
nów i pogrążenia się w. materialiź'nie, 
zaczęła świtać iutrznia lepszych cza- 
sów. Zaczął budzić się duch kryty- 
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Szwedki 


lalszerz paszportów 
ukrywa się we Francji 


| PARYŻ (PAP) Na prośbę amba- 


sady szwedzkiej policja francuska ' 


rozpoczęła intensywne poszukiwa- 
nie 30-letniego Szweda — Ny- 
| stranda, który zajmował się sprze- 
|dażą fałszywych paszportów dla 
. hitlerowców, chcących zbiec z Nie- 
miec do południowej Ameryki, 

| Nystrand przybył przed kilku 


cyzmu. Wielkie odkrycia astrono- dniami do Paryża ze swoją rodzi- 


PRZEDAŻY TARGOWEJ 


Hurtowa wyprzedaż targowa towarów wel- 
nianych i konfekcji oraz artykułów dziewiar- 
skich dla kupców detalistów całej Polski 


KIOSK INFORMACYJNY CENTRALI TEKSTYLNEJ 


miczne zwolna przygotowy wały prze- 
wrót w umysłach ludzkich, 


ną. ale opuścił niespodziewanie ho- 
| tel udając się na Rivierę, 


rm wa 


Z Międzynarodowych Targów Poznańskich 


= 


Hala ciężkiego przemysłu 


Foto — Sztuka, Poznań 


16-76 a 


Odpowiedzialność ponoszą Arabowie 


Oficjalny komunikat 


Z kó? dobrze poinformowanych ko* © waika echa ae kFisifie 


JEROZOLIMA (PAP), Wysoki 
komisarz Palestyny Cunningham 
opublikował komunikat o walkach 
pomiediy. Arabami i Żydami w 
Haifie, Komunikat stwierdza, że 
bezpośrednią przyczyną bitwy były 
ataki arabskie na Żydów, przepro- 
wadzane w ciągu ubiegłych kilku 
dni, Za wybuch walki ponoszą 


m 
MMI! 


PA 


U 
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Targach Poznańskich 
informacji wszystkim 


q 
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więc odpo iedzialność sami Ara- 
bowie, 4 

Straty wyrażają się cyfrą 100 
zabitych i 100 rannych Arabów, 14 
zabitych i 40 ranych Żydów oraz 
3 rannych oficerów brytyjskich. 
Komunikat zaprzecza. jakoby w 
w czasie walk doszło do masakry, 

Cunningham zwrócił się do mi- 
nistra kolonii Creech Jonesa z 


"prośbą o oficjalne zakomunikowa- 


nie tekstu komunikatu generalne- 
mu sekretarzowi Ligi Arabskicj — 
Azamowi Paszy, 


Ograbianie paczek 


w drodze å 
z Ameryki do Polski 
GDAŃSK (a). W ostatnich 


dniach marca br, statek duński 
„Sónderjulland” przywiózł do Pol- 
ski 1992 wory potoa z Ame- 
ryki. Przy wyładowaniu stwier- 
dzono, że 64 wory (89 paczek) zo- 
stały ograbione na statku przed 
przybyciem do Polski, 

W związku ze zdarzającymi się 
wypadkami ograbiania paczek dla 
Polski transportowan Hi na stat- 
kach obcych, Polski Zarząd Pocz- 
towy zwrócił się do Zarządu Pocz- 
toweśo Amerykańskiego z prośbą 
o wydanie zarządzenia, aby jak 
najwięcej paczek przeznaczonych 
dla Polski oddawano do przewozu 
statkom polskim, np. statkowi „Ba- 
tory", na którym nie zdarzył się 
dotąd wypadek ograbienia . prze- 
syłek. 


H. Nakon, Szczecin — Serdecznie 
dziękujemy. 1 

Stały Czytelnik M. Śliw, Pisz — O ile 
nam wiadomo, uczelnie podobnego ty- 
pu znajdują się przy dyrekcjach okrę- 
gów pocziowych, m. in. w Gdańsku i 
Poznaniu. Tam też prosimy zwrócić się 
po szczegółowe informacje. 

W. Cz., Pust, Łeba — Niestety, nie 
wszystko, co do nas wpływa nadaje się 
do druku. Nie możemy si; zobowiązy- 
wać do zamieszczania rzeczy dla nas 
nieistotnych. 

R. izb., Chełmno — Nie wykorzysta- 


my: i 

H. Ch., Poddębice 
druku. 

Dwaj uczniowie Pańsłw. Gimn. w 
Świeciu — Szczegółowych warunków 
nie znamy. Najprościei skierować się 
po informacje bezpośrednio do Aka- 
demii Nauk Politycznych w Warszawie, 


Jeszcze nie do 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Q 


sprzęty domowe | ž¥ 


CETT ETE ES aoeimożhw:e wđzia= 
Śl ezrożzowo m'yoarsk'm poszukują 


Me POGOURZELSICI 
Peznań, Wielka 20, tel. 49-23 
03878 


Mayny „Społem 
4 Starogard - Gdański 
poun 


NAJKORZYSTNIEJSZE ŹRÓDŁA ZAKUP 


W OKRESIE TARGÓW POZNAŃSKICH 
NARZĘDZIA ROLN'CZE - OGRODNICZE - RZEMIEŚLNICZE 


UTM NY 


mn mah 


Y 
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SPRZED :Ż HURTOY A 


s Stożk, kapeliny 


g ADEA 
f NA STRAŻY 


URODY ! MŁODOŚCI 


| Aladyn 


Kosmaiyki najwyzszej jakości 


Kremy, płyny, 
preparaty specjalne 
sądać wsz dzie 


| TORUŃ, Kopernika 32 
05123 


Worki jutowe 


i papierowe nowe i używane. Sienniki 
jutewe. Torby papierowe 3-4 war- 
stwowe. Płachty jutewe i brezentowe 


i kapelusze męskie 


Firma „ZET-HA* 
Łódź, Andrzeja 2. Tel. 181-10 


Okucia piecownicze, budowlane, meblowe 
Wagi stołowe, dziesiętnę, odważniki 
Naczynia pocynkowane, żeliwne, emaliowane 05046 
Artykuły nożownicze, naczynia aluminiowe 
Artyk. gospodarstwa domowego - Galanterię 
poleca 


M. MATUSZEWSKI i S-KA 


POZNAŃ, UL. MARSZ. FOCHA 32 — TEL. 77-33, 67-47 


poleca 


Poznańska Fabryka Worków 


i wyrobów brezentowych 
Poznań, ul. Przemysłowa 33 tel, 18-45 


Kupujemy w każdej ilości worki uży- 
wane również podarte, oraz plandeki, 
brezent i jutę z opakowań, 05048 


Siatki ogrodzeniowe 


R 
S 
- 
i tkane do wialni dla przemysłu > 
R 
El 


wykonuje 
GDAŃSKA WYTWÓRNIA SIATEK 
05083 GDAŃSK Ogarna 29 


eotecam 


naczynia kuchenne 
garnki żeliwne 
narzedzia 

okucia budowlane 


SKŁAD ARTYK. ŹELAZN. 


Witold Lewandowski 
A) | BYDGOSZCZ, ul. Długa 25 


15128 * - TEL 1-38 


Wełny damskie Imęskie, jedwabie, bieliznę damską 
w K. CICHOWICZ ~” 


Poznań, Piac Wolności 1- telef. 24-73 


H.SKITEK „_ HURTOWNIA I REPREZENTACJA 


POZNAŃ, ul. 27 Grudnia r 1| - Kage artykułów piśmiennych 


 ŁAJDYK i GADZIŃSKI ~ 


Poznań, ul. Wroniecka 15 Telefon 43-78 


KWIATY 05046 
Kosze, wiązanki i dekoracje 
fachowo i gustownie 

wykenuje fipma: 

L. DUTKIEWICZ i S-KA 

POZNAŃ, Półwiejska 1 — telef. 91-55 


Polewoczki, bańki do 
mleka, odciqągacze do 
śmietany, sitkaido mle- 
ka oraz wszelkie artyk. 
gospodarstwa domo- 
wego poleca: 


Hurtownia Sprzotów Kuchennych | 


Ł.Kaniewskii Ska 


POZNAŃ, aiica Garbary 33 
Telefony 49 -03 1.26 83 OJ680 


(A 
P oszukujemy dłagolętniego : 


hodowcy pieczarek 
ge świadectwami. Warunki do 
05073 omówienia. Oferty 
X 


Precyzyjny 
Warsztat 
Mechaniczny 


poleca 050: 


wykwintaą galanterię męską 


Aleje Maja 6] Teleton -0-00 
Naprawia maszyny do pisania i 
liczenia — przerabia na układ 
polski Kupuje maszyny szelki 


KALKĘ techniczną - maszynową SŁOJE DO ZAPRAW 


Ozalid - cyklostył. - taśmy miodu, musztardy, gumki, s i 
A Ą , sprężynki, butelki piwki, ów, takż kodzona I 
U. Myszkorowski | $- ka oN eila Hf artykuły lemoniadki, do wina, zamknięcia, uszczelki, aiia sirga pri a 
SZCZECIN. ul. Mosiężna 15 P m ck 7 kamienne, porcelana, fajans, szkło, szkło okienne mmm 
i X bw KRENA poleca WAGONOWO + DROBNICOWO e | 


A. KOZAK) poznańska Hurtownia Porcelany, Szkła | Fajansu 


POZNAN, Ratajczaka 36, tel. 38-98 : ROzERÓ ar naa wta 


H sPRZEDAŹ || 


Wanderer 


DOM TECHNICZNO - HANDLOWY 
Kin Bronisław i S-ka 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 168 tel. 111-94 
peleca: 
Szczotki gremplarskie, arty- 
kuły techniczne oraz przę- 
dzalniczo - tkackie 06093 


BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 08048 
INŻ. T. KRENZ 
POZNAŃ, Plac Wolności ar 11 — Telefon 34-72 

KUPUJE — SPRZEDAJE 
Obrabiarki, motory, wszelkie maszyny I art, techniczne 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT i ANTYKWARIAT 
F. CZERALSK 


Poznań, Waiki Młodych 10 [Podgórna] 


Poleca bogato zaopatrzone działy książek antykwarycznych 
z wszelkich dziedzin wiedzy 05044 


ogumienie—sprzedam. Łódź, wi 


PRZYBORY SZEWSKIE | że | ogunien35—3 Tykociński. (04986 


pe ocenach hurtowych poleca f-ma 
Be-lla 
skóry i przybory szewskie 


Poznań, Plac Wolności 14a 
(róg ul. 3 Maja), tel. 25-11 


Sapporon kd 
I Zbyt Przemysłu Prywatn 
Sp. z ią o. Łódź, Piotrkowska 167, 


JEDWABIE 


WEŁNY 
Kostiumowe - Sukniowe 
Kostiumy kąpielowe 


| gólności na sezon letni: jedwa= 
bie, kąpielówki, tenisówki ifp. 
05057 


Wytwórnię 


HURT 05042 DETAL 


dzeniem) odstąpię za zw'otemi 
kosztów. Oferty IKP To ** pod 
„100”. 3 (05108 


Specjalność formy I prawidełka worszawskie 


|= 


Syplalnie 

nowoczesne sprzedam. Byd. 

| goszcz, Toruńska 108. Stolarnia. 
3371 


WYTWÓRNIA GALANTERII SKÓRZANEJ 


ALFONS FLORCZYK 


POZNAŃ, ul. Kramarska 1920 — Telef. 26-14 


wik EP" 


najskuteczniejszym 


poleca 


Hurtownia Włókiennicza 


ADZZEN OZ APRZINOZA PZN ORAZ ORZAOZEAAOZAOZENORON A OZAGRZE 


Ź | organem sd | sai? 
M D D N E I K A H l N Y ł ż torebki damskie w różnych fasonach, walizki, kufry, | ię i A A m pada; hc 
oGIOSZENMIOWYNMR teki, tornistry szkolne, portiele i t. p. artykuły 04989 | piętrowy. 2000000 -=<rzyip 


A — 3 składy — stolarnia 
| x x t n 


5 y komfortową sprzeda „Cepos 
= ORZENOŚZ ZADRZADEADEROCZIE Bydgoszcz, Dworcowa 9. (05126 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 91 Sy 
05092 = 


F abryka Konfekcji Męskiej i Chłopięcej 


BRACIA LISIECCY Sh zma 7. Ta. 217 


polecamy: 04523 


garnitury męskie, ubranka chłopięce, płaszcze, spodnie 


Eksponaty nasze znajdują się na stoisku 6-3 typ Zrzeszenia Przem. Konfekcyjnego 
na M. T. P. 


ODU MPAA LUWLADAAODOKATTYOCANNNY 


WAGI szalkowe, dziesiętne oryginalne „Sperlinga”, odważniki 
KONWIE kotły, bańki do mleka i zup od 3 do 100 Itr. 
WYŻYMACZKI balie, pralki, wanienki dla dzieci 
MASZYNKI do lodów, mięsa, chleba 
05118 , ALUMINIUM duży asortyment „Pelikan“ 
WYROBY NOŻOWNICZE i platerowane. Hurt — Detal. 


8 DZ, Piotrkowska 120 i 52 
Roman Linkowski 977: Piotrkowska 120 i 


UWAGA ROLNICY! 
Znana od 45 lat 


CENTRALINA” — MIGHAŁOWSKIEGO 


iedyna prawdziwa ed?vwcza domieszka do pasz dls 
świń, b.dła i drobiu. ZAPOBIEGA CHOROBOM 
De nabycia w aptekach, drogeriach, sp dziel- Í 
niagh rolniczych, sklepach nasiennych . Wystrze- 5 


ga` sie na-ladownictwa, | c e 


Zakłady Uhemiczno - Przemysiowe „CENTRALIN*” KASIA ZSZ musus 
Łódź, Piotrkowska 39, tel. 188-90 komesjonowang Biuro pośreda i w3 Mal MT 
LEON NALEWAJ - GDYNIA, Piac Kaszubski 13, tel. 35-35 


WYSTAWIAMY NA TARGACH W POZNANIU 
H 8 poleca NA SPRZEDAŻ: domy, wille, parcele budowiane, gos- 
A 


i ROZP WSZECHNIA JCIE „IKP“| podarstwa rolne i rożne inne obiekty 


m. 


| HURTOWNIA BŁAWĄTNICZO-GALANTERYJNA 6p. 10.0 
W BYDGOSZCZY, ALEJE 1 MAJA 10 - TEL. 19-83 
| ZAWIADAMIA P 1. ODBIORCÓW 05097 


BIAŁA EMALIA 
HURTOWNIA NACZYŃ KUCHENNYCH 
.„.FIERKULES* 


POZNAŃ, UL. RCOSEVELIA NR 19 — TELEF. 524-72 5 


| Zawiadamia P. T. Kiientów 
iż nadeszły nowe transporty białej 3 
emalii — wiadra, rondle t miski 05009 B 
w wielkim wyborze 4 
Zamieiscowym wysyłamy w poiemaikach kolejowych s 
Wystawiamy na Międzyner. Targach Pozn ńsk ch - Pawilon Nr 1 


że poza a'tykułami przemysu państwowego posiada 
na s«ładsie artyku y orzem prywatnego 
tieliznę damsko, 


meska, dzieci=c oraz galanteri 


krk: A 
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sześciocylindrowy, górnozaworoa « 
wy. Najlepszy stan,. nowy lakler, i 
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oraz 


Zakupujemy woski..i parafinę wszelkiego rodzaju 
oraz aniline brązową 


spr zedaż 


K. Kochanewicz i S-ka 


Pozrań, Plac Wolności 13 


(obok > Maja) 04756 


Poszukuj e 
wspólnika do dzierżawy młyna 


dobrze zaprowadzonego i do handlu ziemiopłodami z kapi- 
tałem obrotowym około mińon= zł 


Równocześnie poszukiwane jest zabezpieczenie hipoteczne 
na takąż sumę, za dobrą dywidendą. Zgłoszenia najchętniej 
osobiste Biuro Handlowe - Leon Nalew-j - GDYNIA, 

Plac Kaszubski 13, l. ptr, tei. 35-35 05084 


Mam inne okazje z tej branży 


TORBY DAMSKIE z IMITACJI 
05125 NICI i DROBNĄ GALANTERIĘ 


w dużym wyborze poleca 
W adyslaw Kraszewski - 
ŁÓDŹ, Nowotki 5 (Pomorska) 


Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym, 
HURT tel. 103-55 DETAL 


Siac a io aA EEEE RETE TYPY EFETĘTRZWROWOFNY, iiri nahea Z ati aA T aii p 


Pasty do obuwia 
w kolorach: czarny, brąz, wiśniowy, 
ciemno-brązowy oraz biały 


zaprawy do podłóg 
w kolorach: mahoniowa, farbująco 
suchą zaprawę - mahoń 


. znane i cenione poleca 
FABRYKA TECHNICZNO-CHEMICZNA 


„CREMALIN” 


Bydgoszcz, ul. Bocianowo 25 — Tel. 31-63 i 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


22-65 


zwracamy uwagę na nasze Stoisko na Tarcach Pozn ńskch wHaii nr 7 


P. C. H. 
HURTOWNIA MĄKI I PASZ 


Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 140, tel. 21-14 


poleca 


wszelkie przetwory zbożowe 


piekarniom i sklepom 


PASZE: 


otręby, Śrut, mieszankę 
strączkową, sieczkę i t. p. 


przedsiębiorstwom przewozowym i innym, 


CENY HURTOWE 


SOTE ZODGZ CAO E Nr 113 


, 


Wytwórnia walizek i torebek damskich 
KARON ZYGMUNT 


Łódź, ui. Piotrkowska nr 1i5 


05190 


ge.2000000000000000000000000000000000, 

Papier szklisty i szmerglowy + 
Narzędzia — Okucia meblowe, budow- 
lane — Gwoździe — Tarcze sziifier- 
skie — Sprzęty kuchenne poleca: 


T. PRZYBYLSKI 


Skład żelaza i sprzętów kuchennych 


BYDGOSZCZ ulica Dworcowa nr 12 — Telefon mó e 
700200000000000060200000400090 CESE 


WEŁNĘ najlepiej płaci i wymienia 
SK OR * surowe, futerkowe, kupu 


Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych,: Poznań. św. Ma 
cin 61. Tel. 35-40. Filia: M. Focha 16, w Hali Targó 
Poznańskich, naprzeciw Dworca Zachodniego. Tel. 63-31. 


DLA P P STOLARZY 


selecany BEJCE „ GLORIA” 


w torebkach — spirytusowe i wodne 
do bejcoewania na drzewo w kolorach: 
mahoń, orzech ciemny i średni, dąb, 
czarna, żółta i pomarańczowa. 

Do nabycia w drogeriach Asortyment już od zł 3.000 franke 
s»GLORIA” Wytw. Chemiczna 
BYDGOSZCZ, Dworcowa 94, tel. 31-68 i 22-65 


OC) 


W "EF TOWA PUB" 


Opakowania tekturowe 


. koszulkowane i z duplexu, do kawy i proszku 
do prania, wszystkich wielkości wykonuje ter- 
minowe i po cenach konkurencyjnych 


FABRYKA KARTONÓW pod Z.P. 
Bydgoszcz, Grudziądzka 13 05137 


NNESREPEZZJEEP"PERENĘ LT 


> PRZETARG NIEOGRANICZONY 


+ Zarząd Miejski w Koszalinie ogłasza przełarg nieograniczony 
na wykonanie urządzenia lasu — opisu taksacyjnego o powierzch- 
ni 4092 ha łącznie z pracami kameralnymi, planami drzewostano- 
wymi oraz planami odnowienia, pielęgnowania i użytkowania 
lasu na okres 10 lat. 

Wszelkie warunki przetargowe oraz informacje dotyczące prac 
otrzymać można w Zarządzie Miejskim w Koszalinie — Nadleśni- 
ctwo Miejskie, pokój 133. — Termin składania ofert do dnia 
10 maja 1948 r. godz. 12., w Zarządzie Miejskim w Koszalinie, po- 
kój 99, gdzie tego samego dnia o godz. 12-tej nastąpi otwarcie 
ofert. 


(05079) Zarząd Miejski. 


El SPRZEDAŻ E 


Młyńskie 
kamienie, maszy:. wszelkie ar- 
tykuły młyńskie (gaza, siatka 
pasy, gurty) poleca — Euge- 
niusz  Pałazzewski, W: a, 
B' -a — Poznańska 38. Telefon 
888-87. Sprzedz_: Ponbiawiczą 4 
— sk! (przy Jerozolimskich). 


04586 


Wytwórnia Torebek 


Damskich, Zygmunt Karon, Łódź 
Piotrkowska 115. Wysyłamy z | 
zaliczeniem. (04873 


najtaniej — Wytwórnie 
Krysiak, Łódź, 


towym. 


Sportowy sprzęt — 


poleca: 
Piotrkowska 83. 


Krawaty, szale 


Narutowicza 41. 


OGOLRKROBOLSKI ——— 
PROGRAM RADIOWY 


Poniedziałek, dnia 26 kwietnia 1948 r. 


6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05.Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro- 
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Rezerwa dziennika. 7.20 
Lekcja języka rosyjskiego. 7.35 Muzyka poranna. 8.20 Informacje 
ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Zaklęty dwór — powieść 
W. Łozińskiego. 8.50 Muzyka popularna. 9.00 Gazetka radiowa 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert orkiestry dętej. 13.00 Na wiej. 
ską nutę — gra zespół T. Wesołowskiego. 14.00 Pieśni słowiań- 
skie w wyk. M. Drewniakówny. 14.20 Muzyka. 14.30 Pogadanka dr 
Jana Żabińskiego dla dzieci. 14.40 Pogadanka sporłowa. 15.10 
Usika na codzień — reportaż Al. Świerkosza. 16.00 Dziennik _po- 
południowy. 16.20 Zagadki muzyczne. 16.40 Zaczęło się w Paler- 
„mo — słuchowisko dla młodzieży. 17.00 Muzyka popularna. 17.30 
Przegląd tygodnia. 17.45 RUL — Atomy można zabijać. 18.00 
Koncert popularny. 18.45 Zaklęty dwór, powieść W. Łozińskiego. 
19.00 Muzyka dla wszystkich — płyty. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Rezerwa dziennika. 20.50 Rezerwa. 21.30 Koncert muzyki lu- 
dowej — Czechosłowacja. 22.30 Ciekawostki literackie. 22.35 śro | 
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na jutro. 
23.30 Zakończenie audycji Hymn. 


REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEN I PRENUMERATY 

w BYDGOSZCZY 

al Jagiellońske ? (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 

Zą niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 

odpowiadamy Rękopisów niezamówionych Redakcja 

nie zwraca.» Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiadą 


Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. 


KRAWATY. SZALE I KOSZULE 


poleca, wzory najmodniejsze — | gospodarstw, cenie 300.000 
Edward | 2.000.000, śpiesznie poszukuje, — 


Piotrkowska 136. Otręba, 
Wysyłamy za pobraniem pocz- | Poznańskie. 
(04585 


duży wybór ceny konkurencyjne 
Jan Pujdak S-ka, Łódź, 
(04574 


t 


e LIL | RÓŻNE | 


(monety, zł- % a ot aby kupuje 

stale Fabryka Fotochemiczna — 

„ALFA“, Bydgoszcz, Garbary 3. 
04763 


Futra, 
skórki futerkowe surowe, wypra- 
wione, kupuje dobrze płacę. — 
Wiśniewski, Gdynia, Święjsjań 
ska36. 


Domków, 


Kilińskiego 2. 
(05076 


Jarocin, 


Samochód 
DKW Kabriolet tylko karoseria, 
lub inny małolitrażowy kabriolet, 
kupię — stan obojętny — War- 


szawa, Marszałkowska 43.2, tel.- 


884-88, (05071 


Kupię 


duży wybór — ostatnie nowości kuchnię gazową dużą, możliwie 
poleca: wytwórnia „Atom“ Łódź, 4-ro paleniskową, piekarnikiem. 
(04399 Oferty 


WZA OBTEN IOONE PEER. II IK ABOCA O RCK 5. 


IKP — Bydgoszcz pod 


WOLNE | WOLNE POSADY | 


POSZUKUJEMY 
brukarza, buchaliera, kierowców 
na ciągnik „Buldog”. — Tartak 


Frambork, koło Elbląga. (04999 


Kucharka 
resiauracyjna na sezon letni nad 
morze potrzebna. Oferty z odpi- 
sem świadectw oraz wysokość 
pensji skierować do IKP Gdynia 
pod „Sezon”. (05120 


Poszukujemy RENE 
kopalniaków Centrala Dostaw 
Drzewnych Przemysłu Węglowe- 
go. Toruń, Plac Limanowskiego 2. 

n AEMET AA 


e do stolarstwa 
meblowego od 16—18 lat przyj- 
mę, dla zamiejscowego ewen- 
[ene mieszkanie. Gdynia, SE 
tojańska 47 sklep. (05119 


(3372 | 


lecznicze M. patrzac farma- 
ceuła-zielarz, 40 lał pracy zawo- 


dowej, Łódź, Narutowicza 1, Dro- | 


gerla. Zamiejscowym wysyłamy 
pocztą. (4697 


Fotografie 
nagrok' ʻe, porcelanowe, wy- 
44 | konuje „Fotoceramika”, Warsza- 
wa, Sikorskiego 33. Informacje 
listowne. (04687 


ZIOŁA LECZĄ 
„Ziołolecznictwo“ prof. Muszyń- 
skiego, 500 recept ziołowych 
przeciw różnym chorc' m» zł 
650. Czystowski „Rośliny leczni- 
cze w rysunk" npisie I ich dzia- 
łanie lecznicze'* zł 350. Wy: - 


łe za zalicj-1iem, doli- "c 

porto “AW", Łódź, Pio”""v- 

ska 46. (04584 
SKŁADNICĘ 


około 100 m?, chłodną, suchą— 

parter, możliwie śródmieściu oo_ 
szukuje poważne przedstawiciel. 
stwo. Oferty IKP — Byd-oszcz 
„Składnica“, (5021 


[rokos JE 


Pokoju 
na kancelarię adwokacka w śród_ 
mieściu w Bydgoszczy poszukuje 
adwokat. Oierły do IKP Byd- 
goszcz pod „adwokał”. (3340 


Poszukuję 
2—3 pokoi z kuchnią za zwro- 
tem kosziów remontu. Zgłoszenia | 
Bydgoszcz, uł. Al. 1 Maja 130/4. 
3367 


rowów [E 


Miła, przystojna, 
wiek średni, nawiąże korespon- 
dencję z kulturalnym panem na 
stanowisku. Cel matrymonialny. 
Oferty IKP Toruń pod „400”, 
05107 


WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYwW* 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ FOCHA 20 — TEL. 38-41 i 33-42 


ODDZIAŁY .„ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 


Kawaler 
kupiec samodzielny, 


o ONNAN 


prz 


konfekcyjny dobrze prosperują. 
cy — gotówka 2 miliony, z po- 
wodu braku czasu, znajomości, 
szuka tą drogą solidnej, miłej, 
sympatycznej, zamiłowaniem do 
handlu do lat 23. Dla wspólne- 
go dobra gotówka wzgl. nieru- 
chomość pożądana, ale nie ko. 
nieczna. Dyskrecja zapewniona. 
Oferty z fotografią, którą zwrócę | 
przesyłać IKP Poznań pod Nr! 
220. (05082 


D 


pA D A E PAM a D i icili] 


Ogloszenia do 
ILUSTROWANEGO 


KURIERA POLSKIEGO 


z miasta Łodzi i okolicy 


przyjmuje codziennie nasz oddział 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska 66 
=== telefon nr 153-44 == 
od godz. 7,30 do 17,00 
w niedzielę od godz. 8 do 14 


Tranz noi IZA 


X 

Ej] Oddział przyjmuje również zamówienia 

F na prenumeratę z odnoszeniem do domu 

z 

E 04074 

BAM MEAN" MPA AMZATKZPAMESLM"| 


ELU M © ER M 


Podsłuchana rozmowa. 


wl będąc w Afryce du- 
siłem codzień jednego ty. 
grysa. 

— E, ło jeszcze nic; ja 
będąc w Ameryce, zlecia- 
łem z 10_iego piętra. 

— No | co, zabił się 
pan? 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 z za słowo. Poszukiwanie 
oracy 15 z za sowo Minimalna opiata za 10 słów Tłusty 
druk 100% drożej 
Ogłoszenia milimetr: w tekście od 80—145 z2} za tekstem 
od 25—60 zi, nekrologi od 20—100 æ% za I mm Niedziele 
' święta 30% drrżej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 


E-488/40 . 


